
Na eksport do ZSRR 49 statków

P O L S K A  według: k la s y f ik a c j i  L lo y d a  z a jm u je  pod  w zg lę ­
dem  e kspo rtu  s ta tk ó w  c zw a rte  m ie jsce  w  św iec ie , w y p rz e ­
d za ją c  w ie le  p a ń s tw  o s ta ry c h  m o rs k ic h  tra d y c ja c h . W  ty m  
ro k u  d os ta rc z y liś m y  a rm a to ro m  za gran iczn ym  37 s ta tk ó w  o 
łą cznym  tonażu  294 400 D W T , t j .  ponad dw a  ra zy  w ię ce j 
a n iż e li lic z y ła  ca la  f lo ta  h an d low a  p rzed  1939 r .  S ta tk i zb u ­
dow ane w  p o ls k ic h  s toczn iach  p ły w a ją  pod b an de ra m i: ZSRR, 
C hR L , C zechosłow acji, A n g li i ,  K u b y , B ra z y li i,  E g ip tu , A lb a ­
n ii,  N o rw e g ii, F ra n c ji,  S z w a jc a r ii, In d i i  i  In d o n e z ji. Szcze­
g ó ln ie  w ażną  ro lę  w  p o ls k im  ekspo rc ie  z a jm u ją  s ta tk i r y ­
b ack ie . Z n a jd u ją  one pełne uznanie  w ś ró d  o db io rcó w  za­
g ra n iczn ych .

N r  266 (6919) R o k za łożen ia  1945 Cena 50 g r

Prof. H en ryk  Jabłoński
— M inistrem  O św ia ty i  Szkoln ictwa Wyższego

Sejm uchwalił
5-Ie liii plan rozwoju ( 

gospodarki narodowej
W A R S Z A W A  P A P . W  p ią te k , po t rz y d n io w e j debacie  ge­

n e ra ln e j S e jm  p o d ją ł u ch w a lę  o 5 - le tn im  p la n ie  ro z w o ju  
g osp od a rk i n a ro d o w e j na  la ta  1S66— 1970.

W  d y s k u s ji, k tó rą  zakoń czy ło  p rze m ów ien ie  p rz e w o d n i­
czącego K o m is ji P la n o w a n ia  p rzy  Radzie  M in is t ró w  S te ­
fa n a  J Ę D R Y C IIO W S K IE G O , za b ie ra ło  ogółem  glos 31 po-

S łs 'c jm  u c h w a lił ró w n ie ż  u s ta w ę  o u tw o rz e n iu  u rzę du  M i­
n is tra  O ś w ia ty  i S z k o ln ic tw a  W yższego. Na w n io sek  p re ­
zesa R ady M in is tró w  Józefa  C Y R A N K IE W IC Z A  S e jm  po ­
w o ła ł na to  s tan o w isko  p ro f.  H e n ry k a  J A B Ł O Ń S K IE G O , 
dotychczasowego M in is tra  S z k o ln ic tw a  W yższego.

W  o s ta tn im  p u n kc ie  p o rz ą d k u  dziennego Izba  doko na ła
w y b o ru  10 se k re ta rz y  S ejm u.

S. JĘ D R Y C H O W S K I s tw ie r  
d z ił, iż  o p in ia  p rz y tła c z a ją c e j 
w iększośc i d y s k u ta n tó w  po ­
tw ie rd z iła ,  że p la n  je s t re ­
a ln y , chociaż n ie  p ozb aw io ny  
o k re ś lon ych  nap ięć i  za gro ­
żeń; p ro p o rc je  p la n u  są w ła ś ­
c iw e  i  le p ie j w yw a żo ne  n iż  w  
pop rze dn ich  p lan a ch  5 - le tn ic h ; 
za ró w no  za łożen ia  w  zakresie  
tw o rz e n ia  dochodu narodow e 
go, ja k  i  jego  p o d z ia ł n ie  b u ­
dzą pow a żn ie jszych  w ą tp l i­
wości. M ów ca  p o d k re ś lił,  że 
p rz y  is tn ie ją c y c h  oko licznoś­
c iach  p ro je k t  p la n u  w  m o ż li­
w ie  o p ty m a ln y  sposób w yzn a  
cza k ie ru n k i ro z w o ju  i  d z ie li 
ś ro d k i, chociaż je s t szereg 
sp raw , k tó re  w  to k u  w y k o n a  
n ia  p la n u  n a le ża ło by  się s ta ­
rać  ro zw iązać  w  lepszy, p e ł­
n ie jszy  sposób.

M ó w ią c  o p o d s ta w o w y c h  z a d a ­
n ia c h  p la n u ,  S . J ę d ry c h o w s k i 
s tw ie r d z i !  m . in . ,  że n ie  m o ż n a  
p rz e c iw s ta w ia ć  r o z w o ju  s i ł  w y ­
tw ó r c z y c h  k r a ju  z a d a n iu  p o d n ie ­
s ie n ia  s to p y  ż y c io w e j lu d n o ś c i.  Z a ­
d a n ie  r o z w o ju  s i ł  w y tw ó r c z y c h  
k r a ju  zw ią z a n e  je s t  b o w ie m  n ie ­
ro z łą c z n ie  z  z a d a n ie m  z a p e w n ie ­
n ia  w z ro s tu  s to p y  ż y c io w e j.  D a je  
te m u  w y ra z  p r o je k t  u c h w a ły  o 
p la n ie  5 - le tn im ,  łą c z ą c  je  je d n o ­
cze śn ie  z z a d a n ia m i u n o w o c z e ś n ie ­
n ia  s t r u k t u r y  e k o n o m ic z n e j P o l­
s k i o ra z  d o s ta rc z e n ia  z a t ru d n ie n ia  
d la  ca łe g o  p r z y r o s tu  s i ły  ro b o  
c ze j.

D z ię k i śc is łe j w sp ó łp racy  
ze Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  i  
w  ra m a ch  R W P G  stoczn ie  n a ­
sze z n a jd u ją  się w  k o rz y s tn e j, 
g w a ra n tu ją c e j da lszy ro z w ó j 
p rze m ys łu  okrę tow ego , s y tu a ­
c ji.  P os iadam y p e łn y  p o r tfe l 
zam ów ień  do ro k u  1970. P o ­
zw a la  to  na p ow iększen ie  o raz 
unow ocześn ien ie  p ro d u k c ji 
s ta tk ó w  i  u rządzeń  o k rę to - 
w ych .

W śród  n ow ych  zam ów ień  
z n a jd u ją  się s ta tk i 16 500 D W T  
d la  G re c ji,  se ria  s ta tk ó w  
24 000 d la  M e k s y k u ; s ta tk i r y ­
b ack ie  d la  F ra n c ji,  A n g lii ,  N o r 
w e g ii, I r la n d i i  i Is la n d ii.  
O s ta tn io  p rz e b y w a ła  w  M o ­
s k w ie  de legacja  p rze d s ta w ic ie  
l i  p rz e m y s łu  o k rę to w e go  i  Cen 
t r a l i  H a n d lu  Zagran icznego 
„C e n tro m o r” . B ra ł w  n ie j m . 
in . u d z ia ł d y re k to r  S toczn i 
S zczecińsk ie j S ta n is ła w  FO R - 
T U Ń S K I. D e legacja  za w a rła  
jeden  z n a jw ię k s z y c h  w  h i­
s to r ii p o lsk iego  h a n d lu  za­
g ran icznego k o n tra k tó w  na do 
staw ę s ta tkó w .

D la  ZSRR w  c iągu  5- ła tk i  
zb u d u je m y  w ie le  n ow ych  t y ­
pów  s ta tk ó w . Będą to  ta n k ó w  
ce 20-tys . D \Y T . m asowce 25- 
tys. D W T , d ro bn ico w ce  12 500 
D W T , s ta tk i oceanogra ficzne  
o w yp o rn o śc i 3 tys. ton . W  su 
m ie  w ra z  z 4 bazam i ry b a c ­
k im i po 10 tys. D W T  s tan o ­
w i to  49 s ta tk ó w  o w a rto ś c i 
ponad  193 m in  ru b li.

J A K IE  zadania  w  ekspo rc ie  
s ta tk ó w  do ZS R R  p rzyp ad ną  
S to czn i S zczecińsk ie j im . 
A d o lfa  W arsk iego?  Z a k ła d

z re a liz o w a ł tegoroczne zamó­
w ie n ie  „S u d o im p o rtu ” , p rz e ­
ka zu ją c  a rm a to ro w i ra d z ieck ie  
m u  6 jedn o s te k . T rz y  z n ic h  
—  to  12,5 -tys ięczn ik i: „M a -  
r i iń s k ’*, „M o z y r ” , „M it is z c z i” . 
t rz y  dalsze to  s ta tk i oceanogra 
ficzn e . W y p ro d u k u je  ona d la

(D okończenie  na s ir .  2)

Tradycyjne spotkanie 
z młodymi 

nauczycielami
' W C Z O R A J w  lo k a lu  re s ta u ­
ra c j i  „E u ro p a ”  odb y ło  się do­
roczne, tra d y c y jn e  ju ż  sp o tk a ­
n ie  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  na ­
szego m ias ta  i  w o je w ó d z tw a  
z m ło d y m i nauczyc ie la m i, k tó  
Tzy od w rześn ia  b r. rozpoczę li 
p racę  w  sw ym  zawodzie . W 
s p o tk a n iu  u d z ia ł w z ię li m . in. 
k ie ro w n ik  W v d z ia lu  P ropagan 
dy K W  P Z P R  B o le s ł-w  K L IM  
C Z Y K , p rze w od n iczący  Z a rz ą ­
du  W o je w ó dzk ie g o  T o w a rz y ­
s tw a  S zko ły  Ś w ie c k ie j poseł 
Z d z is ła w  S IE D L E W S K I, w i ­
c e k u ra to r P io tr  R A D Z IU K , 
p rze d s ta w ic ie le  ZO Z N P  na 
czele z p os ła n ką  Zuzanną 
K O Ś C IJ A N S K Ą .

P o d cza s  w c z o ra js z e g o  s p o tk a n ia  
k i lk u n a s tu  s z c z e c iń s k ic h  n a u c z y c ie ­
l i  o t rz y m a ło ,  p ie rw s z e  p o  w o jn ie ,  
d y p lo m y  k w a l i f i k a c y jn e  u p r a w n ia ­
ją c e  do  w y k o n y w a n ia  z a w o d u  n a u ­
c z y c ie ls k ie g o . u z y s k a n e  po  d w u le t ­
n im  s ta żu  p ra c y  i e g z a m in ie  z ło ­
ż o n y m  p rz e u  k o m is ją  k w a l i f i k a c y j ­
n ą . M iły m  a k c e n te m  u ro c z y s to ś c i 
h y ł  u d z ia !  w  n ie j  p io n ie ró w  szcze­
c iń s k ie j  o ś w ia ty :  J a n in y  S Z C Z E R - 
S K IF .J , J a n in y  D Z U S , W ła d y s ła w a  
S E K U Ł Y  i B r u n o  T A Y D E Ł T A ,  k t ó ­
r z y  p o d z ie l i l i  s ię  ze s w y m i m ło d ­
s z y m i k o le g a m i w s p o m n ie n ia m i z 
p ie rw s z e g o  o k re s u  r o z w o ju  o ś w ia ty  
w  n a s z y m  m ie ś c ie .

(D y l)

Lot „Geoiini-12”
N O W Y  J O R K  P A P . A m e r y k a ń s k i  

p o ja z d  k o s m ic z n y  „ G e m in i—12”  z 
k o s m o n a u ta m i L O V E I .Ł E M  i  A Ł -  
D R IN E M  k r ą ż y  o d  p ią tk u  w o k ó ł  
Z ie m i.  Z  p o w o d u  n a d m ie rn e g o  z u ­
ż y c ia  p a l iw a  p rz e z  „ G e m in i ”  z re ­
z y g n o w a n o  z  p la n o w a n e g o  p o łą czę  
n ia  z r a k ie t ą  „ A g e n a ”  i  z m ia n y  
o r b it y .

G łó w n y m  z a d a n ie m  z a ło g i „ G e ­
m in i— 12”  je s t  z b a d a n ie  p o dcza s  
t r z e c h  k o le jn y c h  w y jś ć  w  p r z e ­
s tr z e ń  k o s m ic z n ą , c z y  c z ło w ie k  m o ­
ż e  s k u te c z n ie  p ra c o w a ć  w  s ta n ie  
ttiew a żko ś ci.

P rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  P la n o ­
w a n ia  z a p e w n ił  p o s łó w , że w s z y ­
s tk ie  w y p o w ie d z ia n e  w  d e b a c ie  po 
g lą d y  i  u w a g i o ra z  z g ło s z o n e  d e ­
z y d e r a ty  z o s ta n ą , j a k  z w y k le ,  
w n ik l iw ie  ro z p a trz o n e  p rz e z  rz ą d , 
K o m is ję  P la n o w a n ia  i m in is t r ó w  
i w  m ia r ę  m o ż liw o ś c i u w z g lę d n io ­
ne  w  to k u  r e a l iz a c j i  p la n u  5 - le t -  
n ie g o  i p rz y  o p r a c o w y w a n iu  p la ­
n ó w  d w u le tn ic h .

Wyjazdowe posiedzenie
Sejmowej Komisji 

Gospodarki Morskiej 
i Żeglugi w Szczecinie

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  gm a - 
chu P a ń s tw o w e j S zko ły  M o r ­
s k ie j w  Szczecinie rozpoczyna  
się d w u d n io w e  w y ja z d o w e  po­
siedzenie  S e jm o w e j K o m is ji 
G o sp o d a rk i M o rs k ie j i Ż e g lu - 

Tem a tem  o brad  są is to tne  
p ro b le m y  szczecińskiego ś ro d o ­
w is k a  m o rsk ie g o  oraz dalszy 
ro z w ó j f lo ty  i  ry b o łó w s tw a .

(w it)

Podziękowania 
wicekonsula ZSRR 

w Szczecinie
W iceko osu l ZSRR w  

Szczecinie, W a s ili j F IO - 
D O R O W  p rze kazu je  za po 
ś re d n ic tw e m  nasze j gaze­
ty  serdeczne podz iękow a­
n ia  w s z y s tk im  o rgan iza ­
c jo m  s p o łe czn o -po litycz ­
nym , zak ładom  p ra cy , in ­
s ty tu c jo m  oraz osobom 
p ry w a tn y m , z w o j. szcze­
c ińsk iego , k tó rz y  z o k a z ji 
49 ro czn icy  W ie lk ie j So­
c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j n ades ła li 
l is ty  i  depesze z życzenia ­
m i oraz g ra tu la c ja m i.

Zamarł ruch w porcie

M g ł a
IŚ C IE  lo n d y ń s k a  m g ła  z a s n u ła  

w c z o r a j S z c z e c in  — a  ja k  o ś w ia d ­
c z y ł s y n o p ty k  P IH M  —  ta k ż e  c a łą  
P o ls k ę . W ią ż e  s ię  to  z  w y ż e m  b a -  
r o m e ir y c z n y m , o b e jm u ją c y m  s w y m  
z a s ię g ie m  E u ro p ę  S rod ko -w ą .

W id z ia ln o ś ć  — w  n a j le p s z y m  w y ­
p a d k u  —  n ie  p rz e k ra c z a ła  10<) m e­
t r ó w ;  na  p lu s  w ię c  za p is a ć  n a le ż y  
n a s z y m  k ie r o w c o m , iż  n ie  z a n o to ­
w a n o  ż a d n e g o  w y p a d k u  s p o w o d o ­
w a n e g o  o g ra n ic z o n ą  w id o c z n o ś c ią .

R u c h  w  p o r c ie  z a m a r ł c a łk o w ic ie ,  
n a w e t p o m ię d z y  n a b rz e ż a m i.  J e d y ­
n ie  je d n o s tk i p o s ia d a ją c e  r a d a r  o -  
s lro ż n ie  w y c h o d z i ły  w  k ie r u n k u  
Ś w in o u jś c ia .  N a  m o rz u  w id o c z n o ś ć  
je s t  d o b ra  — m g ła  w d z ie ra ła  s ię  
n a d  B a ł t y k  w ą s k im  —  o k .  5 k m  p a -

W g . z a p o w ie d z i P IH M  —  d z iś  n a ­
s tą p i zn a c z n a  p o p ra w a , a n ie  w y ­
k lu c z o n e , że o k o ło  p o łu d n ia  m g ła  
z n ik n ie  z u p e łn ie .  O b y !

(■ap)

Potworna zbrodnia
16-latka

N O W Y  J O R K  P A P . D o  n o w e j 
p o tw o r n e j  z b ro d n i d o s z ło  w  s o ­
b o tę  w ie c z o re m  w  m ie ś c ie  . M esa 
w  a m e ry k a ń s k im  s ta n ie  A r iz o n a .  
16 le t n i  u c z e ń  R o b e r t  S m ith  za­
s t r z e l i ł  5 osó b , a d w ie  c ię ż k o  ra ­
n i ł .

O d  k u l  m o r d e rc y  z g in ę ła  2 7 - le t-  
n ia  k o b ie ta ,  j e j  3 i  p ó ł le tn ia  c ó r ­
k a  o ra z  t r z y  1 8 - le tn ie  d z ie w c z ę ta . 
W  m ie js c o w y m  s z p ita lu  p rz e b y w a  
c z w a r ta  z d z ie w c z ą t 1 3 -m ie s ię czn e  
(J jle c k o .

S m ith  d o k o n a ł s w e j z b r o d n i w  
m ie js c o w y m  „ s a lo n ie  p ię k n o ś c i” . 
W k ró tc e  p o  je g o  o tw a r c iu  w s z e d ł 
d o  ś ro d k a  i  s te r ro ry z o w a w s z y  p i­
s to le te m  p rz e b y w a ją c e  ta m  k o b ie ­
ty ,  z m u s ił  je ,  b y  p o ło ż y ły  s ię  w o ­
k ó ł n ie g o  n a  p o d ło d z e . N a s tę p n ie  
s t iz e la ł  w  g ło w y  s w y c h  o f ia r .

P o l ic ja  z a w ia d o m io n a  p rz e z  je d ­
n e g o  z n a o c z n y c h  ś w ia d k ó w , p r z y ­
b y ła  w  k i lk a  c h w i l  p ó ź n ie j na 
n r e js c e  z b r o d n i.  S m ith  n ie  s ta ­
w ia ł  o p o ru  1 p r z y z n a ł s ię  od  ra z u  
do  m o rd e rs tw a . W y ja ś n i ł  że p o -  
n e łn i ł  z b r o d n ię  „ b y  b y ć  s ła w n y m ” .

A n g ie ls k a  w y tw ó r n ia  f i lm o ­
w a  H a m m e r  P ro d u c t io n s  ro z ­
p o c z y n a  w  p rz y s z ły m  r o k u  
k r ę c e n ie  n o w e g o  f i lm u  z n o w ą  
g w ia z d ą  s re b rn e g o  e k r a n u  S u ­
san H a r t .  H a m m e r  P ro d u c ­
t io n s  m a  „ d o b r ą  r ę k ę ” . W y ­
ła  n so w a ł a j u ż  d w ie  s ła w n e  a k ­
t o r k i  f i lm o w e  R a q u e l W e lc h  
i U rs u lę  A n d re s s .

C A P  — P h o to fa x

N IE D Z IE L A , 13

L IS T O P A D A  
1966 R O K U

W yd . A  B

NAJWIĘKSZA TRANSAKCJA
przemysłu ehrętewege
Zadania Stoczni Szczecińskiej
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Komentarz naszego sprawozdawcy sejmowego

Człowiek
w przekroju planu

P os łow ie  za b ie ra ją c y  g łos w  
o s ta tn im  d n iu  se jm o w e j d y s k u ­
s j i  nad p lan e m  5 - le tn im , za ­
kończone j u c h w a le n ie m  tego 
podstaw ow ego  d la  ro z w o ju  n a ­
szego k ra ju  d o ku m e n tu , ocen ia ­
l i  w agę w y ty c z o n y c h  w  p la n ie  
zadań na ró żn ych  odc inkach  
naszego życ ia  gospodarczego i 
społecznego. W  sum ie  u w a g i ich  
d a w a ły  o b raz  re a lno śc i i  rz e ­
czow ości naszego p la n u , o p a rte ­
go o o b ie k ty w n ą  ocenę naszych 
a k tu a ln y c h  m o ż liw o ś c i i  p o ­
trzeb .

Sum a ty c h  ocen s tw a rz a ła  
ró w n ie ż  o kaz ję  do s p o jrz e n ia  —  
poprzez p la n  —  na lo sy  c z ło ­
w ie ka . O czyw iśc ie  n ie  może tu  
chodzić  o in d y w id u a ln e  p rz e w i­
d y w a n ia  p rzysz ło śc i każdego z 
nas. B u d u je  ją  się p rzec ież 
zawsze w ła s n y m i rę k a m i. P la n  
gospodarczy tw o rz y ć  może —  (i 
p o w in ie n ) ty lk o  ogó lne  je j ra ­
m y . I  to  pop rzez gospodarczą 
fu n k c ję  cz ło w ie ka , pop rzez je ­
go pracę.

Na morzu i  w  portach

Przeładunki
w październiku
W  ciągu  p a ź d z ie rn ik a  b r. por ­

t y  m o rsk ie  Szczecin, G d y n ia  i 
G da ń sk  p rz e ła d o w a ły  2 343 tys. 
to n  to w a ró w , os iąga jąc p ow a ż­
ne, bo 3 ,5 -p rocen tow e p rz e k ro ­
czenie p la n u . N a jw yższe  p rz e ­
ła d u n k i u z y s k a ł Szczecin —  
1 044 tys . ton , n as tępn ie  G d y ­
n ia  —  724 tys . t. P o r t  g d a ń ­
s k i p rz e ła d o w a ł 575 tys . t  to ­
w a ró w . N a jw yższe  p rze k rocze ­
n ie  p la n u , w ynoszące 4,2 p ro ­
cent, u zyska ł też p o r t  szczeciń­
s k i.

P ra ca  p o r tó w  p rze b ie g a ła  w  
p a ź d z ie rn ik u  bez w ię k s z y c h  za­
k łóceń . P e rs p e k ty w y  lis to p a d a  
n ie  są, n ies te ty , z b y t różow e, 
p la n  p rz e ła d u n k ó w  b o w ie m  je s t 
znaczn ie  w yższy  o d  p la n u  na  
m ies iące  pop rzedn ie . P rz e w id u ­
je  się, że w s z y s tk ie  nasze p o r ty  
p rz e ła d u ją  w  lis to p a d z ie  2 420 
tys . to n  to w a ró w .

Wicekonsul ZSRR 
wśród harcerzy
W  U B . P IĄ T E K  w  S z k o le  P o d s ta  

w ro w e j n r  9 w  S to łc z y n ie  o d b y ł  
s ię  u r o c z y s ty  w ie c z ó r ,  p o ś w ię c o n y  
49 r o c z n ic y  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn i­
k o w e j ,  z o r g a n iz o w a n y  p rz e z  S zcze p  
D ru ż y n  H a r c e r s k ic h  im .  H u tn i ­
k ó w  S z c z e c iń s k ic h .

W  s p o tk a n iu  z h a r c e r z a m i u c z e ­
s tn ic z y l i  m .  in . :  w ic e k o n s u l Z S R R  
w  S z c z e c in ie  —  W . F I  O D O  R O W , 
s e k r e ta r z  K o m is j i  O ś w ia ty  K W  
P Z P R  —  I I .  P A W L IK ,  k o m e n d a n t 
C h o rą g w i Z H P  —  h m . E . S IK O R A  
« ra z  p rz e w o d n ic z ą c y  Z W  T P P R  —  
L .  S Z E C H T E R . ( k g '

P la n  b ieżące j 5 - la tk i o p a rty  
je s t o p ro gn ozy  dem ogra ficzne , 
w s k a ź n ik i a k ty w n o ś c i zaw odo­
w e j (d la  m ia s ta  i  w s i) , b ila nse  
s i ły  robocze j w  p rz e k ro ju  te re ­
n o w y m  i  d la  poszczególnych 
d z ia łó w  g osp od a rk i. O gó ln y  
p rz y ro s t lu d n o ś c i w  c ią gu  5 la t  
w y n ie s ie  —  zgodnie  z ty m i da ­
n y m i —  o k  . 1 800 tys . osób, a 
p rz y ro s t s iły  robocze j ok. 1 560 
tys . osób (w  ty m  b lis k o  900 tys . 
mężczyzn i  ponad  650 tys . k o ­
b ie t).

G en e ra lną  w y ty c z n ą  p la n u  
je s t zasada pe łnego  z a tru d n ie ­
n ia . O czyw iśc ie  n ie  ch od z i tu  o 
z a tru d n ie n ie  za w s z e lk ą  cenę, 
a o  z a tru d n ie n ie  ra c jo n a ln e , u - 
zasadnione e fe k ta m i e kon o ­
m ic z n y m i. T o  p e łn e  z a tru d n ie ­
n ie  ca łego p rz y ro s tu  s i ły  ro b o ­
czej o p a rte  je s t, zgodnie  z p la ­
nem , w  znacznej m ie rz e  o 
w z ro s t ilo ś c i n o w y c h  m ie jsc  
p ra cy .

W  ro ln ic tw ie  p la n  za k ład a  u -  
trz y m a n ie  z a tru d n ie n ia  na  do­
tychczasow ym  p o z io m ie  (zm n ie j 
szanie z a tru d n ie n ia  b y ło b y  
s z k o d liw e  p rz y  ro z d ro b n ie n iu  
g osp od a rs tw  ch łop sk ich ). W  
m ias ta ch  n a to m ia s t sp ra w ą  w y ­
m aga jącą  k o n c e n tra c ji s ta rań  
je s t p ra w id ło w e  z a tru d n ie n ie  
ponad m ilio n a  m łod z ie ży , k tó ra  
w  te j p ię c io la tce  u koń czy  szko ­
ły  zaw odow e. P ra w id ło w o ś ć  te ­
go  z a tru d n ie n ia  oznacza zapew ­
n ie n ie  a bso lw e n to m  p ra c y  zgo­
d ne j ze z d o b y ty m i k w a l i f ik a ­
c ja m i.

G e n e ra ln y m  zadaniem  z a ró w ­
no a d m in is tra c ji p rz e m y s ło w e j, 
ja k  i  — a może n a w e t przede  
w s z y s tk im  —  w s z y s tk ic h  z a ­
tru d n io n y c h , będzie  p od n ies ie ­
n ie  w y d a jn o ś c i p ra cy . P la n  za ­
k ła d a  tu  w z ro s t  o 30 p roc. (w  
u b ie g łe j 5 -la tc e  o s iąg n ę liśm y 
n ie s te ty  ty lk o  25,3 p roc.). W y ­
m aga to  d użych  i  w sze chs tron ­
n ych  (tzn. o b e jm u ją cych  w s z y ­
s tk ic h  lu d z i p ra c y ) w y s i ł ­
k ó w  i  w ią ż e  się z k o n s e k w e n t­
n y m  u sp ra w n ia n ie m  o rg a n iz a c ji 
p ra c y  w  p rze d s ię b io rs tw a ch  i 
podnoszeniem  co dz ie n ne j d y ­
s c y p lin y . Z  d ru g ie j s t ro n y  p rz y ­
p om n ie ć  trzeba , że p la n  z a w ie ­
ra  w ie le  re z e rw , u m o ż liw ia ją ­
cych  p rze k rocze n ie  w s k a ź n i­
k ó w  w y d a jn o ś c i p ra c y . D o tyczy  
to  zw łaszcza b u d o w n ic tw a  i  
w p ro w a d z a ją c y c h  postęp  te ch ­
n ic z n y  szeregu b ra n ż  p rz e m y ­
s łow ych .

N ie m a łe  znaczenie  d la  p o d ­
n ie s ie n ia  r o l i  cz ło w ie k a  w  rea­
l iz a c j i  p la n u  gospodarczego m a 
p rz y ję ta  w c z o ra j p rzez S e jm  u - 
s ia w a  dotycząca  p ozo rn ie  zu­
p e łn ie  innego  te m a ty . C hodz i c  
po łączen ie  d o tych czaso w ych  re ­
s o rtó w  O ś w ia ty  i  S z k o ln ic tw a  
W yższego. A le  p rzec ież  je d n y m  
z c e ló w  re fo rm y  je s t s tw o rz e ­
n ie  n a jle p ie j s k o o rd y n o w a n y c h  
w a ru n k ó w  ksz ta łcen ia  i  p rz y g o ­
to w y w a n ia  - k a d r  fach o w ców  
w ła ś n ie  d la  p o trz e b  nasze j ro z ­
w ija ją c e j s ię  g osp od a rk i.

M . B .

4 9  s t a t k ó w  
d o  Z S R R

(D okończen ie  ze s tr. 1)

ZSRR 14 w y s o k ie j k la s y  je ­
dnostek, z czego 9 s tan o w ić  bę 
dą s ta tk i- la b o ra to r ia  oceano­
g ra fic z n e  ogó ln e j w a rto ś c i 50 
m in  ru b li.

W a rto  tu  dodać, że s ta tk i te 
są w  zasadzie w yposażone w  
u rzą dze n ia  p o ls k ie j p ro d u k c ji.  
S ia tk i oceanogra ficzne , za pro ­
je k to w a n e  w  szczecińskim  
O dd z ia le  C O K B  p rze z  zespół 
m g r in ż . M ik o ła ja  T H IE R R Y , 
s tan o w ią  n a jb a rd z ie j tru d n e  
i sp e c ja lis tyczn e  o b ie k ty  budo 
w a ne  przez p o ls k i p rze m ys ł 
o k rę to w y . N a  ta k i „p ły w a ją c y  
in s ty tu t ”  s k ła d a ją  się 22 spe­
c ja lis ty c z n e  la b o ra to r ia , 2 p ra  
co w n ie  i  szereg w a rs z ta tó w .

S toczn ia  Szczecińska, k tó ra  
—  ja k  d o n o s iliśm y , —  od d łuż  
szego czasu p rz y g o to w u je  się 
do p od ję c ia  b u d o w y  n ow ych , 
sp ec ja lis tyczn ych  s ta tk ó w , re ­
o rg a n iz u je  w ie le  procesów  
tech n icznych  i  tech n o lo g icz ­
n ych  o raz zrwiększa p o te n c ja ł 
p ro d u k c y jn y . N a  s k u te k  te j 
m o d e rn iz a c ji i  ro zb u d o w y  
uzyska  ona w  c iągu  n a jb l iż ­
szych la t  p o d w o je n ie  p o te nc ja  
łu .  (w it)

Na drogach wojew ództw a przed zimą

Gololedź
wrogiem niepokesanym?

K ilk a  d n i p e łn y c h  m g ły , a potem  n a g ły c h  p rz y m ro z k ó w  
d a ły  ju ż  k ie ro w co m  p rze dsm a k  z im o w ych  tru d n o ś c i. M ożna  
o czekiw ać, *iż  w  ś lad za ty m  posz ły  p rz y g o to w a n ia  de z im y  
na d rogach  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego.

O p rz y g o to w a n ia c h  p o in fo rm o w a n o  d z ie n n ik a rz y  w  ub. 
p ią te k  w  W o je w ó d z k im  Z a rzą dz ie  D ró g  P ub liczn ych , k tó r y  
o p ie k u je  s ię  tzw . d ro g a m i p a ń s tw o w y m i, t j .  a r te r ia m i •  za­
sadn iczym  znaczeniu  k o m u n ik a c y jn y m .

U su w a n ie  s k u tk ó w  z im y , to  
odśn ieżan ie  i  w a lk a  z g o ło le ­
dzią. Ze  śn ieg ie m  je s t s tosun ­
ko w o  m a ło  k ło p o tó w . W  n a ­
szym  re g io n ie  opady śn iegu są 
racze j n ie w ie lk ie . N a to m ia s t 
goło ledz ie  są bardzo  g ro źnym  
i  t ru d n y m  do zw a lczen ia  w ro ­
g iem  naszych dróg.

P odobn ie  ja k  w  sam ym  
Szczecinie, pod  z im ow ą  o p ieką  
d ro go w có w  zna jdą  się ty lk o  
t ra s y  na jw ażn ie jsze . Są to  
m . in . d ro g i Szczecin— N o w o ­
g ard — K o łob rze g , G o le n ió w  —  
Ś w inou jśc ie ', Szczecin —  S ta r­
g a rd  w  k ie ru n k u  B ydgoszczy, 
Szczecin— G orzów  (w  k ie ru n ­
k u  Z ie lo n e j G ó ry  i  P oznania ).

Jaki będzie 
polski „FIAT” ?
W A R S Z A W A  P A P . Ja k  ju ż  d o n o s iliśm y , w  k o ńcu  p aź­

d z ie rn ik a  p rz e b y w a ł w  Polsce prezes w ło sk ie g o  ko nce rn u  
„ F IA T ”  —  G io v a n i A g n e lli.  W  czasie p o b y tu  w  W a rsza ­
w ie  p rz e p ro w a d z ił on z p rz e d s ta w ic ie la m i naszego rzą d u  
ro zm o w y , w iążące  się z rozpoczę tą  w sp ó łp racą  m iędzy  
p o ls k im  p rzem ys łem  m o to ry z a c y jn y m  a ko nce rn em  „ F I A T ” . 
N a  pod s taw ie  b ow iem  p o d p is a n e j u przed n io  u m o w y  p rz e w i­
d u je  się u ru ch o m ie n ie  w  n aszym  k ra ju  p ro d u k c ji nowego 
ty p u  sam ochodu osobowego w  o pa rc iu  o lic e n c ję  „ F IA T A ” . 
Ó  b liższe  szczegóły w  te j d z ie d z in ie  re d a k c ja  P A P  z w ró c iła  
się do k ie ro w n ic tw a  Z je d n o cze n ia  P rz e m y s łu  M o to ry z a c y j­
nego.
P O L S K I sam ochód osobow y n y c h  w ła śc iw o śc ia ch  tech n icz - 

w e d łu g  te j l ic e n c ji będzie  w o  n ych. A  zatem  m oc tego 4 -cy  
zem k la sy  „ F I A T A ”  1300”  i  l in d ro w e g o  s iln ik a  _ w y n ie s ie  
„1500” , a le ze zm o d ern izo w a - o dp ow ie dn io  70 K M  i  80 K M ;  
n y m  nadw oziem — o nowocze3 górne  g ra n ice  szybkośc i: 140 
n e j, p ro s te j s y lw e tce . K a ro s e ria  km /g od z . i  150 km /godz. Z u ży  
d la  sam ochodu obu o dm ian  m a c ie  p a liw a  w  obu typ a ch  w o - 
być  ta  sama. R óżnica  po legać  zu —  o ko ło  9 1 na 100 km . 
będzie  na  m ocy s iln ik a ,  m a k -  D o d a jm y , że będzie  to  sarao- 

"  " ' * ‘ chód  4— 5-osobow y. W  n o w y m
w o z ie  zastosowano n a js p ra w ­
n ie js z y  system  h a m u lc o w y : 
ta rc z o w y  na 4 ko ła . T y ln y  
m ost —  na żądan ie  s tro n y  p o i 
s k ie j —  zos ta ł w zm ocn io ny , 
co p rz y s to s o w u je  sam ochód 
do dobrego p o k o n y w a n ia  ró w  
n ież gorszych  d róg.

P O D J Ę C IE  n a  d u ż ą  s k a lę  p r o d u k ­
c j i  w  p e łn i  n o w o c z e s n e g o  s a m o c h o - 
( In  o s o b o w e g o  w y m a g a ć  b ę d z ie  d u ­
żego w y s i łk u  d z ie s ią tk ó w  p rz e d s ię ­
b io rs tw  p r z e m y s łu  m o to ry z a c y jn e g o  
t n ie k tó r y c h  in n y c h  b ra n ż . M o n ta ­
ż e m  p o ls k ie g o  „ F I A T A ”  z a jm o w a ć  
s ię  b ę d z ie  F a b ry k a  S a m o c h o d ó w  O -  
s o b o w y c h  n a  Ż e r a n iu ,  w y k o n u ją c  
do  te g o  w o z u  p r a w ie  p o ło w ę  w s z y s t 
k ic h  częśc i i  z e s p o łó w .

Rozpoczęcie p ro d u k c ji n o ­
w y c h  sam ochodów  —  ze s top ­
n io w o  m a le ją c y m  u dz ia łe m  
części im p o rto w a n y c h  —  p la ­
n u je  się na ro k  1968. W  dwa 
la ta  p óźn ie j —  w  r .  1970 
p rz e w id u je  s ię  p ro d u k c ję  w o ­
zó w  w  w yso kośc i ok. 200 sz tuk  
dz ienn ie .

s y m a łn e j szybkośc i i  d ró b -

I. Cyrankiewicz
spotkał się

z L\ korespondentami 
norymberskimi

W A R S Z A W A  P A P . W  s o b o tę  b y ­
l i  s p ra w o z d a w c y  z  p ro c e s u  n o r y m ­
b e rs k ie g o  k o n ty n u o w a l i  o b ra d y  w  
J a b ło n n ie .

W  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  p r e ­
zes R a d y  N a c z e ln e j Z B o W iD  —  p :e -  
n t ie r  J ó z e f C Y R A N K IE W IC Z  s p o t­
k a ł  s ię  w  s ie d z ib ie  Z a rz ą d u  G łó w ­
n e g o  t e j  o r g a n iz a c j i  z  u c z e s tn ik a m i 
o b ra d .

J ó z e f C y ra n k ie w ic z ,  k t ó r y  s a n i 
b y ł  w ię ź n ie m  O ś w ię c im ia  i  M a u t ­
h a u s e n , p o d z ie l i ł  s ię  z  z e b ra n y m i 
s w y m i r e f le k s ja m i,  n a s u w a ją c y m i 
s ię  d z iś  w  z w ią z k u  z o d ra d z a n ie m  
s ię  s i ł  fa s z y s to w s k ic h  w  N ie m c z e o h  
z a c h o d n ic h .

W  s o b o tę  w  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  
w ie c z o rn y c h  o b r a d y  b . k i r e s n o n -  

I d e n tó w  z p ro c e s u  n o r y m b e r s k ie g o  
| z a k o ń c z y ły  s ię .

O gółem  a k c ją  odśn ieżan ia  ob ­
ję ty c h  zostan ie  2800 k m  dróg  
z ty m , iż  w  p ie rw s z e j k o le j­
ności oczyszczane będą d ro g i 
o d ługośc i za led w ie  322 km . 
T ra s y  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i w  
odśn ieżan iu  są jednocześn ie  
tra s a m i ciąg łego  zabezpiecze­
n ia  p rzed  go ło ledz ią .

P ra k ty c z n a  m o ż liw ość  opa­
n ow a n ia  s y tu a c ji na d rogach  
może być  os iągn ię ta  na  ka żde j 
z tra s  w  c ią gu  2— 3 godzin . 
N ie  je s t to  tem po  im po nu ją ce .

T rze b a  oczyw iśc ie  pam ię ta ć
0 og rom n ych  tru d n o śc ia ch  w  
w a lce  z go ło ledz ią , k tó ra  p o ją  
w ia  się n iesp o dz iew a n ie  i  ró w  
n ie  nag le  zn ika . W  s p ra w n ie j­
szej o rg a n iz a c ji a k c ji m a ją  po 
m óc w  ty m  ro k u  ra d io s ta c je  
w ypożyczone w  lic z b ie  30 z 
L O K .

Z a k ła d a n y  czas św ia d czy  
je d n a k  w y m o w n ie  o s łabośc i 
tech n iczne j naszych  p rze ds ię ­
b io rs tw  d ro go w ych . T a k  je s t 
w  is toc ie . S p rzę t będący w  dy 
sp o z y c ji re jo n ó w  e k s p lo a ta c ji 
d ró g  p u b lic z n y c h  z n a jd u je  się 
w  b ardzo  z ły m  s tan ie  te c h n i­
cznym , je s t s ta ry  i  w y e k s p lo ­
a to w a n y . D a leko- n iew ys ta rcza  
ją ca  je s t także  lic z b a  tab o ru . 
W  te j s y tu a c ji Z a rzą d  D róg  
ko rz y s ta ć  będzie  z pom ocy 
sp rzę tu  in n y c h  p rze ds ię ­
b io rs tw . Do zw a lcza n ia  go ło le  
d z i np. p rócz  70 je d n o s te k  
w ła s n y c h  (w  ty m  30 p ia s k a re k  
m echan icznych), w y k o rz y s ta n e  
zostaną ro z rz u tn ik i w apna , 
k tó re  w  ilo ś c i 70 szt. w y p o ż y ­
czy ro ln ic tw o . C a ły  ten  sp rzę t 
je s t w  s tan ie  rozsypać n a  za­
g rożonych  go ło ledz ią  d rogach  
19 200 m e tró w  sześć, p ia s k u
1 o k o ło  1000 ton  so li. O ka zu je  
się je d n a k , że są ró w n ie ż  t ru d  
ności z zaopa trzen iem  w  só l 
do ty c h  ce lów . P rz e m y s ł g w a ­
ra n tu je  d os ta w y  s o li za led w ie  
w  20 proc.

P race  p rzyg o to w a w cze  do
a k c ji z im o w e j rozpoczęto  w  
ty m  ro k u  dość wcześnie. G o ­
tow ość tech n iczna  sp rzę tu  bę­
dzie  w ię c  wyższa n iż  w  ro k u  
u b ie g łym .

N ie  z m ie n i to  je d n a k  s y tu ­
a c ji, że p rz y  obecnym  s tan ie  
w yposażenia  technicznego', za ­
p e w n ie n ie  d o b ry c h  w a ru n k ó w  
ja z d y  na szczecińsk ich  d ro ­
gach będzie  b ardzo  tru d n e .

(kg)

„ P O L I T Y K A ”

W  le c ie  b r .  „ P o l i t y k a ”  o p u b l ik o ­
w a ła  w y n ik i  a n k ie t y  p t .  „ N A  K O Ń ­
C U  O G O N K A ” , r o z p is a n e j w ś ró d  
p r a w ie  1000 p a ń  d o m u . C h o d z i ło  w  
a n k ie c ie  o  u s ta le n ie  i l e  cza su  t r a ­
c ą  g o s p o d y n ie  n a  s ta n ie  w  o g o n ­
k a c h  p o  z a k u p y ,  n a  p o c z c ie  i t p .  W  
o b e c n y m  n u m e rz e  ty g o d n ik  p r z e ­
p r o w a d z i ł  n a  te n  te m a t  r o z m o w y  
a  p re z e s e m  Z G  „ S p o łe m ”  — i .  
S t rz e le c k ą , m in is t r e m  L e ś n ic tw a  i  
P r z e m y s łu  D rz e w n e g o  —  R . G e s in -  
g ie m  o ra z  m in is t r e m  Ł ą c z n o ś c i — 
Z.. M o s k w ą .

J . N o w ic k i  i  Z b . S c h u lz  w  a r t y ­
k u le  „ R Y T M  P R A C Y ”  s ta ra ją  s ię  
n a  p o d s ta w ie  b o g a te g o  m a te r ia łu  
fa k ty c z n e g o  p rz e d s ta w ić  p o s tu la ty ,  
z m ie rz a ją c e  d o  p o p r a w y  r y tm ic z ­
n o ś c i p r a c y  n a szeg o  p rz e m y s łu .

„ T Ł U M A C Z E ” , to  t y t u ł  c ie k a w e ­
g o  a r t y k u łu  B . O ls z e w s k ie j p o ś w ię ­
c o n e g o  n ro b le m o w i t łu m a c z y  z p r a w  
d -z iw e g o  z d a rz e n ia . C h o d z i o c z y w iś  
c ie  o t łu m a c z y  n a  r ó ż n o r o d n y c h  
z ja z d a c h , ta rg a c h  o ra z  t łu m a c z y  
r o z m ó w  p o l i t y c z n y c h .  Z  c y k lu  
„ P O L S K A  S IE D E M N A S T K A ”  „ P o ­
l i t y k a ”  p r e z e n tu je  ty m  ra z e m  p ro ­
b le m y  w o je w ó d z tw a  k a to w ic k ie g o .

Z  p u b l ik a c j i  p o ś w ię c o n y c h  te m a ­
t y c e  m ię d z y n a r o d o w e j w a r to  za­
p o z n a ć  s ię  z a r t y k u łe m  M . F . R a ­
k o w s k ie g o  p t .  „S P R Z Y S rE Ż E N IE ” . 
p o ś w ie c o n y m  d y s k ó s j i  to c z ą c e j s ię 
w  N o r w e g ii  na  te m a t  p r z y c z y n ,  
k tó r e  z a p r o w a d z iły  te n  k r a j  d o  
N A T O .

„ K U L T U R A ”

N a jn o w s z y  n u m e r  te g o  t y g o d n ik a  
o t w ie r a  a r t y k u ł  K .  M ę tr a k a  p t .  
„ T A B L E  R O N D E ”  E U R O P E J S K IE J

R . S ł iw o n ik ,  M . M a c h n ic k i  i  J . 
G ło w a c k i  z a b ie ra ją  g ło s  w  d y s k u ­
s j i  p t .  „ L IT E R A T U R A  A  E T Y K A  
P IS A R Z A ” . J . S ta r z y ń s k i d a ł  ese j 
p t .  „ P R A W D Z IW Y  A R T Y S T A ”  p o ­
ś w ię c o n y  tw ó rc z o ś c i P a b ia  P ica ssa . 
P o n a d to  w  t y g o d n ik u  z n a jd u je m y  
w ie le  re c e n z j i  i  fe l ie to n ó w .

„ T Y G O D N IK  M O R S K I”

O  p ro b le m a c h  a k c j i  p a t r o n a c k ic h  
n a d  s ta tk a m i n a s z y c h  a r m a to r ó w

Czytając tygodniki
K R Y T Y K I ” . A u to r  s tw ie rd z a , że 
M ię d z y n a r o d o w e  S p o tk a n ie  K r y t y ­
k ó w  L i t e r a c k ic h ,  tz w .  „ T a b le  r o n ­
d o ” , z o rg a n iz o w a n e  p o  r a z  p ie r ­
w s z y  w  n a s z y m  k r a ju  n ie  s p e łn i ło ' 
p o k ła d a n y c h  w  n im  n a d z ie i,  n ie  
p r z y b y l i  n a  s p o tk a n ie  a n i  n a j le p s i  
k r y t y c y  z a g r a n ic z n i,  a n i k r a jo w i .  
„ K u l t u r a ”  p u b l ik  u f  e  r ó w n ie ż  w y p o  
w ie d z i e u r o p e js k ic h  k r y t y k ó w  o  
p o ls k ie j  l i t e r a t u r z e .

p is z e  Z d z . F r ą c k ie w ic z  w  a r t y k u le  
„ P R Z Y J A C IE L E  Z  L Ą D U ” . Z . A n -  
d rz e le w S k i p is z e  n a to m ia s t  w  a r t y ­
k u le  p t .  „ M A Ł Y  P A R T N E R  — W IE L  
K I E  N A D Z IE J E ”  o  s p ra w a c h  k o o ­
p e r a c j i  m ię d z y  p rz e m y s łe m  o k r ę to ­
w y m  i  in n y m i p r z e d s ię b io r s tw a m i 
g o s p o d a r k i m o r s k ie j  a  s p ó łd z ie lc z o ­
ś c ią .

C ie k a w y  r e p o r ta ż  d a ła  A .  K o c h .  
„ K O B IE T A  P R Z Y  S T E R Z E ” , t o  O-

p ls  t r u d n e j  p r a c y  r y b a k ó w  p r z y ­
b rz e ż n y c h . w ś ró d  k tó r y c h  są r ó w ­
n ie ż  k o b ie ty .  A u to r k a  s tw ie rd z a , że 
is tn ie ją c e -  o n g iś  p o ję c ia  „ r o b ó t  k o ­
b ie c y c h ” , j a k  p a tro s z e n ie  r y b  c zy  
k o n s e r w a c ja  s ie c i z n ik n ę ły  ju ż  i  k o ­
b ie t y  n a  r ó w n i  z  m ę ż c z y z n a m i w y ­
p ły w a ją  n a  p o ło w y .  S z . J a k u b o w ­
s k i  a r t y k u łe m  „ W I E L K I  K O M B I­
N A T  W  M A Ł Y M  M IA S T E C Z K U ”  
r o z p o c z y n a  c y k l  p u b l ik a c j i  p t .  „ P o r  
t r e t y  m o r s k ic h  p r z e d s ię b io r s tw ” . 
„ T M ”  k o n ty n u u je  d y s k u s je  z  c y k lu  
„ M I Ę D Z Y  N A U K Ą  A  P R A K T Y ­
K Ą ” .

„ S IO D M ’  G Ł O S  T Y G O D N IA ”

„ W ”  —  J A K  W E N E R A " ,  to  t y t u ł  
r e p o r ta ż u  H . M o r a w s k ie j ,  p o ś w ię ­
c o n e g o  p a c je n to m  p r z y c h o d n i  s k ó r ­
n o - w e n e r y c z n e j.  J . T e t te r  p is z e  w  
a r t y k u le  „ T O W A R Z Y S T W O  D O ­
B R Y C H  N A D Z IE I ”  o d o ś w ia d c z e ­
n ia c h  G d a ń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  
P r z y ja c ió ł  S z tu k i .  P o n a d to  w  n u ­
m e r z e :  „ S U M IE N IE  A M E R Y K A Ń ­
S K IC H  K A R D Y N A Ł Ó W ” , „ K O ­
D E K S  H O N O R O W Y  P A N A  M 'IL E W  
S K T E G O ” , .» A B E C A D Ł O  B U N D E S ­
W E H R Y ’ * i  „ S P R Z E D A M  D Z IE C ­
K O ” .  N u m e r  w  s u m ie  c ie k a w y .

(k )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ M O D L IN ”  z  H a m b u r g a
z d r o b n ic ą

m /s  „ P R O S N Ą ”  z  L e  T r e p o r t
p o d  b a la s te m

s/s „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  p o d  b a la s te m  ze  S z w e  
e j i

s/s „ W IE C Z O R E K ”  z  D a n i i
p o d  b a la s te m

s/s „ K O L N O ”  z  D a n i i  p o d  ba ­
la s te m

m /s  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  z  
F in la n d i i  z d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

s/s  „ G N IE Z N O ”  d o  N R F  z  w ę ­
g le m

m /s  „ N E R ”  d o  K o p e n h a g i i  
H e ls in g b o rg a  z d r o b n ic ą  

s/s  „ S Ł A W N O ”  d o  D a n i i  z  
w ę g le m

S/s „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  d o  D a n i!  z w ę g le m .

M o to ro w ie c  P Ż M  m fs  „ T R A N S  
P O R T O W IE C ” , k t ó r y  p o d  k o n ie c  
m ie s ią c a  w ra c a  z  p o d r ó ż y  d o  Ja  
p o n i i  i K a m b o d ż y , z o s ta ł o d d a ­
n y  w  t im e - c h a r t e r  P o ls k im  L i ­
n io m  O c e a n ic z n y m . S ta te k  zos ta  
n ie  z a t ru d n io n y  n a  l i n i i  d a le k o ­
w s c h o d n ie j g d y ń s k ie g o  a r m a to ­
r a .
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Z Sofii do Zelnika Minnie
przywracane życiu

(Korespondencja własna „Kariera“)
W  s łoneczny i u p a ln y  p a ź d z ie rn ik o w y  dz ion e k  m k n ę liś m y  

z szybkośc ią  130 km /g od z. „M erced ese m  220”  z S o f ii do n a j­
m n ie jsze go  m ia s ta  B u łg a r ii —  M e ln ik a . T rasę  w io d ą c ą  przez 
P e rn ik ,  S ta ń kę  D y m itro w , B la g o je w g ra d , W ic h rc n  i  S a n d ań - 
s k i,  a  w ynoszącą  273 k m , p o k o n a liś m y  w  n iesp e łn a  t r z y  g o ­
d z in y . Z  S o f i js k ie j K o t l in y  d o ta r liś m y  w  le ge n da rn e  g ó ry  
P ir łr ru .

M E L N IK  zna łem  dotychczas 
ze św ie tne g o  i  je dyn e go  w  
s w o im  b u k ie c ie  czerw onego 
w in a  pod  tą  sam ą n azw ą . S ły  
sza łem  też, że zw iedzane  je s t 
co ro czn ie  p rze z  tys iące  t u r y ­
s tó w . W  p ie rw s z e j c h w il i  n a ­
sze j tu  b y tn o ś c i oga rn ę ło  m n ie  
p e w n e  ro zcza row an ie , k tó re  do 
p le ro  p ó ź n ie j p rzesz ło  w  s w o ­
is tą  m e ta m o rfo z ę  za c h w y tu .
L e ż y  M e ln ik  w  o lb rz y m im  w ą  
w o z ie  w ś ró d  w y s o k ic h , p ia s z ­
czy s ty c h  g ó r P ir in u  (B u łg a r­
s k a  M acedon ia ) u  s tó p  w i ją -

12 l is to p a d a  1966 r .  p r z y p a ­
d a  s tu le c ie  u r o d z in  S u n  J a t -  
s e n a  w ie lk ie g o  c h iń s k ie g o  r e ­
w o lu c jo n is t y  -  d e m o k r a ty .  H o  
c z n ic a  ta  j e s t  o b c h o d z o n a  z g o ­
d n ie  z  d e c y z ją  Ś w ia to w e j  R a ­
d y  P o k o ju .

C A F

NIedifslg?@ei@ 
o pilotach

N O W Y  J O R K . W  U S A  prze  
p ro w a d z o n o  n ie d a w n o  c ie k a ­
w e  b a d a n ia  w  s p ra w ie  p rz e ­
b ie g u  p ra c y  p ilo tó w . L in ia  lo t  
n icza  to w a rz y s tw a  T W A  na 
s z la k u  D e n v e r —  L os  A n g e ­
le s  z a in s ta lo w a ła  d y s k re tn ie  
W  o d p o w ie d n ic h  m ie jsca ch  
a p a ra ty  re je s tru ją c e  p rz y  p o ­
m o c y  p ro m ie n i podczerw o­
n y c h  zachow an ie  s ię  persone­
lu  podczas lo tu .  Z a  n a jb a r ­
d z ie j se nsa cy jn y  w y n ik  ty c h  
b ad ań  uznano  zd jęc ie  d ru g ie ­
go p ilo ta  je d n e j z m a szyn  te ­
go to w a rz y s tw a , trz y m a ją c e g o  
n a  k o la n a c h  s tew ardessę.

P O W A Ż N IE J S Z Y  c h a r a k te r  m ia ­
ła  a n o n im o w a  a n k ie ta  ro z p is a n a , 
w ś ró d  1 172 p i lo tó w  w o js k o w y c h .  
D o ty c z y ła  o n a  u ż y w a n ia  p rz e z  n ic h  
n a p o jó w  w y s k o k o w y c h .  O d p o w ie d z i 
—  d z ię k i  a n o n im o w o ś c i —  b y ły  
s z c z e re . 47 u c z e s tn ik ó w  a n k ie t y  
s tw ie r d z i ło ,  że s ia d a ją c  d o  s te ru  w  
o k r e s ie  m in io n e g o  p ó łro c z a  m ia ło  
„ k a c a ”  co  n a jm n ie j  je d e n  ra z , w ie ­
l u  in n y c h  p r z y z n a ło ,  że b y ło  czę ­
s to  le k k o  „ p o d  g a z e m ” . N a  p y ta n ie  
d o ty c z ą c e  k o n s u m p c ji  a lk o h o lu  w  
o g ó le  p e w n a  część  o d p o w ie d z ia ła ,  
ż e  c o d z ie n n ie  w y p i ja  p o r c ję  o d  170 
d o  226 g  m o c n y c h  t r u n k ó w ,  g łó w ­
n ie  w h is k y .

O d s e te k  a b s ty n e n tó w  b y ł  m in im a l  
n y .  P i ją c y  lo t n i c y  p r z y z n a w a l i ,  że 
p o  s p o ż y c iu  w ię k s z e j d a w k i  a lk o h o  
l u  c z u l i  p e w n e  z m n ie js z e n ie  s p r a w ­
n o ś c i i m u s ie l i  z d o b y w a ć  s ię  n a  
w ię k s z y  w y s i łe k  p r z y  s te ro w a n iu .  
J e d n a k ż e  d o w ó d z tw o  o r z e k ło ,  że 
j a k  d o ty c h c z a s  n ie  z a n o to w a n o  p o ­
w a ż n ie js z y c h  w y p a d k ó w  s p o w o d o ­
w a n y c h  k o n s u m p c ją  a lk o h o lu .  D o ­
s z ło  w ię c  d o  w n io s k u ,  ż e  n ie  b ę d z ie  
w p r o w a d z a ć  ż a d n y c h  r e g u la m in o ­
w y c h  o g ra n ic z e ń  w  t e j  d z ie d z in ie  
z w ła s z c z a  w te d y ,  g d y  lo t n i c y  w o j ­
s k o w i b io r ą  u d z ia ł  w  o p e r a c ja c h  
b o jo w y c h .  D o w ó d z tw o  w o js k o w e  o -  
k a z a ło  s ię  o w ie le  ła g o d n ie js z e , n iż  
n ie k tó r e  c y w i ln e  to w a r z y s tw a  lo t n i  
c z e , k t ó r e  w  r a z ie  s tw ie r d z e n ia ,  że  
p i l o t  p i ł  n a  k r ó t k o  p r z e d  s ta r t e m , 
j tw ą łn ia ją  g o  n a ty c h m ia s t  z  p r a c y .

ce j się m ię d z y  zboczam i g ó r­
s k im i rz e k i M ie k m z k ie j.

U s ta w io n e  u  z b o c z y  R o ż e ń s k ie g o  
i  K l in c z k ie g o  rz ę d e m  a m f i te a t r a ln e  
d w u p ię t r o w e  d o m y  u r z e k a ją  za­
r ó w n o  s w y m  u s y tu o w a n ie m , j a k  
te ż  je d y n ą  w  s w o im  r o d z a ju  o r ie n ­
ta ln ą  a r c h i t e k t u r ą .  K ie d y ś  b y ło  
o n o  s ła w n e  i  p e łn e  d y n a m ik i .  D z i­
s ia j  s p o ty k a m y  t u  s t r o m e ,  b r u k o ­
w a n e  a le  p o r o z k o p y w a n e ,  o p u s to ­
sza łe  i  o b ro s łe  c h w a s ta m i u l ic z k i .  
M ie s z k a  t u  z a le d w ie  500 m ie s z k a ń ­
c ó w  w  120 o c a la ły c h  d o m a c h . C ic h o  
tu  je s z c z e  i  s p o k o jn ie ,  a le  p ie c z o ­
ło w ic ie  k o n s e r w o w a n e  s ta re  d o m y  
i  l ic z n e  ta b l ic z k i  n a  in n y c h  z  n a p i­
s a m i,  i ż  s ta n o w ią  o n e  p a m ią tk i  
k u l t u r y  n a r o d o w e j  — są d o b r ą  za ­
p o w ie d z ią  d la  p r z y s z ło ś c i te g o  m ia  
s te c z k a , k tó r e g o  n a z w a  z r o d z iła  się 
od  ła tw o  k r u s z ą c y c h  * r o z p a d a ją ­
c y c h  s ię  s k a ł.

W  X  w ie k u , w  czasach p a ­
n o w a n ia  c a ra  S a m u iia  M e ln ik  
b y ł w ażną  tw ie rd z ą  b u łg a rs k ą . 
N ie je d n o k ro tn ie  b y ła  ona ob łe  
gana  bezsku teczn ie  p rze z  w o j 
ska  b iz a n ty js k ie g o  cesarza 
W a s ili ja .  W  X I I I  w ie k u  rz ą d y  
s p ra w o w a ł tu ta j n ie za le żn y  de 
spota  S ła w . W te d y  to  z P ło w - 
d iw u  p rz e n io s ło  s ię  do M e ln i­
k a  k i lk a  d z ie s ią tk ó w  g re c k ic h  
ro d z in , co s p ra w iło , że M e ln ik  
w y ró s ł na je de n  z w a ż n y c h  
c e n tró w  h a n d lo w y c h  na  P ó łw y ­
sp ie  B a łk a ń s k im . H a n d lo w a n o  
tu  p rzede  w s z y s tk im  ś w ie tn y m  
w in e m , ja k o  że te re n y  po ło żo ­
ne w o k ó ł M e ln ik a  dosko na le  
s łu ż y ły  u p ra w ie  s p e c ja ln ie  w y  
soko ce n io n ych  w in o g ro n .

B o g a te  t o  b y ło  m ia s to .  Ś w ia d c z ą
0 t y m  b ą d ź  o c a la łe  d o  d z iś  b u d y n ­
k i  m ie s z k a ln e ,  b ą d ź  te ż  r u i n y  l i c z ­
n y c h  c e r k ie w ,  k a p l ic ,  ła ź n i  r z y m ­
s k ic h .  D o m y  te  p o s ia d a ją  d u ż o  
o k ie n  z e r k e r a m i,  b a lk o n a m i,  z 
p r z e s t r z e n n y m i p o m ie s z c z e n ia m i 
w e w n ę t r z n y m i,  s k ła d n ic a m i w in  i  
m a ły m i  a l ta n a m i u k r y t y m i  w ś ró d  
z ie le n i .  S z c z y te m  m e ln ie k ie j  a r c h i ­
t e k t u r y  są d o m y  P a s z o w y , K o r d o -  
p u lo w y  i  B o l ja r s k i .

O to  je s te ś m y  p rze d  dom em  
K o rd o p u lo w y m . D w a  w e jś c ia
1 d w o je  s z e ro k ic h  d rz w i d w u ­
s k rz y d ło w y c h . N a  k a żd ych  
d rz w ia c h  po je d n y m  m ło te c z ­
k u  —  ż^w inięta m ęska  i  k o b ie ­
ca d ło ń . T o  sym b o le  w s k a z u ją ­
ce k tó re  d rz w i p ro w a d z ą  do po 
m ieszczeń m ężczyzn , a k tó re  —  
do k o b ie t. B u d y n e k  zb ud ow an y  
je s t w  p o ło w ie  z p ir iń s k ie g o  
g ra n itu ,  a w  w y ż szych  p a r ­
t ia c h  z d ob rze  w y p a lo n e j ce­
g ły . L eg en d a  g łos i, że ceg ły  
te  b y ły  sp a ja n e  z a p ra w ą  m u ­

ra rs k ą  p rz y rz ą d z a n ą  z w a p ­
na..., m le k a  i  ja je k .  S tą d , być  
m oże, do d z is ia j n ie  d a ły  się 
one u g ry ź ć  zęb*>**i czasu. D om  
p e łen  je s t  m a ły c h  i  d użych  
o k ie n , lic z n y c h  w e ra n d  z o - 
szk lo ną  ścianą  p o k o ju  re ce p ­
cy jn eg o .

P o k ó j  p r z y ję ć  —  t o  n ie d u ż y  s a lo n  
z p le c io n y m i o k n a m i,  s k ie r o w a n y m i 
n a  p o łu d n ie .  X u  z b ie ra ła  s ię  a r y ­
s to k r a c ja ,  f a k t y c z n ie  rz ą d z ą c a  o k o ­
l ic a m i  M e ln ik a .  N a  w s z y s tk ic h  ś c ia ­
n a c h  s a lo n u  w y tw o r n e  o z d o b y , 
s z c z e g ó ln ie  zaś  n a  s u f ic ie .  P a le ta  
w ie lk ie g o  m a la r z a  w y k o n a ła  n a  
n im  ta k  m is te r n e  o b r a z y ,  k w ia tó w  
1 o w o c ó w , że d o  z łu d z e n ia  p rz y p o ­
m in a ją  o n e  p r a w d z iw e .  W  in n y c h  
p o m ie s z c z e n ia c h  s p o ty k a m y  l ic z n e  
p o r t r e t y  ś w ię ty c h .  C a ło ś ć  b u d y n ­
k u ,  p ie c z o ło w ic ie  k o n s e r w o w a n a ,  
s ta n o w i d z is ia j  m u z e u m  im .  J . 
S a n d a ń s k i.

P r z e ż y w a ł  M e ln ik  s w o je  k r y z y ­
so w e  la ta .  P o  w y z w o le n iu  B u łg a r i i  
s p o d  o to m a ń s k ie j n ie w o l i  i  p r z y łą ­
c z e n iu  M e ln ik a  d o  B u łg a r i i  —  z 
m ia s ta  w y e m ig r o w a li  G re c y ,  zaś na  
ic h  m ie js c e  p r z y b y l i  B u łg a rz y .  E p i­
d e m ia  z n is z c z y ła  s ły n n e  w in n ic e ,  a 
m ia s to  z o s ta ło  o d c ię te  o d  w a ż n ie j ­
s z y c h  s z la k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h .  
T a k  b y ło  aż  d o  w y z w o le n ia  w  1944 
r o k u .  P o w s ta ła  p o  w o jn ie  s p ó łd z ie l 
n ia  p r o d u k c y jn a  r o z w in ę ła  n a  d u żą  
s k a lę  p r o d u k c ję  w in o g r o n ,  t y to n iu ,  
b r z o s k w iń  i  f ig .

P a ń s tw o  rozpoczę ło  k o n s e r­
w a c ję  z a b y tk o w y c h  c e rk w i,  do 
m ó w  m ie s z k a ln y c h . Jednocześ­
n ie  w  n a jb liż s z y c h  la tach  
,.B a łk a n tu r is t ”  w k ra c z a  tu  o - 
fe n s y w n ie , chcąc zbudow ać 
k i lk a  now o cze snych  h o te li 
o ra z  k ilk a n a ś c ie  p en s jo na tów , 
n ow e  re s ta u ra c je , w in ia rn ie  i  
k a w ia rn ie . M ia s to  zaczyna  z 
p o w ro te m  tę tn ić  p e łn ią  życia . 
T o  b a rd zo  dobrze . T e n  p rz e ­
p ię k n y  z a k ą te k  B u łg a r i i  n ie  
p o w in ie n  b o w ie m  u jś ć  oczu 
ja k  n a jl ic z n ie js z y c h  tu ry s tó w .

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I 
F o t. I .  K A R  A D  JO  W

P a n o ra m a  n a jm n ie jsze g o  m  ia s ta  B u łg a r i i  —  M e ln ik a .

„ L A L L A N E "
J ę z y k  f r a n c u s k i  w z b o g a c i ł  

s ię  o s ta tn io  o n o w e  s ło w o :  „ l a l  
la n e ” . O z n a c z a  o n o  e k s c e n ­
t r y c z n y ,  a n im a l iz o w a n y  m e ­
b e l,  a  p o c h o d z i o d  n a z w is k a  
tw ó r c y  u d z iw n io n y c h  p rz e d ­
m io tó w .

W  m ie s z k a n iu  p a ń s tw a  L a l la -  
n e  ta p c z a n  p r z y p o m in a  na 
p ie rw s z y  r z u t  o k a  t r z ó d k ę  o -  
w ie c .  S k ła d a  s ię  o n  z 
p o k r y t y c h  f u t r e m  z e s ta w io ­
n y c h  s to łk ó w  —  m a  w ię c  p o d ­
w ó jn e  z a s to s o w a n ie . R o lę  fo ­
te la  s p e łn ia  p o tę ż n y c h  r o z m ia ­
r ó w  w ą ż  u r o b io n y  z  p la s ty k o ­
w e j  g ą b k i  ( p a t r z  z d ję c ie ) .  
W e w n ą tr z  m o s ię ż n e g o  n o s o ­
r o ż c a  m o ż n a  z p o w o d z e ­
n ie m  u r z ą d z ić  p o d r ę c z n y  b a ­
r e k ,  a  n a p o je  p o d a je  z m o to r y ­
z o w a n y  ż ó łw .  P a n  L a l ła n e  — 
n ie w y c z e r p a n y  w  p o m y s ła c h  
—  z a m ie rz a  w z b o g a c ić  u m e b lo  
w a n ie  o g o r y la . . .  n a  b r u d n ą  
b ie l iz n ę  o r a z  o w a n n ę  w  
k s z ta łc ie  h ip o p o ta m a .. .

C A F - U  P I

Spadkobiercy
H i t l e r a

G D Y  w  c ze rw cu  b r .  n e o h itle - 
ro w s k a  N a ro d o w o  - D e m o k ra ­
ty c z n a  P a r t ia  N ie m iec  (N P D ) 
z o rg a n iz o w a ła  p ie rw s z y  ogó ln o ­
k ra jo w y  z ja zd  w  K a r ls ru h e , z 
u d z ia łe m  1200 d e le g a tó w  z  ca­
łe j R e p u b lik i F e d e ra ln e j, je d e n  
z obecnych  fo to re p o r te ró w  d o ­
k o n a ł n ie z m ie rn ie  znam iennego 
z d ję c ia : ja k iś  de lega t, zm ożony 
u pa łem , z d ją ł m a ry n a rk ę , w  
k tó r e j  k la p ie  w id n ia ł znaczek 
N P D  i  ta k  ją  u ło ż y ł n a  fo te lu , 
że o d s ło n ił... schow aną  pod  k la ­
pą z ło tą  o dzn akę  N S D A P  (p a r­
t i i  h it le ro w s k ie j) .  "N ie d y s k re tn e  
zd jęc ie  w ię c e j n iż  n iez liczon e  
a r ty k u ły  p ra so w e  p o w ie d z ia ło  o 
o b lic z u  te j s tosu n kow o  m ło d e j 
p a r t i i ,  k tó r e j sukces w y b o rc z y  
w  H e s ji w z b u d z ił fa lę  o b u rz e ­
n ia  w  ca łe j E u ro p ie .

P rz y w ó d c y  N P D , F r i t z  T h ie -  
le n  i  A d o lf  v . T h a d d e n , o f ic ja l ­
n ie  o d ż e g n y w u ją  s ię  w p ra w d z ie  
od  duchow ego p o k re w ie ń s tw a  
ze s k o m p ro m ito w a n y m i n a z i­
s ta m i, a le  f a k t y  są upa rte . 
H a m b u rs k i ty g o d n ik  l ib e ra ln y  
, D ie  Z e it ”  n p . o p u b lik o w a ł a - 
n a liz ę  „ id e o lo g ii”  te j p a r t i i ,  
z n a jd u ją c  w  n ie j w s z y s tk ie  e le ­
m e n ty , k tó re  s k ła d a ły  s ię  na 
p ro g ra m  h it le ro w c ó w : „ a n ty l i ­
b e ra liz m , a n ty p a r la m e n ta ry z m , 
s n ty s o c ja liz m , a n ty m a rk s iz m , 
a n ty s e m ity z m , d ro b n o m ie sz - 
cza ńsk i a n ty k a p ita liz m , c ia sny  
n a c jo n a liz m ” . R ó w n ie ż  N P D  
n a c is k  k ła d z ie  n a  „a n ty ” , dążąc 
do s k u p ie n ia  w s z y s tk ic h  n ieza ­
d o w o lo n y c h  z obecnego p a r la ­
m e n ta rn e g o  u s tro ju  N R F  i  o d ­
w o łu ją c  s ię  do  n a jp r y m ity w ­
n ie js z y c h  uczuć i  p rze sąd ów  
n ie m ie c k ie g o  m ieszczucha . P u b ­
l ik a c je  i  p rz e m ó w ie n ia  p rz y ­
w ó d c ó w  N P D  z w ra c a ją  s ię  m .

in . p rz e c iw k o  pom ocy k ra jo m  
za co fa nym  i  sp łac ie  odszkodo­
w a ń  o fia ro m  h it le ro w s k ie g o  
te r ro ru ,  p rz e c iw k o  in te le k tu a li­
s tom  e m ig ra n to m  i  zw ią zko m  
za w od o w ym , p rz e c iw k o  now o  
czesnej sztuce i  sw obodzie  o by­
c za jó w , p rz e c iw k o  obc iążan iu  
N ie m ie c  w in ą  za m in io n ą  w o j­
nę i  śc ig a n iu  h it le ro w s k ic h  
z b ro d n ia rz y .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do lic z ­
n ych  p o p rze dn icze k  na  s k ra jn e j 
p ra w ic y ,  N P D  je s t  n ie  ty lk o  
a zy lem  s ta ry c h  i  n ie p o p ra w ­
n y c h  h it le ro w c ó w , a le  z n a jd u ­
je  o d d ź w ię k  także  w ś ró d  czę­
śc i m łod z ie ży , b u n tu ją c e j s ię  
p rz e c iw k o  bez ideow ośc i k o ń ­
sk iego  re ż im u . J a k  do tą d  je d ­
n a k  —  m im o  s y g n a łu  a la rm o ­
w ego ja k im  b y ły  w y b o ry  w  
H e s ji —  n ie  s łych ać  n ic , by 
w ła d z e  N R F  s k o rz y s ta ły  ze 
s w y c h  k o n s ty tu c y jn y c h  u p ra w ­
n ie ń  i  w szczę ły  ja k ie k o lw ie k  
k r o k i  d la  o g ra n icze n ia , a  ty m  
b a rd z ie j zakazu  d z ia ła ln o ś c i 
p a r t i i ,  k tó re j n az is to w s k a  in ­
s p ira c ja  n ie  b u d z i n ic z y ic h  
w ą tp liw o ś c i,  (t.s.)

-

IN W E S T Y C J E  
Z A  P IĘ T N A Ś C IE  L A T

J a k  w y n ik a  z  i n f o r m a c j i  R U D E -  
I ÍO  P R A V A , w  C z e c h o s ło w a c ji w  
la ta c h  1950—1965 n a jw ię k s z e  n a k ła d y  
in w e s ty c y jn e  p r z y p a d ły  n a  n a s tę p u ­
ją c e  d z ie d z in y  g o s p o d a r k i:  p r z e ­
m y s ł  e n e r g e ty c z n y  i  p a l iw o w y ,  h u t  
n ic tw o ,  p r z e m y s ł m a s z y n o w y , c h e ­
m ic z n y  i  p r z e m y s ł m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h .  O g ó łe m  ś r o d k i  t r w a łe  
w  p r z e m y ś le  w z r o s ły  za  o s ta tn ie  15 
l a t  z  96 d o  258 m ld  k o r o n ,  t j .  p r a ­
w ie  2,5 ra z a . Z n a c z n ie  n iż s z e  b y ły  
n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  n a  r o z w ó j  
p r z e m y s łu  le k k ie g o .  W  z w ią z k u  z

z n a c z n ie  w ię c e j ś r o d k ó w  n a  r o z ­
w ó j  i  m o d e r n iz a c ję  p r z e m y s łu  le k ­
k ie g o  i  s p o ż y w c z e g o .

N O W A  U S T A W A  P R A S O W A

Z g ro m a d z e n ie  N a ro d o w e  C S R S  
u c h w a l i ło  o s ta tn io  u s ta w ę  o  p ra s ie  
> m a s o w y c h  ś r o d k a c h  in fo r m a c j i .  
Z g o d n ie  z  d u c h e m  n o w e j  u s ta w y , 
p ra s a  p e r io d y c z n a  i p o z o s ta łe  ś ro d ­
k i  m a s o w e g o  p r z e k a z u  o b o w ią z a ­
ne  są in fo r m o w a ć  s p o łe c z e ń s tw o , 
z a jm o w a ć  s ta n o w is k o  w o b e c  s p o ­
łe c z n ie  p o ż y te c z n y c h  w n io s k ó w ,  z a ­
le c e ń  i  in i c ja t y w ,  w o b e c  k r y t y k i  
w a ż n e j z  p u n k t u  w id z e n ia  s p o łe c z ­
n e g o . U s ta w a  d a je  in s t y t u c jo m  p r a ­
w o  d o m a g a n ia  s ię  o d  p ra s y , a b y  
w ła ś c iw ie  n a ś w ie t la ła  o n a  te  p r o ­
b le m y ,  p r o p o z y c je  i  w n io s k i.  U s ta ­
w a  r e g u lu je  c a ły  sze re g  in n y c h  w a ż  
n y c h  p r o b le m ó w  p r a w n y c h  m ię d z y  
u ra s ą , s p o łe c z e ń s tw e m , o rg a n a m i i 
o r g a n iz a c ja m i p a ń s tw o w y m i j  p o ­
l i t y c z n y m i ,  n a u k o w y m i i  k u l t u r a l ­
n y m i  o ra z  g o s p o d a rc z y m i.

N O W Y  S Y S T E M  Z A R Z Ą D Z A N IA

R a d a  M in is t r ó w  C S R S  o m ó w iła  
i  z a a k c e p to w a ła  o s ta tn io  g łó w n e  
k ie r u n k i  r e a l iz a c j i  zasa d  u d o s k o n a ­
lo n e g o  s y s te m u  p la n o w a n ia  i  z a rz ą ­
d z a n ia  r o ln ic tw e m ,  k t ó r y  w e jd z ie  
w  ż y c ie  z  d n ie m  1 s ty c z n ia  1967 
roku.
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Magdalena Sam ozwaniec

Jasne, że ju ż  samo nazw isko a u to rk i tego fe lie to n u  m ó w i naszym  C zy te ln iko m  
r r ;  w szystko. K tó ż  je j  n ie  zna, k to  n ie  zna je j  ciętego p ió ra , k tó ry m  napisała w  cią- 
! 1 ■■■ gu w ie lu  la t bogate j tw órczości se tk i zn ako m itych  fe lie to n ó w , pastiszów, tom ów
" opow iadań i  w spom nień, to m ó w  książek? Znacie je j  twórczość? W ięc raz jeszcze

■ ■ przeczyta jc ie , ty m  razem  na lam ach „ K u r ie ra ” , d la  k tó rego  pani M agdalena ten  fe - 
lie to n  specja ln ie  napisa ła . I  d od a jm y , że p rzy rze k ła  nam  sta lą  w spó łpracę w  p rz y - 
szłości.

M oże b yć  „k u ro d z ie ń ”  —  może 
ró w n ie ż  b yć  i „m le k o d z ie ń ” . —  A  
co oznacza k u ro d z ie ń ?  —  C a ł­
k ie m  p ro s te : „W  P G R  jeden  
d z ień , w  k tó r y m  je d n o  ja jk o  
znosi je d n a  k u ra , k tó ra  n ie  ma 
p rz e s to jó w  p ro d u k c y jn y c h ” . P rz y ­
ję ły  s ię  ju ż  w  in s ty tu c ja c h  p a ń ­
s tw o w y c h  „ta k s ó w k o g o d z in y ”  —  
a w  szp ita la ch : „p u s to ió ż k o d z ie ń ”  

—  (co s ię  zresztą  w  W a rsza w ie  
p ra w ie  n ie  zdarza). Id ą c  po l in i i  
s ło w n y c h  n o w o tw o ró w , ta k  obec­

się n a jm n ie js z y m  spożyc iem  m le ­
ka  i... m y d ła . W  losach  ty c h  obu 
p ro d u k tó w  je s t p ew n a  zbieżność. 
M y d ło  czyśc i i  w y g ła d z a  c z ło w ie ­
k a  od z e w n ą trz  —  m le k o  _ od 
w e w n ą trz , coś na  w z ó r b ia łeg o  
b a ra n k a , k tó r y  g ła d z i g rzechy 
ś w ia ta  ta k ie  ja k :  o p ils tw o , „o p a l-  
s tw o ”  (n a d m ia r p a le n ia  p a p ie ro ­
sów ) i  p o ru b s tw o . W ie m y  z  d o ­
św ia d czen ia , że n a jg o rs z y  „k a tz ”  
z n ik a  po w y p ic iu  s z k la n k i g o rą ­
cego lu b  zsiad łego  m le k a .

—  ale m im o  to  is tn ie ją  „m le k o - 
b u te lk o z io d z ie je ” , k tó rz y  b ieg a ją  
po p ię tra c h , śc iąga ją  spod d rz w i 
b ia łeg o  b a ra n k a  w  p ły n ie  i 
buch... do te c z k i! P on ie w a ż osób, 
k tó re  o p ła ca ją  m iesięczną  d os ta ­
w ę  m le k a , je s t w  nasze j k a m ie ­
n ic y  w ie le  — w ię c  m le k o b u te l-  
k o z ło d z ie j o b ła w ia  się n ieź le . P o ­
d e jrze w a m , że b u te lk i sp rzeda je  
na p n iu  i  u rządza  sobie  za to  
„p iw k o d z ie ń ”  w z m o c n io n y  k r o ­
p e lk a m i czys te j. N a jle p s z y m  na

n ie  m o d nych , m ożem y n ieza d łu go  
u jrz e ć  w  sk lepach  z p ieczyw em  
n a p is : „d z is ia j w y p ie k o b ra k ” , a 
w  p od z ie m ia ch  w ia d om eg o  u ż y t­
k u  „sa m o ob s lu g op o trze b og o dz in y  
od te j do  te j” .

A le  w ra c a jm y  do „m le k o d n ia ” , 
k tó r y  zaczyna się  w  godz inach  
p o ra n n y c h  c h a ra k te ry s ty c z n y m  
hałasem  s ta w ia n ia  b a n ie k  z m le ­
k ie m  na  u lic a c h . M lekoosoba  je -  
dzie  p o te m  w in d ą  lu b  id z ie  po 
ró żn ych  p ię tra c h , za b ie ra  puste  
b u te lk i i  s ta w ia  pe łne . P o lska  
je s t  k ra je m  ( ja k o b y ) e u ro p e j­
s k im , k tó re  to  p o ję c ie  oznacza

B ry ty jc z y c y  zaczyna ją  p ie r w ­
sze śn iad a n ie  od m is e c z k i s u ro ­
w ego  m le k a  z p ła tk a m i k u k u r y ­
d z ia n y m i lu b  o w s ia n y m i. B u łg a ­
rz y  od ic h  w s p an ia łe go , ta je m n i­
czo p rzy rzą dza n eg o  „k is e le  m ła ­
k o ” . U  nas p ije  s ię  na s to ją c o  
s z k la n k ę  g orące j h e rb a ty  i  p rz e ­
g ry z a  b u łk ą . A le  lu d z ie , k tó rz y  
s ię  n ie  m uszą sp ieszyć do b iu ra , 
p iją  k a w ę  m leczną . D z ie c i zaś 
w y p ija ją  ch ę tn ie  sam o p rz e g o to ­
w a n e  m le k o  lu b  k a k a o  z m le ­
k ie m .

S pożyc ie  m le k a  je s t, ja k  ju ż  
w sp o m n ia ła m , u nas n ie w ie lk ie

n iego sposobem  je s t to, co ro ­
b ią  sąsiedzi, a m ia n o w ic ie : p ro ­
szą m lekoosobę ze s p ó łd z ie ln i, 
a by  s ta w ia ją c  m le k o  o szóste j 
le k k o  z a d z w o n iła  do d rz w i.  P ró ­
b o w a liś m y  tego n iezaw odnego 
sposobu, a le  o kaza ło  się, że n ie ­
s te ty  je s t to  szok d la  osób n e r ­
w o w y c h  -i w ie lk a  p rz y k ro ś ć  d la  
nóg  —  b iec boso do d rz w i,  aby 
m le k o  zastać jeszcze p rze d  p ro ­
g iem . N ie k tó rz y  radzą, aby za ­
czaić- s ię  i uslySzawrszy p o d e jrz a ­
n y  szm er, o tw o rz y ć  g w a łto w n ie  
d rz w i i  rą b ną ć  m le k o z lo d z ie ja  
b u te lk ą  w  łeb. A le  zachodzi p y ­
tan ie : czy on oprócz  b u te le k  n ie

k ra d n ie  ró w n ie ż  i... noży. M oże 
n a w e t sp rę żyno w ych ?  L e p ie j tego 
sposobu n ie  p ró bo w a ć .

O d k i lk u  d n i coś się s ta ło ! B u ­
te lk i  pe łne  pod d rz w ia m i. C zyż ­
b y  c h u lig a n  m leczn y  za cho row a ł?  
A  może go k to ś  n a k ry ł?  M y  w a r ­
szaw iacy  m a m y  w dz ięczne  serca 
i  co raz to  czy ta  się w  „E x p re s -  
s ie ”  p o d z i ę k o w a n i a  m n ie j 
w ię c e j tego ro d z a ju : „K ie ro w c y  
ta k s ó w k i m a rk i „W a rs z a w a ” 
k tó r y  m n ie  w c z o ra j d n ia  ( ta k ie ­
go i  ta k ie g o ) n ie  p rz e je c h a ł, m i­
m o  iż  p rze ch o d z iła m  je z d n ię  n ie ­
p ra w id ło w o  i  n a w e t n ie  w y ­
k rz y k n ą ł „m o g ła b y ś  uw ażać ty  
s ta ra  k ...!”  —  sk ła d a m  tą drogą 
gorące  p o d z ię ko w a n ia . O to  p ra w ­
d z iw y  d żen te lm en  je z d n i! ”  —  a l­
bo: „E k s p e d ie n tk ę  ze s k le p u  spo­
żyw czego n r  t a k i i  ta k i,  p rz e p ra ­
szam gorąco za n ie ta k t ,  k tó r y  
p o p e łn iła m  p y ta ją c  się je j  dw a  
ra zy  —  n ie  za uw a żyw szy  czy 
k iw n ę ła  g łow ą  na ta k  czy na n ie  
—  czy w  sk le p ie  je s t  p ra w d z iw a  
k a w a ? ”

N ie  chcąc b yć  m n ie j u p rz e jm a  
od in n y c h  m o ic h  ro d a k ó w  podaję  
w  ty m  m ie js c u  p o d z i ę k o w a -  
n i e d la  c h u lig a n a , k tó r y  p rz e r ­
w a ł „p o d b ió r”  m o jego  p o ra n n e ­
go m le k a , będzie  z redagow ane 
nas tę pu ją co : „O so b ie  p łc i m ę ­
s k ie j czy że ńsk ie j, k tó ra  przez 
d łuższy  czas p o d b ie ra ła  m i spod 
d rz w i b u te lk i z m le k ie m  i  nag le  
zan iecha ła  tego p ro ced e ru , s k ła ­
dam  tą  d rogą  gorące p od z ię ko ­
w a n ia ” . O to  p ra w d z iw ie  spo łecz­
ne pos tę po w a n ie , k tó re  oby zna­
la z ło  n aś la d ow ców .

Czy musimy spać?
przespane lata ❖  każdy coś śni 

^  pigułka zamiast snu
Sen —  to  c h yba  n a jp o p u la r­

n ie jsza  fu n k c ja  ż y w y c h  is to t i 
p rz y  ty m  —  je d n a  z n a jd o n io ­
ś le jszych . U cze n i z b a d a li, że np. 
p ies może po 25 d n ia ch  g ło d ó w ­
k i z n ó w  p o w ró c ić  do no rm a lne g o  
s tanu , a po 5 d n ia ch  bezsenności 
—  g in ie . C z ło w ie k  śp i co dzień , 
w  sum ie  p rze syp ia  je d n ą  trz e c ią  
swego życ ia . I  p rz y  ty m  ta k  n ie ­
w ie le  dotychczas w ie  o ty m  z ja ­
w is k u .

Cóż to  je s t sen?
Ja k  o b lic z y ł a m e ry k a ń s k i ba ­

dacz tego p ro b le m u , d r  N . K le i t -  
m an , od czasów s ta ro ż y tn y c h  po 
dziś d z ień  nap isano  na ten  tem a t 
4300 ks iążek, ro z p ra w  i s ą ż n i­
s tych  a r ty k u łó w . U czen i zb ad a li, 
z m ie rz y l i i p rz e a n a liz o w a li w s z c l 
k ie  o b ja w y  tow arzyszące  te m u  
p ro ceso w i. O tóż c z ło w ie k  śp iący 
je s t w  zasadzie  n ie ru c h o m y , cho ­
ciaż co pew ien ., czas bezw ied n ie  
porusza  rę ką , nogą, p rze w ra ca  
się  na  d ru g i bok. W s z y s tk ie  jego  
m ięśn ie  są ro z lu ź n io n e , o bn iża  
s ię  n ieco a k ty w n o ś ć  czynności 
s e rc o w o -n a c z y n io w e j. R y tm  se r­
ca je s t s łabszy, a c iśn ie n ie  k r w i  
zm n ie jsza  się o 20— 25 m m  s łu p ­
k a  rtę c i.  Rozszerza ją  s ię  n aczy­
n ia  i  n as tę pu je  lepsze u k rw ic n ie  
s k ó ry . Z w ię ksza  s ię  w y d z ie la n ie  
c ie p ła , co p o w o d u je  obn iże n ie  
te m p e ra tu ry  c ia ła . O ddech  s ta je  
się w o ln ie js z y , ró w n ie js z y , g łę b ­
szy. U le g a ją  z w o ln ie n iu  p rocesy 
u tle n ia n ia  i  p rz e m ia n y  m a te r ii,  
zm n ie jsza  się in ten syw n ość  p ra ­
cy  n erek , słabsze je s t w y d z ie la n ie  
g ruczo łów ', z w y ją tk ie m  g ru czo ­
łó w  p o to w ych , k tó ry c h  d z ia łan ie

Fra n c ja , a w ra z  z m ą  
c a ły  ś w ia t  k u ltu r a ln y ,  
obchodzi 8 5-lec ie  u ro ­
d z in  je dn e go  z n a j­

w ię k s z y c h  w spó łczesnych  a r t y ­
s tó w  P a b la  P icassa.

W śród  lic z n y c h  im p re z  o rg a ­
n iz o w a n y c h  w  z w ią z k u  z j u ­
b ileuszem , do n a jw ię k s z y c h  na 
le ży  p rz y g o to w a n a  na 18 l is to ­
pada  w y s ta w a  d z ie ł P icassa, 
w  o d re s ta u ro w a n y c h  sa lach  
G ra n d  i  P e t it  P a la is  w  P a ry ­
żu. Z g ro m a dzo no  tu  282 o b ra ­
zy, 205 ry s u n k ó w , 194 rzeźby 
i  116 c e ra m ik . W y s ta w ę  u z u ­
p e łn i ok. 100 d z ie ł z p r y w a t ­
n y c h  z b io ró w  a r ty s ty .

K ilk a d z ie s ią t  in n y c h  w y s ta w  
d z ie ł P icassa o tw a r to  w  sze­
re g u  m ia s t w e  F ra n c ji,  a t a k ­
że w  w ie lu  in n y c h  k ra ja c h  
E u ro p y  i  A m e ry k i.  O pe ra  p a ­
ry s k a  w y s ta w i b a le t „ I k a r ” , 
do  k tó re g o  sce no g ra fię  w y k o n a  
n o  w e d łu g  sz k ic ó w  P icassa.

JUBILEUSZ PICASSA
Sam  a r ty s ta  n ie  w e źm ie  u -  

d z ia łu  w  im pre za ch  o rg a n iz o ­
w a n y c h  w  z w ią z k u  z je g o  ju ­
b ileuszem . O d w ie lu  la t  m iesz 
k ą  w  M o u g in s , g łu c h e j w iosce  
w  p o b liż u  Cannes. N a w e t n a j ­
b liż s i p rz y ja c ie le  n ie  zawsze 
w ie d zą , gdzie  znaleźć a rty s tę : 
w  ha la ch  fa b r y k i  w y ro b ó w  ce 
ra m ic z n y c h , w  o grodz ie  ko ło  
d om u, czy w  p ra c o w n i p rz y  
szta lugach . O s ta tn io  m is trz  w ie  
lc  czasu pośw ięca  na p isan ie . 
Jest a u to re m  lic z n y c h  poem a­
tó w , a o s ta tn io  u k o ń c z y ł s z tu ­
kę  p t. :  „P o g rze b  h ra b ie g o  O r-  
gaza” . P icasso n ie  o p u b lik o w a ł 
dotychczas n ic  z tego co n a ­
p isa ł.- ';©  s w e j o s ta tn ie j sztuce 
p o w ie d z ia ł, że „n ie  je s t to  do ­
k ła d n ie  u tw ó r  d ra m a ty c z n y  i  
n ie  m a  n ic  w sp ó lne g o  z pogrze  
bem ”  (o czym  m o w a  w  ty tu le  
s z tu k i). N a  p y ta n ie  re p o rte ra , 
czy w y b ie ra  s ię  do P a ryża , a r ­
ty s ta  o d p a r ł:  „Jeżdżę  ta m  t y l ­
k o  do  m o je go  d e n ty s ty , a le  w  
te j c h w i l i  n ie  dokucza  m i ża ­
den ząb” .

HISTORIA CZTERECH KOŁEK
ZZ S ta rszy  pan , z a p y ta n y  co sądzi o n iebezp ieczeńs tw ach  ru -  

“  chu  sam ochodow ego na d rogach  p u b lic z n y c h , o d p o w ie d z ia ł:

ZH „W  czasach m o je j m ło d o śc i w s z y s tk ic h  a u to m o b ilis tó w  p o - 

™  s ta w io n o  b y  p od  ś c ia n k ą ” . D z iś , w  epoce u p a d k u  obycza jó w , 

—  są o n i g órą . N ic  m n ie  to  z resztą  n ie  obchodzi, po p ro s tu  n ie  

ZZ w ych od zę  z dom u...” .

“  A u to re m  tego  o św ia dcze n ia  b y ł F ra n cuz , m a rk iz  de G a l l i f -  

~  fe t ,  a rzecz d z ia ła  się w  ro k u  1907. C ie ka w e , co s ę d z iw y  e x - 

¡ 2  m in is te r  w o jn y  i  b y ły  o p ra w ca  K o m u n y  P a ry s k ie j p o w ie d z ia ł 

Z  b y  d z is ia j?

W  czasach, k ie d y  pan  de G a l l i f f e t  o b u rz a ł s ię  na a u to m o b ilis tó w , 
b y l i  o n i d op ie ro  p io n ie ra m i ja z d y  sam ochodow e j. P a m ię ta n o  jeszcze 
w y c z y n  A rm a n d a  Peugeot, k tó r y  w  1891 ro k u  w  auc ie  w ła s n e j p ro ­
d u k c j i  to w a rz y s z y ł k ro k  w  k ro k  w y ś c ig o w i c y k lis tó w  z P a ry ż a  do 
B re s tu  i  z p o w ro te m . S yn  k o w a la , Leon  S e rpo le t, os iąga ł na k r ó t ­
k ic h  dys tansach  szyb kośc i nas tę pu ją ce : 120 km /godz. w  1902 r., 144 
km /g od z . w  1903 r  i  p ra w ie  200 k ilo m e tró w  na  godz inę  w  1906 ro k u . 
Jego a u to m o b il p o ru s z a ł s ię  p rz y  pom ccy  p a ry ;  je d y n y  w ó w czas w  
św ie c ie  sam ochód na benzynę  b y ł  w łasnośc ią  s łyn ne g o  B a rn u m a , 
k tó r y  d e m o n s tro w a ł go na  a re na ch  sw o ich  c y rk ó w .

W  1896 r .  p e w ie n  a m e ry k a ń s k i w yn a la zca  s k o n s tru o w a ł w e  w ła ­
sn ym  m ie s z k a n iu  s p a lin o w y  sam ochód, p o rusza ny  sp rzęg łem , zm o n ­
to w a ł do n iego  n a d w o z ie  na k o ła c h  od ro w e ru  i  p o s ta n o w ił p rz e je ­
chać się po m ieśc ie . Je d n a k  ca łość k o n s tru k c ji n ie  m ie ś c iła  s ię  w  
d rz w ia c h  w y jś c io w y c h  z k u c h n i,  w ię c  w yn a lazca , n ie w ie le  m yś lą c  
ro z w a li ł  k a w a łe k  m u ru , żeby p rę d z e j znaleźć s ię  na u lic y .  W  ten  
to  sposób H e n ry  F o rd  —  s e n io r p ie rw s z y  o d b y ł „d z ie w ic z y ”  spacer 
w ła s n y m  sam ochodem .

P rze d  w y b u c h e m  p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia to w e j na szosach F ra n c ji  
je ź d z iło  ju ż  p rzesz ło  100 tys ię c y  a u t, w  S tanach  Z je d n o czo n ych  p o ­
n ad  1,2 m ilio n a . F ra n cuscy  se na to row ie  p ro te s to w a li,  żą da ją c  żeby 
m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  'za kaza ł ty c h  „c y rk o w y c h  p o p is ó w ” , 
a p e lu ją c  z t ry b u n y  se na ck ie j, b y  p rz y  n a jb a rd z ie j uczęszczanych 
d ro ga ch  za k ład a no  sp ec ja ln e  cm e n ta rze  d la  a u to m o b ilis tó w  i  ic h  
o fia r .  Jednocześn ie  s ły n n y  p rz e w o d n ik  po k ra ju ,  G u id e  M ic h e lin , 
o bok  sp isu  n a jle p szych  h o te li i re s ta u ra c ji,  zam ieszcza ł n a zw iska  
w y b itn y c h  c h iru rg ó w  i  p o d a w a ł adresy s z p ita li,  gdz ie  u dz ie la n o  
p ie rw s z e j pom ocy.

D z iś  c zy ta m y  z uśm ie szk ie m  o p ro te s tach  se na to rów , o b u rz e n iu  
m a rk iz a  de G a l l i f f e t  i  in fo rm a c ja c h  G u ide  M ic h e lin . Od d n ia , k ie r  
dy H e n ry  F o rd  w y w a l i ł  d rz w i s w o je j k u c h n i, m in ę ło  70 la t.  W  ty m  
czasie o f ia ra m i a u to m o b iliz m u  p a d ły  t rz y  m i l io n y  z a b ity c h  i  c z te r­
d z ieśc i m ilio n ó w  ra n n y c h . A  m im o  to  „c z te ry  k ó łk a ”  są p as ją  m i­
l io n ó w  lu d z i i  je d n y m  z w ię k s z y c h  d o b ro d z ie js tw  c y w il iz a c j i,  ( if)

N A  Z D J Ę C IU  G Ó R N Y M : z  lo n d y ń s k ie j w y s ta w y  sam ocho­
d o w e j —  e k s p e ry m e n ta ln y  m o d e l sam ochodu  dw uosobow ego  
V a u x h a ll X V R . (C A P  —  U P I)

N A  Z D J Ę C IU  D O L N Y M : o to  m o d e l je d n e j z n a jn o w s z y c h  
w e rs j i  F ia ta-124, k tó re g o  lic e n c ję  z a k u p ił Z w ią z e k  R a dz ieck i. 
S am ochód te n  opuśc i w k ró tc e  taśm ę fa b r y k i  w  T u ry n ie .

(C A F  P h o to fa x )

się  w zm aga. W  czasie snu  w y p o ­
czyw a  u k ła d  n e rw o w y , c z ło w ie k  
w  zasadzie  n ie  re a g u je  na b od ź ­
ce z e w nę trzn e , o czyw iśc ie  o ile  
n ic  są one z b y t in te n s y w n e .

S ło w e m  s e n ,— j a k  to  o k r e ś l i ł  w ie l ­
k i  r o s y js k i  u c z o n y  — I .  P a w łó w  — 
t o  . r o z le g le  z a h a m o w a n ie , o b e jm u ­
ją c e  w s z y s tk ie  w y ż s z e  o ś r o d k i m ó ­
z g u , s ta n  c h r o n ią c y  i  z a b e z p ie c z a ją ­
c y  k o m ó r k i  n e r w o w e  p rz e d  z g u b ­
n y m  w y c ie ń c z e n ie m  i  z n is z c z e n ie m .

A le  c z y  sen je s t  zaw sze  t a k i  sam ? 
W s p o m n ia n y  ju ż  d r  K le i im a n ,  k t ó ­
r y  p o ś w ię c i ł  t y m  z a g a d n ie n io m  40 
l a t  s tu d ió w ,  t r a k t u je  c a łą  d o b ę  c z ło ­
w ie k a  ja k o  c y k l  ró ż n y c h  s to p n i na  
s k a l i  ś w ia d o m o ś c i,  o b e jm u ją c y  r ó ż ­
ne  s ta n y  —  o d  g łę b o k ie g o  u ś p ie n ia  
d o  in te n s y w n e g o  c z u w a n ia .  W e d łu g  
n ie g o  sen n ie  je s t  p r z e c iw ie ń s tw e m  
c z u w a n ia ,  le c z  ja k b y  je g o  u z u p e ł­
n ie n ie m , g d y ż  o b a  te  s ta n y  sa je d y ­
n ie  fa z a m i te g o  s a m e g o  c y k lu .

O n ie k tó ry c h  lu d z ia c h  m ó w i 
s ię : „ś p i ja k  z a ją c " , tzn . w y s ta r ­
czy b y le  szm er, by się ten  cz ło ­
w ie k  o b u d z ił. A le  k w e s tia  —  ja ­
k i  szm er. M a tk a  śp iąca  p rz y  n ie ­
m o w lę c iu  n ie  s ły s z y  b ic ia  zegara , 
n ic  re a g u je  na za pa le n ie  ś w ia tła , 
a le  n a ty c h m ia s t się o bu dz i na c i­
che n a w e t ję k n ię c ie  dz iecka . W  
ty c h  w y p a d k a c h  ch od z i o to, że 
w  tra k c ie  sn u  p ra w ie  n ig d y  n ie  
u lega  z a h a m o w a n iu  ca ły  obszar 
m ózgu. Is tn ie je  -zawsze o k re ś lo ­
n y  „p u n k t  cz u w a n ia ”  n a s ta w io n y  
na  p e w n ą  s y tu a c ję  —  grożące 
n iebezp ieczeńs tw o , m o ż liw ość  
zdobyc ia  p o żyw ie n ia , u ś w ia d o ­
m io n y  lu b  p o d św ia d o m y o b o w ią ­
zek.

N ie o d łą c z n y m  e le m e n te m  s n u  są 
w id z ia d ła .  N ie k tó r z y  lu d z ie  tw ie r d z ą  
w p r a w d z ie ,  że  n ig d y  n ie  m ie w a ją  
s n ó w , a le  t a k  n ie  je s t .  U c z e n i s p o ­
s t r z e g l i,  że s e n n y m  w id z ia d ło m  to ­
w a r z y s z ą ' u  lu d z i  r u c h y  g a łe k  o cz ­
n y c h .  P r z y  p o m o c y  o d p o w ie d n ie j  
a p a r a tu r y  m o ż n a  je  o b s e rw o w a ć , a 
n a w e t  u t r w a la ć  n a  ta ś m ie  f i lm o w e j .  
S tw ie rd z o n o  p r z y  ty m ,  że z ja w is k o  
t o  w y s tę p u je  u  w s z y s tk ic h  lu d z i  — 
r ó w n ie ż  u  t y c h ,  k t ó r z y  n ie  p a m ię ­
t a ją  „ s w o ic h  s n ó w .

W id ze n ie  sn ów , k tó re  —  ja k  to 
o k re ś li ł ro s y js k i f iz jo lo g  I .  S ie - 
c z ie n io w  —  są n ie z w y k łą  k o m b i­
n a c ją  z w y k ły c h  w raże ń , je s t 
je d n a k  p o trze b ą  o rg a n iz m u  lu d z ­
k iego . B o  gdy pod da n ych  b a d a ­
n iu  d e lik w e n tó w  budzono za 
k a ż d y m  razem  w  m om encie  in ­
te n syw n eg o  ru c h u  ich  g a łe k  ocz­
n y c h  (co. w s k a z u je  na  w id z e n ie  
sn ów ) —  d o s ta w a li o n i po  k i lk u  
d n ia c h  ro z s tro ju  nerw ow eg o . I n ­
n i zaś, b ud zen i w  c ią gu  nocy ta ­
k ą  sam ą ilo ś ć  ra z y , a le  w  o k re ­
sach, g dy  g a łk i ic h  oczu b y ły  w  
s p o k o ju  —  z n o s il i to  bez w ra ż e ­
n ia .

I le  g odz in  p o w in ie n  c z ło w ie k  
spać na ' dobę, b y  za pe w n ić  n a le ­
ż y ty  w yp o c z y n e k  d la  swego c ia ­
ła  i  ducha? Różne są na te n  te ­
m a t te o rie . W ie lk i w y n a la z c a  T o ­
m asz E d ison  np. u w aża ł, że szko ­
da czasu, b y  pośw ięcać na sen 
w ię c e j n iż  4 g o d z in y  na  dobę. 
P ow ieśc iop isa rz  T h om as  W o lfe  
m ia ł ponoć z w y c z a j p ra cow a ć  po 
k i lk a  d n i i nocy  bez p rz e rw y , a 
p o te m  spa ł „ c iu r k ie m ”  15— 20 go­
d z in .

D z is ie js i  s p e c ja l iś c i z a le c a ją  d la  
o s ó b  d o r a s ta ją c y c h  10—11 g o d z in , zaś 
d la  lu d z i  d n jr z a ly e h  (do . l a t  50) od  
7 d o  8 g o d z in  s n u . D a le j  są z d a n ia  
p o d z ie lo n e . D o  n ie d a w n a  n ie k tó r z y  
u w a ż a l i ,  że lu d z ie  s ta rz y  m o g ą  spa ć  
k r ó c e j .  A m e r y k a ń s k i  le k a r z ,  P . T e l-  
le r ,  k t ó r y  p r z e p r o w a d z i ł  b a d a n ia  z 
83 o s o b a m i w  w ie k u  s ę d z iw y m  t w ie r  
d z i,  że  lu d z ie  p o  s z e ś ć d z ie s ią tc e  p o ­
w in n i  sp a ć  c o  n a jm n ie j  8 g o d z in , a 
r a d z ie c k i  s p e c ja l is ta ,  k t ó r y  b a d a ł 
w a r u n k i  ż y c ia  lu d z i  d łu g o w ie c z n y c h  
n a  K a u k a z ie  u s t a l i ł ,  że s y p ia ją  o n i  
p r z e c ię tn ie  11—13 g o d z in  n a  d o b ę .

W y d a w a ło b y  s ię  t o  n a w e t  lo g ic z ­
n ie js z e  —  o r g a n iz m  c z ło w ie k a  ś p ią ­
c e g o  m n ie j  je s t  n a r a ż o n y  z a ró w n o  
n a  u r a z y  p s y c h ic z n e  ja k  i  f iz y c z n e ,  
m a  le p s z e  w a r u n k i  d la  r e g e n e r a c j i  
k o m ó r e k  n e r w o w y c h .  Z  d r u g ie j  s t r o ­
n y  — s tw ie r d z o n o  w  d ro d z e  e k s p e ­

r y m e n ta ln e j ,  że b r a k  s n u  p o w o d u je  
n a d m ie r n ą  p o b u d liw o ś ć ,  s k ło n n o ś ć  
d o  i r y t a c j i ,  g n ie w u .

N ie k tó rz y  badacze dochodzą do 
w n io s k u , że w  czasie snu  o d b y ­
w a  się swego ro d z a ju  „ ła d o w a ­
n ie ”  u k ła d u  n e rw ow eg o , że u le ­
g a ją  w  ty m  czasie z n e u tra liz o ­
w a n iu  p ro d u k ty  czynności ż y c io ­
w e j k o m ó re k  n e rw o w y c h , s w e ­
go ro d z a ju  to k s y n y  zm ęczenia. 
D la teg o  ro d zą  się, na raz ie  m o ­
że fan ta s ty c z n e , ko nce pc je  z w a l­
czan ia  o w ych  „ to k s y n ”  za p o ­
m ocą ś ro d k ó w  fa rm a k o lo g ic z ­
n ych  czy f iz y k o te ra p e u ty c z n y c h . 
M o żn a  w ię c  w y o b ra z ić  sobie, żc 
w  p rzysz ło śc i c z ło w ie k  pod łączo ­
ny do odp ow ie dn ie go  a p a ra tu  
e le k try c z n e g o  pozbędzie  s ię  z m ę ­
czenia  w  c iągu  je d n e j g odz iny  
a lb o  zażyw szy  re g e n e ra c y jn ą  p i­
g u łk ę  w  ogóle  w y e lim in u je  po ­
trze bę  snu. I le ż  cennych  la t  ż y ­
c ia  za oszczę dz ilib yśm y w  ten  
sposób!

W Ł A D Y S Ł A W  K U L IC K I

Broszka 
: brylantem
K a m ie ń  w  w o dę  —  broszka  

zg inę ła . M oże  zresz tą  ja k iś  
p rz y s z ły  S h e rło c k  H o lm e s o d k ry ­
je  k ie d y ś  k ry m in a ln ą  ta je m n ic ę  
tego n ie z w y k łe g o  za g in ię c ia , nas 
je d n a k  in te re s u ją  przede  w s z y s t­
k im  je j  c y w iln o -p ra w n e  s k u tk i.

K ie ro w n ik  s k le p u  „ J u b ^ e f * " » . 
B o les ła w  M ., p rz e k a z a ł brdfcwiię 
z b ry la n te m  w a rto ś c i 103 tys ię c y  
i ł  s p rze da w czyn i, S ta n is la : “* : 
k tó ra  tego d n ia  obsług iwać 
sko z  b iż u te r ią . W  c z a il i ' 
k ie ro w n ik  w y s z e d ł 
sp rze da w czyn i s tw ie rd z ił 
b roszka... zg in ę ła . Szczegó! 
ś le dz tw o  n ie  u ja w n iło  sp ra w  
n a b ra n ia  b ro szk i, a doch 
p rz e c iw k o  B o le s ła w o w i 
d e jrza n e m u  o n icdo p e ln ie ! 
w ią z k ó w  s łu żbo w ych  zosl. 
m orzone  z b ra k u  d ow o d ów

A  w ó w czas p rz e d s ię b io rs tw o  
„ J u b i le r ”  w y s tą p iło  p rz e c iw k o  
n ie m u  ja k o  p ra c o w n ik o w i m a te ­
r ia ln ie  o d p o w ie d z ia ln e m u  z po ­
zw e m  c y w iln y m  o k w o tę  100 t y ­
s ięcy z ł. K ie d y  zaś Sąd W o je ­
w ó d z k i pozew  o d d a lił,  „ J u b ile r ”  
w n ió s ł re w iz ję  uo Sądu N a jw y ż ­
szego.

T u  s k o n k re ty z o w a n o  przede  
w s z y s tk im  s tan  fa k ty c z n y  s p ra ­
w y , u s ta la ją c  że szkoda  p o w s ta ­
ła  na  s k u te k  k ra d z ie ż y  cennej 
b ro s z k i d o ko n a n e j p rzez n ie ­

u ja w n io n e g o  sp ra w cę  z g a b lo ty  
s k le p u  ju b ile rs k ie g o , k tó ry m  k ie ­
ro w a ł p ozw a n y  B o le s ła w  M.

A  p o te m  Sąd N a jw y ż s z y  o k re ­
ś l i ł  w a żną  zasadę, s tw ie rd z a ją c , 
że za szkodę p o w s ta łą  w  sk le p ie  
na  s k u te k  k ra d z ie ż y  p o p e łn io n e j 
p rzez n ieznanego k lie n ta , bądź 
p rzez n ie u ja w n io n ą  osobę z p e r ­
so n e lu  sk le po w e g o  —  k ie ro w n ik  
SM ttpu z re g u ły  n ie  odpow iada , 
cl*9fbs| te  m ó g ł zapobiec k ra d z ie ­
ż y  j»®zy d o ło że n iu  n a le ż y te j s ta - 
ra n na śc i i  n ie  u c z y n ił tego d o ­
puszcza jąc s ię  u ch yb ie ń  w  d b a ło ­
śc i o p o w ie rzo n e  m u  m ien ie , 

a k  ta k ic h  u c h y b ie ń  ze s tro n y  
w n ik a  —  w y k lu c z a  jego o d ­

p ow ied z ia ln ość .
ch w a ru n k a c h  —  ja k  to  

ś l i ł  Sąd N a jw y ż s z y  —  na 
zie , tzn . na p rz e d s ię b io r­

s tw !^  „ J u b i le r ”  c ią ży  obow iązek 
w o d n ie n ia  w in y  pozwanego 

| | | |& p w n ik a  s k le p u  i zw ią zku  
« l l l j z y  je go  e w en t. u c h y b ie n ia m i 

.iw d w a c y  a p o w s ta n ie m  szkody.
, „ ^ „ J u b i l e r ”  ża dn ych  u chyb ie ń  

^ J k re ro w n ik o w i s k le p u  n ie  u do ­
w o d n ił.  P rz e c h y w o w a ł on b ro sz ­
kę  w  kas ie  p a n ce rn e j i zgodnie  
z p rz e p is a m i w y d a ł ją  s p rze d a w ­
cz y n i, g a b lo ta  b y ła  o dp ow iedn io  
zabezpieczona, a k ie ro w n ik  m ia ł 
p ra w o  w  o k re ś lo n y m  czasie 
w y jś ć  ze s k le p u  na  ob iad .

Sąd N a jw y ż s z y  o d d a lił w ię c  
ska rg ę  re w iz y jn ą  „J u b ile ra ” , k tó ­
r y  ta je m n ic z e  zag in ię c ie  b ro szk i 
zapisać m u s i na... ry z y k o  p ro w a ­
d zen ia  p rz e d s ię b io rs tw a  h a s d lu  
b iż u te r ią .

J A N  W O L S K I

M ożna  by te n  o d c in e k  nasze­
go p rz e w o d n ik a  zacząć ta k , ja k  
ong iś  ro zpoczynano  re p o rta żow e  
epope je  o N o w e j H u c ie : K i lk a  
la t  te m u  na ty m  oto  p la c u  ro s ły  
d o rod ne  ch w a s ty , w  k tó ry c h  
m iły m  c ie n iu  m e la n c h o lijn ie  t ra  
w iły  p o s iłe k  o ko liczn e  kozy, ho­
dow ane  p rzez  m a ło m ia s te c z k o ­
w y c h  m ieszka ńcó w  u bo g ich  tu ­
te js z y c h  d om ostw . B o  ta k  w ła ś ­
n ie  w y g lą d a ł te n  fra g m e n t  
S zczecina  —  począ tek  ro z le g łe j 
lecz p rz e ra ź l iw ie  zapuszczonej 
d z ie ln ic y  P om orzan y , p rz y le g a ­
ją c y  do  z ie lo n e j A l.  P ia s tó w , 
lecz n ie m a l ju ż  w ie js k i t r ó jk ą t ­
n y  p la c -n a ro ś l, o g ra n ic z o n y  pas­
m em  u l. M ieszka  I  i  A l.  P o w ­
s tańców .

D z iś  na s ta ry m  k o z im  p a s tw i­
s k u  za fu n d o w a n o  m ia s tu  jego  
w iz y tó w k ę , k tó rą  le g ity m u je  się  
z a g ran iczn em u  tu ry ś c ie , p rz y b y ­
w a ją c e m u  do nas „K a ro s ą ”  lu b  
„ W a rtb u rg ie m ”  t ra k te m  tu r y s ty  
czn e j tra s y  m ię d z y n a ro d o w e j 
v ia  K o łb a s k o w o . N a ro ż n ik  n a ­
ró s ł m ias te m , p ra w d z iw y m  i  no  
w oczesnym , w  n ic z y m  n ie  p rz y ­
p o m in a ją c y m  sm ę tne  t ra d y c je

n ieg dys ie jszego  P o m m e rn s d o rfu : 
cz te ro  i  d z ie s ię c io p ię tro w e  b lo k i 
ja k  b ra m a  try u m fa ln a  o tw ie ra ­
ją  pan o ram ę  now ego Szczecina.

N ow e  P om orzany . N a  s ła w n e j 
p la s ty c z n e j m a p ie , z n a jd u ją c e j 
się w  g ab inec ie  T o w a rz y s tw a  
P rz y ja c ió ł Szczecina w  gm achu  
m ie js k ie g o  ra tu s z a  p rz y  p l.

Wizytówka 
na pastwisko
D z ie rżyń sk ie g o , m ożna w  e fe k ­
to w n e j choć m in ia tu ro w e j s k a li 
zobaczyć ic h  o b raz  zakończony, 
n a ry s o w a n y  w  ca łośc i, z a m k n ię ­
ty . Za  je dn e  50 g roszy, p rz y  po ­
m o c y  t ra m w a ju  l in i i  n r  4, m oż­
na  s tw ie rd z ić , iż  tw ó rc y  tego  
o b razu  n ie  p o p rz e s ta li na m in ia  
tu rz ć . Ta m , gdz ie  c zw ó rka  za­
k rę c a  p ę tlą , b u d o w la n i za m ie n ia  
ją  p la n y  a rc h ite k ta  i  u rb a n is ty  
w  d z ie s ią tk i n o w y c h  b lokó w . 
D la  z a s ie d z ia łych  m ieszka ńcó w  
P ogodna  czy  o k o lic  L a s k u  A r -

Krzyżówka nr 32
N iż e j  p o d a n e  w y r a z y  p r o s im y  

w p is a ć  d o  d ia g r a m u  ta k ,  a b y  
p o w s ta ła  z w y k ła  k r z y ż ó w k a .  D la  
u ła tw ie n ia  p o d a je m y  w y r a z y  w g  
i lo ś c i  l i t e r .

2 -  l i t e r o w e :  A S

3 - l i t e r o w e :  B O K , D N O , D O N , 
E R A , Ł A N ,  N E R , N IE ,  O K A , 
P A W , R A S , S E R , W S E , Z A N .

4- l i t e r o w e :  A M O R , A N N A ,
A P E L ,  A R K A .  D A M A , IK R A ,  
K A M A ,  Ł Y N A ,  M A S A ,  M O D A , 
N A N A ,  P I Z A .

5 -  l i t e r o w e :  D A K A R ,  G A R A Ż , 
K A R A T ,  K A S IA ,  K A W O N , O D ­
W A R , R A D O N , S IA N O , U L E ­
W A .

6- l i t e r o w e :  A N A D Y R , A R A ­
B I A ,  P E R O N Y , P I L IC A ,  P I L ­
N I K ,  W C Z A S Y .

7- lite ro w e '* ! N O W O Ś C I, O M N I­
B U S .

9 - l i te r o w e :  Z D E R Z E N IE .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  d o  26 b m „  
z  a d n o ta c ją  n a  k o p e r c ie  „ K r z y ­
ż ó w k a  n r  32” .

W  w y n ik u  lo s o w a n ia , za  p r a ­
w id ło w e  ro z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  
n r  30, n a g r o d y  k s ią ż k o w e  . o t r z y  
m u  Ją : H e le n a  K is ło w s k a  —
S z c z e c in , u l .  B r o n ie w s k ie g o  36, 
S te fa n  G a w r o ń s k i  — S ta r g a rd  
S zcze c ., u l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
13/6 i  J e r z y  Z g u b iń s k i  —  S zcze ­
c in ,  u l .  B a z a ro w a  22/1. N a g ro d y  
p r o s im y  o d e b ra ć  w  r e d a k c j i  — 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, I I I  p ię ­
t r o ,  p o k ó j  53.

k o ńsk ie g o  te n  w id o k  b y łb y  
p ra w d o p o d o b n ie  re w e la c ją . T y ­
le  s ię  tu  w y b u d o w a ło ?  K ie d y ? !

Ze z b io ro w is k a  k i lk u  n ie d o b i-  
ty c h  w  czasie w o jn y  u l ic  i  w e  
w czesnych  p o ls k ic h  la ta c h  Szcze 
c in a  d ź w ig n ię ty c h  z r u in  g m a ­
c h ó w  k lin ic z n y c h  A k a d e m ii M e ­
d yczn e j, z od leg łego  b a rd z ie j 
u rb a n is ty c z n ie  n iż  te r y to r ia ln ie ,  
p e ry fe ry jn e g o  Zapiecka ,- będą­
cego —  w  części n ad rze czne j, 
o b u d o w a n e j p a rom a  s ta ry m i fa  
b ry c z k a m i —  w a rs z ta te m  p ra cy , 
lecz n ie  k a w a łk ie m  m ia s ta , w  
k tó r y m  s ię  ży je , a p rzede  w szy ­
s tk im  w  k tó r y m  się ż y ć  lu b i,  
a w a n s o w a ły  P o m o rz a n y  do ra n ­
g i n ie m a l że m ie s z k a n io w e j a - 
t ra k c j i .  G d y b y ż  jeszcze tro c h ę  
w ię c e j ty c h  sk le pó w , g dyb yż  ja ­
kaś  p rz y z w o ita  re s ta u ra c ja , k a ­
w ia rn ia ...

B ędzie  i  to . M ie jm y  n ad z ie ję , 
że będzie  s z y b c ie j, n iż  p rz e w i­
d u ją  m ie js c o w i p esym iśc i. 
I  w te d y  odp ad n ą  ty s ią c o m  no ­
w y c h  o b y w a te l i d z ie ln ic y  z p ' 
n u  co dz ie n nych  za jęć  w y p ra w y  
po codz ienne  d ro b ia z g i w  o k o li­
ce ś ró d m ie śc ia , a i  c z w ó rka  
o de tchn ie  z  u lg ą  w  godzinach  
szczytu... P om orzań ska  w iz y tó w ­
ka , ja k  k o b ie ta , dom aga się  
d robnego  m a k ija ż u . W a rto  za­
stosow ać go w  porę. P o d k re ś la  
u rodę .

B . C H O C IA N Ó W IC Z

Tzczecin zaczyna...
N i k t  n a  d o b r ą s p ra w ę  jeszcze  

w  p e łn i  n ie  je s t  z o r ie n to w a n y ,  
co  z te g o  w y n ik n ie .  ««Zaskoczy 
w as  w  p r o g r a m ie  p r z y s z łe j  so ­
b o ty  b r a k  p o p u la r n e g o  d o  te j  
p o r y  ,,T e le -e c h a ” . W  ty m  sa ­
m y m  czas ie  n a to m ia s t ,  c h o ć  w  
z r e fo rm o w a n e j  1 in n e j  w rę c z  
fo rm ie ,  o d b ę d z ie  s ię  n o w y  p r o ­
g ra m , k tó r e m u  na  s o b o tę  n a d a ­
n o  t y t u ł  „ S p o tk a n ia  s z c z e c iń ­
s k ie ” , b o  w ła ś n ie  S zcze c in  • r o z ­
p o c z n ie  tę  n o w ą  s e r ię ,  n o w e g o  
„ E c h a ” . S z c z e g ó łó w  je szcze  n ie  
u d a ło  n a m  s ię  „ w y r w a ć " ;  na  
u c h o  z a te m  t y l k o  s z e p n i jm y ,  że 
te n  p r o g r a m  p r z y g o to w u je  re d . 
P io t r o w s k i ,  ro .lę  zaś s z c z e c iń ­
s k ie j  I r e n y  D z ie d z ic  m a  p o n o ć  
p rz e ją ć . . .  A n d r z e j  K o p ic z y ń s k i.

Z  in n y c h ,  lo k a ln y c h  ju ż ,  p r o ­
g r a m ó w  n a s z e j T V  o d n o tu jm y :  
k o le jn e  „ S ło w o  g o s p o d a rz y ”  
(Ł o b e z )  z  c y k lu  s p o tk a ń ,  z w ią ­
z a n y c h  z p a r t y jn y m i  k o n fe re n ­
c ja m i p o w ia to w y m i ( w to r e k .  — 
20.00), ś r o d o w y  p r o g r a m  „ Z  p o r ­
tó w  i  m ó r z ” , w  k t ó r y m  re d . S o­
b e c k i m a  z a m ia r  p o ru s z y ć  s p ra ­
w y :  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  Z S R R . 
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  w e  w s p ó ł­
p r a c y  z ż e g lu g ą , s y tu a c j i  w  b r y ­
t y j s k i e j  g o s p o d a rc e  m o r s k ie j ,  o- 
ra z  s n u ć  o p o w ie ś ć  o re d z ie . W  
c z w a r te k  re d .  A n d r o c h o w ic z  z a ­
p o z n a  n a s  z n o w y m  w y d a n ie m  
„ K r a m ik u  z m u z a m i” , w  p ią ­
te k  n a to m ia s t  k o le jn a  F i lm o w a  
K r o n ik a  T y g o d n ia .

Z  in n y c h  c ie k a w s z y c h  p r o g r a -  
n jó w  p o le c a m y :

Poniedziałek
( P r o g ra m  n ie d z ie ln y  p a t r z  s t r .  

7) — n a  t r z y  p o z y c je  te g o  d n ia  
c h c ia łb y m  z w ró c ić  u w a g ę : rze cz  
ja s n a  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  na 
z n a k o m i t y  z w y k le  T e a t r  'T V  
(20.15), - k t ó r y  ty m  ra z e m  p rz e d ­
s ta w i  s z tu k ę  ra d z ie c k ie g o  d r a ­
m a tu rg a  M ic h a ła  S z a tro w a  p t .  
„ S z ó s ty  L ip c a ” . S p e k ta k l"  n ie ­
d a w n o  p r e z e n to w a n o  u c z e s tn i­
k o m  m ię d z y n a r o d o w e j  k o n fe r e n ­
c j i  w ła d c ó w  T V  — p o d o b a ł s ię  
b a rd z o , t y m  w ię c e j,  że ob sa d a  
a k to r s k a  w y b o r n a :  Ł a n ie w s k a , 
R y s ió w n a , B ia lo s z c z y ń s k i,  K a r e ­
w ic z , Ł ą c z , Z a c z y k  i in n i .  P o ­
n a d to  w  p o n ie d z ia łe k  „ G ie łd a  
r e p o r te r ó w ”  (37.45), k tó r a  m o że  
b y ć  d o b r a ,  m o że  b y ć  te ż  i  z ła , 
j a k  t o  n a  g ie łd z ie  b y w a , a t a k ­
że r e p o r ta ż  f i lm o w y  p t .  „  M ia ­
s to  n a d  M a r ic ą ”  (22.05).

Wtorek
P r o g r a m y  f i lm o w e  i  o  f i lm ie :  

d w u k r o tn ie  w ę g ie r s k i  fa b u la r n y  
f i l m  „ K a r a m b o l ”  (10 i  20.15), w ie  
c z o re m  zaś  (21.45) s p o tk a n ia  „ N a  
w ie lk im  e k r a n ie ” , c ie szą ce  s ię  
z a z w y c z a j d u ż y m  p o w o d z e n ie m . 
M im o  s y g n a t u r y  „ D la  m ło d y c h  
w id z ó w ”  w a r to  z a p e w n e  b ę d z ie  
o b e jr z e ć  w s z y s tk im  (17.20) w i ­
z y tę  k r a k o w s k ie j  T V  u  z n a n e g o  
m a łż e ń s tw a  Z a s a d ó w , n ie k o r o -  
n o w a n e j p a r y  k r ó le w s k ie j  p o l ­
s k ie g o  s p o r tu  s a m o c h o d o w e g o .

Środa
C o k o lw ie k  b y ś m y  n ie  r e k la m o ­

w a l i  „ B a r o n ”  w  k o le jn y m  - o d ­
c in k u  p t .  „ S k r a d z io n e  ik o n y ”  i  
t a k  b ę d z ie  n a ja t r a k c y jn ie js z y m  
p u n k te m  ś ro d o w e g o  p r o g r a m u .  
P o z w a la m y  s o b ie  z a te m  p r z y ­
p o m n ie ć , że b ę d z ie  ta k ż e , z a w ­
sze c ie k a w y  m a g a z y n  s p r a w  m ię  
d z y n a r o d o w y c h  „ Ś w ia to w id ”
(21.05),- b ę d z ie  f i l m  r o z r y w k o w y  
„ U p i ó r  i  s p ó łk a ”  (16.40), b ę d z ie  
f i l m  z n a g r a n ie m  p io s e n e k  J a c - 
q u e l in e  B o y e le r  (38.25) i  „ D o b r y  
w ie c z ó r  j a k  m in ą ł  d z ie ń ? ” .

C z w a r t e k

T e a t r  S e n s a c j i  — w id o w is k o  J . 
B r o ń is ła w s k ie g o  p t .  „H a d e s  'n a ­
d a l  p r z y jm u je ”  (23.00), K o n r a d  
G ru d a  w  s w o im  p r o g r a m ie  ,<M e- 
d a le  i  d e ta le ”  (17.40), r a d z ie c k i  
f i l m  (g o d z in n y )  p t .  „ Z ie m ia  p ło ­
n ie ”  (19.00),

W ie lk i  d z ie ń  d la  m e lo m a n ó w : 
t e le w iz y jn a  a d a p ta c ja  o p e r y  F lo  
to w a  „ M a r t a ”  d o  l i b r e t t a  W . 
F r ie d r ic h a  (20.15). Z w ra c a m y  p o ­
n a d to  u w a g ę  n a  p r o g r a m  p u b l i ­
c y s ty c z n y  z c y k lu  „ K r y p t o n im  
P L ” , o „ W ie lo k r o p k u ”  zaś w s p o ­
m in a m y  m im o c h o d e m , b o  n ig d y  
n ie  w ia d o m o  ja k  s ię  u d a .

C lo u  d n ia :  t r a n s m is ja  z M o ­
s k w y  z  o k a z j i  D n ia  W o js k - R a ­
k ie to w y c h  (40 m in u t  o d  g o d z .
14.50) . P o n a d to  d w u k r o tn ie  a m e ­
r y k a ń s k i  f i l m  fa b u la r n y  z  B e t t y  
D a v ie s  „ T r z y  k a m e lie ”  (10 i
21.50) , „ G a w ę d y  w i lk ó w  - m o r ­
s k ic h ”  z  G d a ń s k a  (17.40), k o le j ­
n y  o d c in e k  „ U p io r u  z L u w r u ”  
(20.00), i  w re s z c ie  „ T r z y  ty s ią c e  
s e k u n d  z  A n d ą  K i ts c h m a n ”  
c z y l i  p r o g r a m  r o z r y w k o w y ,  w  
k t ó r y m  w y s tą p ią  t a k ie  s ła w y :  
R y ls k a ,  S te b n ic k a ,  »  K w ia t k ó w  
s k a , S e m p o liń s k i,  R u d z k i ,  C h y ła , 
S k o c z y la s  1 in n i .
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Wielkie brawa dla podopiecznych trenera Knausza

Zwycięstwo i remis Arkonii
w SI dniu turnieju waterpolo o Puchar Europy

O D  D W Ó C H  D N I na  p ły w a ln i W o je w ó d z k ie g o  D o m u  S p o r- rz y s tw ie  R u m u n ó w  —  n a ie żą - 
tu  p rz y  u ł.  F e lcza ka  t r w a ją  zac ię te  zm a g an ia  w a te rp o lis tó w  cych  do c z o łó w k i e u ro p e js k ie j,  
p ię c iu  p a ń s tw  w  teg o ro czne j e d y c ji P U C H A R U  E U R O P Y . R oz- D la  szczec ińsk ich  w a te rp o li-  
g ry w k i e lim in a c y jn e  —  ja k  ju ź  in fo rm o w a liś m y  —  toczą  się s tó w  będzie  to  p ra w d z iw y  
ró w n ocze śn ie  w  4 g ru p a c h , o b o w ią z k i gospodarza  je d n e j z e l i -  „c h rz e s t b o jo w y ’*, a k a żd y  ich  
m in a c ji s tre fo w y c h  (w ła ś n ie  nasze j —  s z cze c iń sk ie j!) E u ro p ę j-  e w e n tu a ln y  sukces k ib ic e  p o - 
s k i K o m ite t  P i łk i  W o d n e j p o w ie rz y ł A r k o n ii ,  zd o b y w c y  w  ub. w ita ją  z radośc ią  i  uznan iem , 
sezon ie  t y tu łu  m is trz a  P o ls k i. Do p ó łf in a łu  a w a n s u ją  d w ie  W ie lk i f in a ł  rozpoczn ie  s ię  o 
n a jlep sze  d ru ż y n y :  zw yc ię zca  tu r n ie ju  szczecińskiego z m ie rz y  g. 16.30. N a jp ie rw  z a g ra ją  B u ł-  
s ię  18— 20 bm . w  Z a g rz e b iu  z P A R T Y Z A N T E M  B e lg ra d  —  J u -  g a rz y  i.C z e s i, a p o te m  R u m u n i 
g o s ła w ia , E T H N IK O S E M  P ire u s —  G re c ja  i  R O T Ę  E R D E  H a ra m  z W ę g ra m i w  m eczu d e c y d u ją - 
—  N R F .W  ty m  s a m ym  czasie zd obyw ca  I I  lo k a ty  s p o tka  s ię  c y m  o z a ję c iu  I  lo k a ty  i  os ta - 
w  G e n u i z ta m te js z y m  P R O  R ECCO  —  W ło c h y , D Y N A M E M  teczn ym  u k ła d z ie  ta b e li p u n k -
M a g d c b u rg  —  N R D  i  T U N A F O R S E M  E s k ils tu n a  —  S zw ec ja . to w e j.

W  s p o tk a n iu  A R K O N I I  z  d r u g im  
fa w o r y te m  tu r n ie ju ,  V A S U T A S E M  
B u d a p e s z t s e n s a c ja  w is ia ła  n a  w ło -

P IŁ K A  W O D N A  w  n a jle p
szym  w y d a n iu  o trz y m a ła  n i ____ ____ ______ _ _________
k r y t e j  p ły w a ln i W D S  u ro czys tą  sku, *o czym wym ownie świadczy 
o p ra w «  P rz y  u c z a n ie  w y p e ł-
zuonych  p u b l i c z n o ś c i ą  t r y b u -  w a n j e o k r o k  o d  z w y c ię s tw a  i  b y l i  
f la c h  u c z e s t n ik ó w  e l i m i n a c j i  d la  r e n o m o w a n y c h  w a te r p o l is tó w

Pr i tał W?dZ T ts k ic h  i  A R K O N II ,  ko m e n d a n t j j j  zapisali na s w o je  konto  S ze m e l 
M O  p łk .  M ic h a ł C H L E W IC K I.  i  W o jc ie c h o w s k i (po dwie) o ra z  
R e p re z e n ta c y jn a  o rk ie s tra  W P  by‘
g ra  m arsza , tow arzysząc  p re ­
z e n ta c ji d ru ż y n  i  z a w o d n ik ó w , N IE P O T R Z E B N Y  Z G R Z Y T ! 
z a m y k a ją c e j p ro w a d zo n ą  p rzez
L eszka  S T E L M A S Z Y K A  d e f i -  W C Z O R A J  p rze d  p o łu d n ie m  

(lad ę . O w a c y jn ie  w ita ją  szcze- w  d ru g im  d n iu  zm agań s t r e fo ­
we in ia  n ie  1 0 -k ro tn eg o  m is trz a  Wy Cj1 doszło  do n ie p rz y je m n e - 
rR u m u m i D Y N A M O  ^B uka re sz t, gQ in c y d e n tu . Czesi  z  ko szyc - 

g<?rU  7  ^ ie j  C e rve na  Z vezda , n ie z a d o - 
<CERVENO Z N A M E  S o fia , 4 - w o i en j  ze s tro n n ic z e g o  ic h  zda- 
k r ^ n e g o  m ^ t r u  CSRS C E R - n ie m  sę dz io w a n ia  B u łg a ra , K o -  
vV E N A  Z V E Z D A  K oszyce  i  r e -  s ły  G ecova> po j i  t e r c j i  o p u -  
ę re z e n ta c ję  z ło ty c h  m e d a lis tó w  d e m o n s tra c y jn ie  basen,
z  T o k io , w ę g ie rs k i V A S U T A S  ¿)0p je r0  p e rs w a z je  ra d z ieck ieg o  
B ud a pe sz t. d e lega ta  N . M a lin a  n a k ło n iły

1 a  już p ra w d z iw a  b u rz a  o k la s k ó w  ic h  w  k o ń c u  do k o n ty n u o w a n ia  
zerwała się na p o w ita n ie  p o d - s p o tk a n ia  z R u m u n a m i. W y g ra -  

H w a te r p o liś c i z B u k a re s z tu  6:2 
P o ls k i ,  A R K O N I I .  S ą  w  p e łn y m  (o :0 , 2 :0 , 1 :1 , 0 :1 ) .  
składzie O tto  c i ż e k  i  J ó z e f k o d -  W ie le  ra d o śc i s p ra w il i  s w o - 

im  k ib ic o m  p o d op ie czn i tre n e -  
MEL, A n d rz e j W o j c i e c h o w s k i , i a  K na u sza . W  m eczu z B u łg a -  
jó z e f  s z c z ę c h , K rz y s z to f  b i e -  ra m i, po n ie z w y k le  e m o c jo n u - 
^ J% A j M M “ jSa ™ C K o l L Ó i l ' ;  » < 7 *  ,  zm a g an ia ch  (sy tu ac je  
J e rz y  s z w a r c , J a c e k  k a n t o r . z m ie n ia ły  s ię  n ic z y m  w  b a rw -  

R o z b rz m ie w a ją  h a rc e rs k ie  f a n f a -  n y m  k a le jd o s k o p ie ) w y g ra ła  
ry  i  s p e c ja ln y  d e le g a t E u ro p e js k ie j ą r k O N I A  7  5 (2 T  3 T  1:2.
K o m is j i  d e  S p ra w  P i łk i  W o d n e j, f  „  . • , ■ ’  Z
n .  m a l i n  (Z S R R ) o g ło s ił tu rn ie j 1:1). D e cyz je  w ę g ie rs k ie g o  sę- 
za o tw arty . dz iego n ie  b u d z iły  zastrzeżeń.
n iP K w a T ir  ™ n r r e  B ra m k i d la  z w yc ię zcó w  z d o b y li
P IE R W S Z E  E M O C JE  Szem el (6) i  W o jc ie c h o w s k i.

.  P IĄ T K O W E  s p o tk a n ia  z a -  W IE C Z O R E M ’
in a u g u ro w a ło  w y s o k ie  z w y e ię - w iŁ h ó u iw m .
s tw o  R u m u n ó w  n ad  B u łg a ra m i _______ . „  .
13:3 (3:0, 5:1, 4:2, 1:0). S ukces w  S O B O T Ę  w ie c z o re m  P o l-  
fa w o ry tó w  e l im in a c ji  i  p re te n -  s k a  (re p re ze n to w a n a  p rze z  A r -  
d e n tó w  do  za jęc ia  I  m ie js c a  ko m ę ) g ra ia  z C zecham i, a  k o - 
b y ł  w  p e łn i za s łużony  i  o dn ie - [ e w m  p rz e c iw n ik ie m  W ę g ró w  
s ło n y  w  ła d n y m  s ty lu . U w a ż - b y l i  B u łg a rz y . N a  try b u n a c h  
n y m  sędzią  tego m eczu  b y ł W ę - sn ow u  n a d k o m p le t s y m p a ty -  

iŁ ie r,  K o m e n y  T e re nc . k ™  w a te rp o lo .
'__________________________  -  S z c z e c in ia n ie  z re m is o w a li 4:4 (1:2,

1:1, 1:0, 1:1), a le  w  s u m ie  b y l i  ze­
sp o łe m  z d e c y d o w a n ie  le p s zy m  i  z a ­
s łu ż y li  n a  zw y c ię s tw o . O w y n ik u  
za d e c y d o w a ły  w e r d y k ty  ru m u ń s k ie  
go a r b i t r a ,  k t ó r y  w y ra ź n ie  f a w o ­
ry z o w a ł w a te rp o lis tó w  —  z  K o szy c . 
B ra m k i d la  A r k o n i i  z d o b y li S ze m el 
(2) o ra z  K o ss ow sk i i  K o d łu b a j —  
(po 1).

W ę g rz y  u m o c n il i s w o ją  lo k a tę  w  
tu r n ie jo w e j  czo łów ce , w y g ry w a ją c ,  
z  B u łg a r ią  8:2 (2:1, 2:1, 1:0, 3:0). S ę­
d z io w a ł b e z b łę d n ie  C z e c h o s ło w a k ! 
A le k s y  U rb a n .

D Z IŚ  W IE L K I  F IN A Ł !

T u rn ie jo w e  s p o tk a n ia  w  
szczec ińsk ie j e d y c ji P uch a ru  
E u ro p y  kończą  s ię  dziś, w  n ie ­
dz ie lę . O  godz. 11 Czesi g ra ją  
z W ę g ra m i, po czym  zobaczym y 
A rk o n ię  w  d o b o ro w y m  tow a-1

Jó ze f K R U S Z O N A

Rzeczowy ton dz ienn ika rsk ich  obrad

Red. L  Skinder wiceprezesem KDS
W  W A R S Z A W IE  O B R A D O W A Ł  W  U B . P IĄ T E K  W a ln y  

Z ja z d  K lu b u  D z ie n n ik a rz y  S p o rto w y c h  S D P , podczas k tó ­
rego podsum ow ano  d o tych czaso w y d o ro b e k  k lu b u , d o k o n a ­
no w y b o ru  n o w y c h  w ła d z , o raz w y ty c z o n o  zadan ia  na  p rz y ­
szłość. N a  czele now ego, 11-osobow ego (6 d z ie n n ik a rz y  s to ­
łe cznych , 5 z p ra s y  te re n o w e j) za rządu  K D S  s ta n ą ł red . J e ­
rz y  Z M A R Z L IK  („P rz e g lą d  S p o rto w y ” ). Jego zastępcą w y ­
b ra n o  znanego k o m e n ta to ra  te le w iz y jn e g o , re d . L es ła w a  

S K IN D E R A  (P R  S zczecin). D ru g im  w icep rezesem  je s t 
p łk .  H . W 'O Ż N IA K  ( „Ż o łn ie rz  W o ln o śc i” ), s e k re ta rze m  
W . S Z K IE L A  („D z ie n n ik  L u d o w y ” ), a s k a rb n ik ie m  
Z . W E IS S  („P rz e g lą d  S p o rto w y ” ). O środek  szczecińsk i re ­
p re z e n to w a n y  je s t także  w  K o m is j i  R e w iz y jn e j,  k tó r e j 
p rz e w o d n iczą cym  zo s ta ł re d . S t. R A K O W S K I ( „G ło s  Szcze­
ciński**).

O b ra d y  z jazdu , w  k tó r y c h  u cze s tn iczy ł p rz e d s ta w ic ie l 
B iu ra  P ra s y  K C , re d . J. S Y M O N IK , p rz e b ie g a ły  w  rzeczo­
w e j i  tw ó rc z e j a tm osfe rze , (ras)

Zamiast meczu z Zawiszą

Sparta - AZS
na Lodogryfie

W C Z O R A J  na  „L o d o g ry f ie ”  
fedby ła  s ię  in a u g u ra c ja  sezonu 
h o k e jo w e g o . Ze  w z g lę d ó w  od 
o rg a n iz a to ró w  n ieza le żn ych , 
t i ie  p rz y je c h a li h o k e iś c i b y d ­
g osk ie g o  W K S  Z aw isza . H o ­
k e iś c i m ie js c o w e j S P A R T Y  ro  
z e g ra li w ię c  m ecz l ig i  o k rę g o ­

w e j  z sekc ją  h o k e ja  na  lo d z ie  
¡AZS. D z iś  w  n ie d z ie lę , o godz. 
19, na  „L o d o g ry f ie ”  odbędzie  
¡się m ecz re w a n ż o w y , (a)

Olimpijczyk skazany
na 10 lat więzienia
M E K S Y K .  M is t r z  o l im p i j s k i  z 

1948 r .  w  je ź d z ie c tw ie  g e n . H u r a -  
b e r to  M a r i le s  C o r te s  s k a z a n y  zo ­
s t a ł  n a  10 l a t  w ię z ie n ia  z a  z a b ic ie  
c z ło w ie k a .

W  s ie r p n iu  1964 r .  g e n . M a r i le s  
s p o w o d o w a ł w y p a d e k  s a m o c h o d o ­
w y .  P o d c z a s  k łó t n i  z  k ie r o w c ą  
d r u g ie g o  p o ja z d u  g e n , M a r i le s  w y ­
c ią g n ą ł  p is to le t  i  z a s t r z e l i ł  g o .

G e n . M a r i le s  b y !  z ło t y m  m e d a l i ­
s tą  p o d c z a s  I g r z y s k  O l im p i js k ic h  
w  1948 r .  w  L o n d y n ie  w  k o n k u ­
r e n c j i  in d y w id u a ln e j  o ra z  k a p i t a ­
n e m  z w y c ię s k ie g o  z e s p o łu  M e k s y -

Zamiast „laurki“ na Dzień Nauczyciela

Szczecińscy „wuefiacy”
w trosce o zdrowie młodzieży

O S T A T N IO  O B R A D O W A Ł A  W  S Z C Z E C IN IE , z u d z ia ­
łe m  n a u c z y c ie li w y c h o w a n ia  fizyczn eg o , k o n fe re n c ja  w y ­
b orcza  do za rządu  m ie js k ie g o  S zko lnego  Z w ią z k u  S p o r­
tow ego. K o n fe re n c ja  p o z w o liła  na w y m ia n ę  u w ag  i  k o n ­
c e p c ji, d o tyczą cych  d z ia ła n ia  w  n a jl ic z n ie js z y m  p rzec ież 
w  n aszym  m ieśc ie  środowris k u  s p o r to w y m , ja k im  je s t  
s z k o ln ic tw o , w y b ra n o  ta k ż e  now e  w ła d ze  —  prezesem  
za rzą du  m ie js k ie g o  zo s ta ł in s p e k to r  o ś w ia ty , Z . S Z Y ­
D Ł O W S K I —  oraz  16 d e le g a tó w  n a  o k rę g o w y  z ja zd  SZS 
(26. X I) .

Wspaniały wyczp
polskiego pilota

W S P A N IA Ł Y  re k o rd  
ś im a ta  u s ta n o w ił o s ta tn io  
p i lo t  szyb ow co w y A e ro ­
k lu b u  T a trzań sk ie go  w  
N o w y m  T a rg u  —  S ta n i­
s ła w  Jó ze fczyk  z  pasaże­
re m  Ja ne m  T a rczo n ie m . 
N a szybow cu  p o ls k ie j 
k o n s t ru k c j i  i  p ro d u k c ji 
—  „B o c ia n ie ”  u z y s k a ł on  
w yso kość  p rze w yższen ia  
12 550 m  t j .  od w yso kośc i 
z  h o lu  do u z y s k a n e j w y ­
sokośc i co je s t w y n ik ie m  
le pszym  od  o fic ja ln e g o  re  
k o rd u  ś w ia ta  d la  ka te g o ­
r i i  szybow ców  d w u m ie js -  
c o w ych . D o tychcza sow y  
re k o rd  ś w ia ta  u s ta n o w io ­
n y  b y ł p rze d  14 la ty  w  
1952 ro k u  przez p ilo tó w  
a m e ry k a ń s k ic h  E dg a ra  i  
K lie fo r th a  i  w y n o s ił 10 493 
m . W  ty m  sam ym  loc ie  
d ru g i re k o rd  ju ż  ty lk o  
k ra jo w y  u s ta n o w ił tenże  
p ilo t  w  w yso kośc i a bso lu t 
n e j os iąga jąc 13 tys . m e­
tró w , S ta n is ła w  Jó ze fczyk  
z  N ow ego T a rg u  ro zp o ­
c zą ł sw ą k a r ie rę  s p o r to ­
w ą  w  1956 ro k u .

N a z d ję c iu : S ta n is ła w  
J ó ze fczyk  na szybow cu  
„B o c ia n ” .

(C A F — O lsze w sk i)

W  T O K U  O B R A D  po ruszo ­
no w ie le  is to tn y c h  p ro b le m ó w

w y s u n ię te  zostaną k o n k re tn e  
w n io s k i do tyczące  tego  p ie r w ­
szoplanow ego  za ga dn ie n ia . 
A k tu a ln y  s tan  n ie  t y lk o  je s t  
d a le k i od doskona łośc i, a le  
n ie je d n o k ro tn ie  u n ie m o ż liw ia  
n a w e t n a m ia s tk o w e  p ro w ad zę  
n ie  le k c j i  w .  f.

Je s t rzeczą o czyw is tą , iż  w  
ty c h  w ę z ło w y c h  d la  s z k o ln ic ­
tw a  p ro b le m a c h , zn a jd ą  szcze­
c ińscy  „w u e f ia c y ”  l ic z n y c h  so 
ju s z n ik ó w . Są to  b o w ie m  s p ra  
w y , k tó re  s ta n o w ią  n ie  ty lk o  

ta k im  czy  in n y m  p o z io m ie  
a le  do tycząn u r tu ją c y c h  szczecińsk ie  ś ro - P o lsk ieg o  sp o rtu , 

d o w isko , p rz y  czym  sżczegó l- le § °  c°  p rz y w y k liś m y  nazy-. 
ną u w ag ę  zw róco no  na  s p ra w y  Tw a ć  z d ro w ie m  n a ro d u , (g  t )

—  b u d o w n ic tw a  s p o r to w y c h  
u rządzeń  p rz y s z k o ln y c h

—  b u d o w n ic tw a  p e ł n o w y  
m i a r o w y c h  s a l g im ­
n as tyczn ych

Szczecińscy n au czyc ie le  spo­
d z ie w a ją  s ię  d a le k o  id ą c e j po 
m ocy w  sp ra w a ch  b u d o w n ic ­
tw a  szko lnego  —  p o d s ta w o w e j 
bazy d z ia ła ln o ś c i s p o r to w e j, ze 
s tro n y  w ła d z  m ie js k ic h . W  
z w ią z k u  z ty m  za m ie rz a ją  o n i 
p rz e d ło ż y ć  c a ł o k s z t a ł t  
s p ra w  zw ią z a n y c h  ze sp o rte m  
w  szko le  pod  o b ra d y  K o m is ji 
K u l tu r y  i  S p o rtu  M ie js k ie j R a 
d y  N a ro d o w e j. P on a d to  n a ­
uczyc ie le  w . f .  naszego m ia ­
s ta  p ra gn ą  w y s tą p ić  na K r a ­
jo w y m  Z je ż d z ie  S zko lnego  
Z w ią z k u  S p o rto w eg o  z m e m o ­
r ia łe m  s k ie ro w a n y m  do  G łó w ­
nego K o m ite tu  K u l tu r y  F i ­
zyczne j i  T u ry s ty k i o ra z  w ła d z  
o ś w ia to w y c h  w  s p ra w ie  z a ­
p r z e s t a n i a  b u d o w y  sa l 
g im n a s ty c z n y c h  o dotychczaso  
w y c h  w y m ia ra c h , ja k o  abso­
lu tn ie  n ie  s p e łn ia ją c y c h  swego 
p rzeznaczen ia . Jednocześn ie

Ss f»U ¡rz*É € :&
Z IE L O N A  G Ó R A . W  s a l i  Z a w i­

s z y  w  S u le c h o w ie  o d b y ło  s ię  p ie r ­
w sze z  t r z e c h  z a p la n o w a n y c h  na  
Z ie m i L u b u s k ie j  s p o tk a ń  P o ls k a  — 
N R D  w  za p a s a c h  ju n io r ó w  w  s ty ­
l u  w o ln y m . M e c z  z a k o ń c z y ł s ię  
z w y c ię s tw e m  N ie m c ó w  6:4.

M O N A C O . W  k o le jn y m  m e c z u  
e l im in a c y jn y m  o  P u c h a r  N a r o d ó w  
( g ru p a  I )  w  M o n a c o  r e p re z e n ta c ja  
H is z p a n i i  p o k o n a ła  S z w a jc a r ię  
88:40 (39:11).

L O N D Y N . B r y t y j s k i  m a r a to ń c z y k  
J im  H o g a n  u s ta n o w i ł  n o w y  r e ­
k o r d  ś w ia ta  w  b ie g u  n a  30 k m . 
P o d cza s  z a w o d ó w  w  W a lto n  p o d  
L o n d y n e m  u z y s k a ł o n  czas 1:32.25,4. 
W y n ik  te n  je s t  le p s z y  o  9,2 od  
d o ty c h c z a s o w e g o  r e k o r d u  n a le ż ą ­
ce g o  d o  A n g l i k a  J o h n s to n a .

P R A G A . N ie z w y k le  in te r e s u ją c y  
p r z e b ie g  m ia ło  m ię d z y p a ń s tw o w e  
s p o tk a n ie  w  7 -o so b o w e J  p i łc e  r ę ­
c z n e j m ę ż c z y z n , w  k t ó r y m  z m ie ­
r z y ły  s ię  w  P ra d z e  re p re z e n ta c je  
R u m u n i i  i  C z e c h o s ło w a c ji.  D w u ­
k r o t n i  m is t r z o w ie  ś w ia ta  R u m u n i 
z d o ła l i  z re m is o w a ć  14:14 (5 :9 ), a le  
je s z c z e  n a  6 m in .  p r z e d  z a k o ń c z e ­
n ie m  m e c z u  g o s p o d a rz e  p r o w a d z i­
l i  r ó ż n ic ą  s z e ś c iu  b r a m e k .

S e jm ik
lekkoatletów AZS

DZH§, o  godz. 17 w  „K o n ­
tra s ta c h ”  (u L  W a w rz y n ia k a  
7a) odbędzie  s ię  z e b ra n ie  sp ra  
w o zd a w czo -w yb o rcze  ś ro d o w i­
s k o w e j s e k c ji 1. a. A ZS . Obec 
ność w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  se k ­
c j i  o bo w ią zko w a , s y m p a ty c y  
1. a . m ile  w id z ia n i,  (a)

Spotkanie 
ko la rzy Czarnych

W  N A J B L IŻ S Z Y  p ią te k ,  18 b m ., 
o g o d z . 17 n a  p r z y s ta n i  k a ja k o w e j  
v is  a  v is  D w o r c a  G łó w n e g o  ( w y ­
spa  W e n e c ja )  o d b ę d z ie  s ię  z e b r a ­
n ie  in fo r m a c y jn e  d la  z a w o d n ik ó w  
s e k c j i  k o la r s k ie j  K S  C z a r n i.  O r ­
g a n iz a to r z y  z a p ra s z a ją  n a  t o  ze­
b r a n ie  ró w n ie ż  w s z y s tk ic h  k i b i ­
c ó w , k t ó r y m  le ż y  n a  s e rc u  d a l­
s zy  r o z w ó j  s z c z e c iń s k ie g o  k o la r ­
s tw a . (a)

Polska - Bułgaria 
na antenie PR

P O L S K IE  R A D IO  prze 
p ro w a d z i d z iś  bezpośred ­
n ią  t ra n s m is ję  z h a l i  
G w a rd ii w  W a rsza w ie , z 
m ię d zyp a ń s tw o w e g o  sp o t­
k a n ia  p ięśc ia rsk ieg o  P o l­
ska  —  B u łg a r ia . J e j p o ­
czą te k  o godz. 18.30 w  
p ro g ra m ie  I I .

imprezy sportowe
G o d z . 11, b a se n  p ły w a c k i  W D S  

d a ls z y  c ią g  t u r n ie ju  o  P K M E :  
C S R S  —  W ę g ry .

G o d z . 11, h a la  s p o r to w a  —  I  l i ­
g a  s ia tk o w a  m ę ż c z y z n  P o g o ń  —  
S ta l  M ie le c .

G o d z . 12, b a se n  p ły w a c k i  W D S
— R u m u n ia  —  P o ls k a  w  t u r n ie ju  
p i ł k i  w o d n e j.

G o d z . 15, h a la  s p o r to w a  —  f in a ­
ł y  t u r n ie ju  p i ł k i  r ę c z n e j i  s p a r -  
r in g  k a d r y  n a r o d o w e j  z  W ia r u ­
sem .

G o d z . 17, b a se n  p ły w a c k i  W D S
— B u łg a r ia  —  C S R S , n a s tę p n i«  
W ę g r y  —  R u m u n ia  w  t u r n ie ju  
p i ł k i  w o d n e j.

G o d z . 19, L o d o g r y f  —  l ig a  o k r ę ­
g o w a  h o k e ja  S p a r ta  —  A Z S ,



STRONA 7mmmm-
P O L S K I —  „ P a r y ż a n in ”  g . 16; „ D e r  
b y  w  p a ła c u ”  g . 19.30; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  —  „ O te l lo ”  g . 19.30; M U ­
Z Y C Z N Y  —  „ M y  F a i r  L a d y ”  g . 16;

J ć i  y i Ol

D E L F IN  ( te l.  468-78) —  „ Z w y c z a jn y  
fa s z y z m ”  g . 14.30, 17.15, 20 —  ra d ź .
—  o d  Łat 16; p o n ie d z ia łe k :  „ C ie r ­
p ie n ia  m a łe g o  le n ia ”  g . 10.30, 11.30, 
12.3», 13.30 —  r a d ź .  —  o d  la t  7; 
„ Z w y c z a jn y  fa s z y z m ”  g . 14.30, 17.15, 
20; K O S M O S  ( te l .  355-02) —  „ W ie r ­
n o ś ć ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  
r a d ź .  —  o d  l a t  14; p o n ie d z ia łe k :  g . 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21; C O L O S S E U M  
( te l.  458-18) —  „ S ie d e m  n a rz e c z o ­
n y c h  d la  s ie d m iu  b r a c i ”  g . 13.30 — 
U S A  —  p a n o r a m . —  o d  l a t  12; „ B u ­
m e r a n g ”  g . 16, 18.30, 21 —  p o i.  —  
o d  l a t  14 —  p a n o ra m .; p o n ie d z ia łe k :  
g . 16, 18.3», 21; „ M a n d r in ”  g . 11 —  
f r . - w ł .  —  p a n o r a m . —  o d  l a t  11; 
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —  „ S t r z e lb y  
A p a c z ó w ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.13,
28.30 —  U S A  —  o d  l a t  11 ( n ie d z ie la  
i  p o n ie d z ia łe k ) ;  P O L O N IA  ( te l,  
218-34) —  „ M a r y s ia  i  N a p o le o n ”  g . 
13, 15.3», 18, 20.30 —  p o i.  —  p a n o ­
r a m .  —  o d  la t  16; p o n ie d z ia łe k :  g. 
10.38, 13. 15.30, 18, 20.30; M U Z A  (P o ­
m o rz a n y )  —  „ C z e k a j  n a  m n ie ”  g . 
17, 19 —  ra d ź .  —  o d  l a t  16; F A L A  —
—  „ O jc ie c  ż o łn ie r z a ”  g . 13, 15.15,
17.30. 19.45 —  r a d ź .  — o d  l a t  11;
P H O M IE Ń  —  „ V iv a  M a r ia ”  g . 13.38, 
17.45. 20 —  f r a n c .  — p a n o r a m . U S A
—  od  ł a t  14; M A IL S  —  „ G d y  u m i lk ­
ł y  d z ia ła ”  g . 17, 19.15 —  r a d ź .  — o d  
l a t  12; E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ R io  
B r a v o ”  g . 14, 15, 18, 26 —  U S A  — 
p a n o r a m . —  o d  l a t  14; Ś W IT  (S k o l 
w in )  —  „ N a  t r o p a c h  z b r o d n i”  g . 
T!.39. 19.3» —  ra d ź . —  o d  IM  14 p a ­
n o r a m . ;  M E W A  (Ż e l e c h o w o )  —
„ D o n  G a b r ie l ”  g .  17. 19 —  p o i.  — 
p a n o r a m . — o d  l a t  14; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  — „ K o b ie t y ”  g . 14, 
I« , 18 —  ra d ź . p a n o ra m . —  o d  la t  
14; „ L o s  c z ło w ie k a ”  e .  20 —  ra d ź . 
©d l a t  15; P R Z Y  J A  Z N  (D ą b ie )  — 
,.M » m  2» l a t ”  g . 13.3». 16.3». 19.38 — 
r a d ź .  —  o d  l a t  1«; H U T N IK  (S to f-  
c z y n )  —  „ Ż o łn ie r s k ie  s e rc a ”  g . 17. 
19 —  ra d ź .  —  o d  la t  12; B A J K A  
(P o lic e )  —  „Ś c iś le  t a jn e ”  g . 15. 17, 
19 —  N R D  —  o d  l a t  16: l  M A J  ( ż y ­
d ó w c e )  —  „ L e n in  w  P o ls c e ”  g . 15, 
17 —  ra d ź . —  o d  la t  11 —  p a n o ra m .; 
„ C z a r n y  t u l ip a n ”  g . 19 —  f r . - w ł .  — 
o d  l a t  14 —  p a n o ra m .

P O R A N IU
D L A  D Z IE C I  I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F I N  —  „ C ie r p ie n ia  m a łe g o  le ­
n ia ”  g . 10.30, 11.30, 12.30, 13.30 —  o d  
l a t  7 ; B A Ł T Y K  —  „ T a d e k  N ie ja d e k ”  
g . 10.10; P O L O N IA  —  „ P a n  K o r e k ”  
g . 10, 11, 12; M U Z A  —  „ M iś  U sza ­
te k ”  g . 16; F A L A  —  „ W y g ra n a  H a ­
n i ”  g . 12 —  p o i.  —  o d  la t  7 ; P R O ­
M IE Ń  —• „ Z m ie r z c h  c z a r o w n ik ó w ”  
g . 10, 12 —  o d  l a t  11; M A R S  —  „ R o ­
m a n ty c z n a  p rz y g o d a ”  g . H ,  12 —  od  
l a t  7 ; S Z M A R A G D O W E  —  „ M o ja  
c ó r k a ”  g . 12; H U T N IK  —  „ C z e k a j­
c ie  n a  l i s t y ”  g . 12, 13.30; P R Z Y J A Ź Ń
—  „ C h ło p ie c  z  g u ta p e r k i ”  g . 12; 
1 M A J  —  „ P r z y g o d y  B u r a t in a ”  g . 
13; M E W A  —  „ P o k ó j  p rz y c h o d z ą ­
c e m u  n a  ś w ia t ”  g . 13; B A J K A  —  
„ S r e b r n y  f a w o r y t ”  g . 11. 
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
—  „ B o m b a j  i  K a r a c z i”  g .  10.30—
20.30.

K L  u  Ö L/
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  d a n ­
s in g  g . 20; T P P R  —  W o j.  P o l.  »6 — 
f i l m  d la  m ło d z ie ż y  „ W  d ro d z e  na 
f r o n t ”  g. 10; f i l m  „ D o m  z  fa c ja tą ”  
g . 18. 20 —  r a d ź .  — o d  la t  16; K O N ­
T R A S T Y  —  W a w rz y n ia k a  7-a — w ie  
c z o re k  ta n e c z n y  g . 20; P IW N IC A  — 
N ie p o d le g ło ś c i 19 —  c z y n n y  o d  g. 
15—22; b a jk i  d la  d z ie c i g . 15; f i l m y  
o ś w ia to w e  g . 16; d a n s in g  g . 18—22; 
P A P IE R N I  —  S to łc z y ń s k a  134 — 
w ie c z ó r  p o e z j i  r a d z ie c k ie j  g . 18; 
K L U B  R O B O T N IC Z Y  —  B o h . W -w y  
34 —  „ P o p o łu d n ie  n a s to la tk ó w ”  g. 
15—19; w p r a w k i  ta n e c z n e  g . 20—24.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a ,  s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w . :  re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h  g . 10— 16; W A ­
T Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  
B a ł ty k ie m  p r z e d  1000 la t ,  ż e g lu g a , 
b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w ­
s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  sta-t 
k ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o , p r z y r o d a ,  k u l t u ­
r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  
m o n e ty , k o w a ls tw a  1 r z e m io s ł o o -  
k r e w n y c h  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im .  
„ M o rz e  ”  —  w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  
m a r y n is ty c z n a  w  z b io ra c h  M P Z  g . 
10—16; B R A M A  K R Ó L E W S K A  — 
fo to g r a f ia  „ J a c h te m  „ Ś m ia ły ”  d o ­
o k o ła  A m e r y k i  P o łu d n io w e j”  g . 
12—2.

p. oeÓWMClf pciZUHnvan/

Z a r z ą d  S p ó łd z ie ln i P r a c y  „ P r z y s z ło ś ć ”  w  Szcze­
c in ie  u l .  K r a s iń s k ie g o  101, te l.  207-54 — z a t ru d n i  
z d n ie m  I.X IL 1 9 6 6  r .  g ł.  k s ię g o w e g o  i  srt. k s ię ­
g o w e g o . K a n d y d a c i  w in n i  p o s ia d a ć  w y k s z ta ł ­
c e n ie  w y ż s z e  e k o n o m ic z n e  lu b  ś r e d n ie  o ra z  8 
l a t  p r a c y  w  d a n e j  s p e c ja ln o ś c i.  O fe r ty  p r o s i­
m y  k ie r o w a ć  n a  a d re s  j a k  w y ż e j .  W y m a g a n e  
s k ie r o w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia .  42B6-K

M ie js k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  K o m u n ik a c y jn e  w  
S z c z e c in ie  —  z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  k ie r o w c ó w  
p o s ia d a  ją c y c h  p o z w o le n ia  I  łu b  I I  k a te g o r i i  
( I I  k a te g o r ia  w y d a n a  p rz e d  1. I .  1964 r . )  spoza 
te r e n u  m ia s ta  S z c z e c in a . K ie ro w c o m  ty m  za­
p e w n ia  s ię  z a k w a te r o w a n ie  w  k w a te r a c h  p r y ­
w a tn y c h  w  S z c z e c in ie  n a  k o s z t  p rz e d s ię b io r ­
s tw a .  W a r u n k i  p ła c y :  k ie r o w c y  z  I  k a t .  p r a w a  
J a z d y  2 500 z ł  m ie s ię c z n ie , k ie r o w c y  z  I I  k a t .  
p r a w a  ja z d y  2 300 z ł m ie s ię c z n ie . P o  r o k u  p r a ­
c y  k ie r o w c y  c i  n a b y w a ją  u p r a w n ie n ia  d o  de ­
p u ta tu  w ę g lo w e g o  w  i lo ś c i 880 k g  d la  o s ó b  sa­
m o tn y c h  i  2  000 k g  d la  o só b  p o s ia d a ją c y c h  n a  
s w y m  u t r z y m a n iu  r o d z in ę . Z g o d n ie  z U k ła ­
d e m  Z b io r o w y m  P r a c o w n ik ó w  P rz e d s ię b io rs tw  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j ,  p r a c o w n ik o m  z a t ru d ­
n io n y m  w  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  p r z y s łu g u je  
o d z ie ż  o c h r o n n a  o ra z  s o r ty  m u n d u ro w e .  I n f o r ­
m a c j i  u d z ie la  o ra z  fo rm a ln o ś c i  p r z y ję c ia  za ­
ła tw ia  d z ia ł z a t ru d n ie n ia  i  s z k o le n ia  p r z y  d y ­
r e k c j i  M P K  w  S z c z e c in ie , u l .  K r z y s z to fa  K o ­
lu m b a  86/89. O fe r t y  m o ż n a  k ie r o w a ć  l is to w n i»  
p o d  p o d a n y m  w y ż e j  a d re s e m . 4257-K

D w ó c h  in s p e k to r ó w  k o n t r o l i  te c h n ic z n e j A D M  
w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  te c h n ic z n e  i  4 la ta  p r a k ­
t y k i  z a w o d o w e j,  w y n a g r o d z e n ie  o d  2 000 d o  
2 600 p lu s  p r e m ia  —  z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  
D Z B M  S z c z e c in  -  D ą b ie  z s ie d z ib ą  w  S z c z e c in ie -  
Z d r o ja c h  p r z y  u l .  J a ś m in o w e j 4 te l.  32-303. W y -  

s k ie r o w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a t r u d n ie n ia .
42G5-K

Z a rz ą d  P o r t u  S z c z e c in  w z y w a  d o  p r a c y  w s z y ­
s t k ic h  r o b o tn ik ó w  r e z e rw y  p o r to w e j  o d  d n ia  
141X1.1966 r .  z m . I  d o  16.XI.19S8 r .  z m . I I I  w łą ­
c z n ie . R o b o tn ic y  g r u p y  A  w in n i  z g ła sza ć  s ię  
d o  p r a c y  w  z m . I I ,  B  w  z m ia n a c h  u m o w n y c h ,  
C  w  zm . I I  i  I I I .  W  z m ia n ie  I I I  o b o w ią z u je  
g o d z . 14 i  16. 4275-K

Z A R Z Ą D  P O R T U  

S Z C Z E C IN

wynajmie
kwatery
d la  p r a c o w n ik ó w

W a r u n k i  d o  o m ó w ię  
n i  a p o d  a d re s e m : 
Z a r z ą d  P o r t u  S zcze ­
c in ,  u l .  B y to m s k a  7, 
te i.  438-31 w e w n .  971, 
p o k ó j  n r  6.

4284-K

O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a  p o trz e b n a . Jec łn . 
N a r o d o w e j 15/13.

12047-G
U C Z E Ń  lu b  p o d rę c z n y  
p o t r z e b n y  d o  p r a c y  
k r a w ie c k ie j  ( m ia ro w e j) .  
Z g ło s z e n ia , ud. P o c z to ­
w a  40/16, t e l .  420-51.

1205-G
S A M O C H Ó D  M o s k w ic z  
—  k u p ię .  O fe r t y ,  B iu r o  
O g ło s z e ń , S z c z e c in  p o d  
11984. 1I984-G
S P R Z E D A M  2 h a  w a ­
r z y w n ic tw a ,  z a b u d o w a ­
n ia  w o ln e  p o d  G d y n ią ,

K a rb o w ia k ,  G d y n ia , 
Ż w i r k i  i  W ig u r y  3/7 
te ł .  21-39-59.

4258- K
D O M E K  lu b  p ó ł  d o m u , 
w z g lę d n ie  m ie s z k a n ie  
w ła s n o ś c io w e  —  k u p ię ,  
te i.  336-05. 1204I5-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
w i l l a  w e  W ło c ła w k u ,  
p r a w ie  w y k o ń c z o n y ,  o -  
k o l ic a  n o w e g o  s z o ita ła  
—  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : O rg a n łś c ia k , W io  
d a w e k .  u l .  20 S ty c z n ia  
21/17, t e l.  40-70.

12802-G

W IL L Ę  (dom ete  je d n o ­
r o d z in n y )  —  k u p ię ,  te l.  
479-72. 11945-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  be z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o ,  
t e i.  382-12, g o d z . 15—1S.

12884-0
P R A C U J Ą C A , m g r  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  w  ś ró d  
m ie ś e iu . O fe r t y :  te !  
334-23 W  g o d z . 8—15.

12075-G
K U L T U R A L N E  m a łż e ń ­
s tw o  ( c z ło n k o w ie  s p ó ł­
d z ie ln i )  p o s z u k u je  n ie -  
k rę p u ją c e g o  p o k o ju  lu b  
w y n a jm ie  p o k ó j  u  osó b  
w y je ż d ż a ją c y c h  i  za o ­
p ie k u je  s ię  m ie s z k a ­
n ie m . O fe r ty .  B iu r o  
O g ło s z e ń , S z c z e c in , 
p o d  12640. 12040-G

„ W A R S Z A W Ę ”  z P K O
—  s p rz e d a m . O fe r ty ,  
B iu r o  O g ło s z e ń , S zcze ­
c in  p o d  12043.

12843-G
2 - I .E T N IE G O  p sa  ra s y  
b o k s e r  —  p i l n ie  s p rz e ­
d a m , te ł.  83-29 o d  g o d z . 
18. 12039-G

S A M O C IIO D  S u p e r
O c ta v ię  —  s p rz e d a m . 
S ta r g a rd ,  u l .  S z y m a ­
n o w s k ie g o  23a.

12038-G
F U T R O  ja g n ię ta  p o p ie ­
la te  n o w e , k u c h n ię  w ę -  
g lo w o -g a z o w ą  u ż y w a ­
n ą  —  s p rz e d a m , ' 
73-505. 12035-G

S Y R E N Ę  104, fa b r y c z ­
n ie  n o w ą  z  P K O  — 
s p rz e d a m , te i .  346-23.

12122-G
Z A G I N Ą Ł  p ie s e k  c z a rn o  
b ia ły ,  m ie s z a n ie c . O d ­
p r o w a d z ić  za w y n a g r o ­
d z e n ie m , K lo n o w ic z a  
I5a /4 . 12117-G

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
ś w . W o jc ie c h a  7 ; S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a r g i ;  I I  K L I N I K A  C H IR .
— P o m o r z a n y ;  P R Z Y C H O D N IA  S T O  
M A T O L O G IC Z N A  — A l .  P ia s tó w  1
—  g . 9— 14; P R Z Y C H O D N IA  R E JO ­
N O W A  N R  3 —  W o j.  P o l.  72 —  g . 
10— 14.

A P T E K I

N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 — te l .  
465-17; N R  8 — A l .  W y z w o le n ia  107
—  te l.  210-12; N R  46 — W ie lk a  7 — 
te l.  372-75.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :  N R  10 —  G l in k i ;  N R  11 — 
D ą b ie ; N R  12 —  P o d ju c h y .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  4 —  A l .  W y z w o le n ia  6 —  g . 10 
—15; N R  3 —  B o i .  K r z y w o u s te g o  9
— g . 15—20.

P R O G R A M  P O L S K I

8 P o l i t e c h n ik a  T V ,  9.05 34 le k c ja
ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  9.25 P o l it e c h n i­
k a  T V ,  9.55 P r o g r a m  d n ia ,  10 P r o ­
g ra m  f i lm o w y ,  11.30 P o ls k a  k r o n i ­
k a  f i lm o w a ,  11.50 S p ra w o z d a n ie  sp o r 
to w e , 12.48 F i lm  z s e r i i  „ B a r o n ” ,
13.25 „ J a k  z o s ta ć  to re a  d a r e m ”  — 
f i l m  w ło s k i ,  14.15 K o n c e r t  m u z y k i  
p o p u la r n e j ,  15.05 M a g a z y n  re d .  w ie j  
s k ie j ,  15.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ N a  
r o d z in y  s e rc a ” , . 16.30 F i lm  z s e r i i :  
„ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s ” , 17.15 L a u ­
r e a t  P le b is c y tu  A rc h im e d e s a ” , 17.45 
I V  o d e . w id o w is k a  z c y k lu  „ M e ­
c e n a s  K o w a ls k i ” , 18.25 T e le tu r n ie j  
„ S o n d a ” , 19.05 D o b ra n o c  d z ie c io m , 
19.10 S p ra w o z d a n ie  z  m ię d z y p a ń s tw o  
w e g o  m e c z u  b o k s e rs k ie g o  P o ls k a  —  
B u łg a r ia ,  20.30 D z ie n n ik  T V ,  21 R e­
c i t a l  p io s e n k a r s k i  W ik t o r a  B ie s ie -  
d m a , 21.25 F i lm  U S A  „ P r z y g o d y  Łns 
p e k to r a ” , 23.16 N ie d z ie la  s p o r to w a ,
23.35 S z c z e c iń s k a  k r o n ik a  s p o r to ­
w a , p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  na  
d o b ra n o c .

P O N IE D Z IA Ł E K

16.56 In fo r m a c je  1 p r o g r a m  d n ia ,  
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 
F i lm  a la  d z ie c i „ P r z y g o d y  b łę k i tn e  
g o  r y c e r z y k a ” , 17.10 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  „ S k a r b y  w  s z u f la d z ie ” ,
17.30 P r o g r a m  z  c y k lu  „ 7  m il io n ó w  
m ło d y c h ” , 17.45 G ie łd a  re p o r te r ó w .  
18.15 K in o  k r ó t k i c h  f i lm ó w ,  18.45 M a  
g a z y n  p o p u la r n o - n a u k o w y  „ E u r e ­
k a ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20.05 F i lm o w y  m a g a ­
z y n  w o js k o w y  „ R a d a r ” , 20.15 T e a tr  
T V  „ S z ó s ty  l ip c a ” , o k .  21.55 „ N a  
p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ” , 22.05 R e p o r ­
ta ż  f i lm o w y  „ M ia s to  n a d  M a r ic ą ” , 
22.20 D z ie n n ik  T V ,  p r o g r a m  n a  j u ­
t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

U W A G A  —  T V  z a s trz e g a  s o b ie  
z m ia n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  8.10 
U n iw e r s y te t  T V ,  9  K r o n ik a ,  p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń ,  9.35 9 le k c ja  ję z y k a  
a n g ie ls k ie g o ,  10 W id o w is k o  d la  d z ie  
c i o d  l a t  10, I I  „ K o n k u r s  c h o p in o w ­
s k i” , 12 W ia d o m o ś c i,  12.05 P r o g r a m  
d la  w s i,  13 N ie d z ie ln a  ro z m o w a ,
13.30 W e s o łe  ro z m a ito ś c i,  14.30 „ C y r ­
k o w e  h is to r ie ” , 14.55 F i lm  p o ls k i  z 
c y k lu  „ T a m e k  i  je g o  p ie s ” , 15.65 
F i lm  z  C h a p lin e m , 15.30 K o m e d ia  
m u z y c z n a  R . S t ra u s s a  „ K a w a le r  
S r e b r n e j  R ó ż y ” , 16.30 W ia d o m o ś c i,
16.35 I I I  o d e . f i l m u  T V  „ N ie  m a  
z w y c ię s tw a  b e z  w a łk i ” , 18 S p o r t ,
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,
19.30 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 
28 S z tu k a  T V  „ B a l  m a s k o w y ” , 21.15 
„M ú s ic a  v i v a ” » 21.40 W ia d o m o ś c i,  
21.45 S p o r t .

P O N IE D Z IA Ł E K

3.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a ,  10.35 S z tu k a  T V  „ B a l  m a 
s k o w y ” , 11.50 „M ú s ic a  v iv a ” , 13.30 
„ K o m e n d a n t  z K o lo n i i ” , 16.15 O m ó­
w ie n ie  p r o g r a m u ,  16.20 G im n a s ty k a  
d la  w s z y s tk ic h ,  16.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  l a t  8, 18 U n iw e r s y te t  T V ,
18.30 T e le re k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  
p ro g r a m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  19 F i lm  p o p . -n a u k o w y ,
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 D la  m iło ś n i­
k ó w  s ta r y c h  f i lm ó w  „D z ie w c z ę ta  
c z e k a ją , n a  m ę ż ó w ” , 21.20 „ C z a r n y  
k a n a ł ” , 21.40 „ Z  p o d ró ż y  p o  A z j i  
i A f r y c e ” ,  22.15 K r o n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  7.39, 8.3«, 12.05, 17, 
21, 23.50;

7.45 M u z y k a  p o ra n n a , 8 „M o s k w a  
z m u z y k ą  i  m e lo d ią ” , 8.35 „ R a d io -  
p r o b le m y ” , 8.45 B a ł ty c k a  w a c h ta , 
9.05 Z  c y k lu  „ Z ie m ia  n a sza ” , 9.25 
F e l ie to n  m u z y c z n y ,  9.45 A u d .  l i t e ­
ra c k a  M . W a l ic k ie j ,  10 N o ta tn ik  
k u l t u r a ln y  W y b rz e ż a , 10.25 F e l ie ­
to n  s p o r to w y ,  10.30 M u z y k a  r o z r y w  
k o w a , 10.57 „G o s p o d a  „P o d  d o b rą  
g w ia z d ą ” , 11.42 „ K u r s :  ło w is k o ” , 
12.10 W a rs z a w s k i t y g o d n ik  d ż w ię k o  
w y ,  12.35 T y d z ie ń  k u l t u r y  Z S R R  — 
p o r a n e k  s y m fo n ic z n y ,  13.35 P o ls k a  
m u z y k a  lu d o w a ,  14 G r a  r a d io w y  ze­
s p ó ł S t u d io  M —2, 14.30 R a d io w a  p io ­
s e n k a  m ie s ią c a , 15 D la  d z ie c i s łu ­
c h o w is k o  „ H is t o r ia  o  z ia r n k u  b o b u

1 k w ie c ie  g ro s z k u ” , 16.05 P ro z a  Je ­
rz e g o  A fa n a s je w a  i  M ie c z y s ła w a  
O rs k ie g o , 16.30 K o n c e r t  c h o p in o w ­
s k i,  17.05 „P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o  
f o n ie ” , 18.36 T r a n s m is ja  m e c z u  b o k  
s e rs k ie g o  B u łg a r ia  — P o ls k a , 20.30 
Z  b o is k  i  s ta d io n ó w , 21.22 M u z y k a  
ta n e c z n a , 22.20 F e l ie to n  B a lta z a ra ,
22.30 N ie d z ie ln e  w ie c z o r y  m u z y c z ­
ne , 23.19 K o n c e r t  r o z r y w k o w y ,  8.05 
—2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

Przed lii Zjazdem
Okręgu Woj. Zw. OSP 

w Szczecinie
P O D  P R Z E W O D N IC T W E M  p r e ­

zesa W o j.  Z w . O S P  Z ie m i S zcze - 
. c in s k ie j,  B r o n is ła w a  Ś L IW Y  o d ­

b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  p ra s o w a , p o ­
ś w ię c o n a  p rz y g o to w a n io m  d o  • I I I  
W o je w ó d z k ie g o  Z ja z d u ,  k t ó r y  o d ­
b ę d z ie  s ię  23 b m .

C zas, w  ja k im  p r z y s z ło  d z ia ła ć  
u s tę p u ją c e m u  z a rz ą d o w i O k rę g u  
Z w . O S P  ( la ta  1962—1966) b y ł  o k r e ­
sem d a ls z e g o  u m o c n ie n ia  p r a w ­
e g o  i  o r g a n iz a c y jn e g o , o k re s e m  

n o rm o w a n ia  zasad i  o r g a n iz a c j i  
■ ch ro n y  p r z e c iw p o ż a ro w e j w  o b l i ­

czu  p o tr z e b , w y ło n io n y c h  p rze z  
ły c ie .  R e a liz a c ja  ty c h  p o d s ta w o ­
w y c h  za ło ż e ń  o d b y w a ła  s ię  w  w a ­
r u n k a c h  n ie  zaw sze  ła tw y c h ,  a u -  
r z e c z y w is tn ie n ie  ic h  w y m a g a ło  
w ie lu  k o n c e p c j i ,  s ta ra ń  i  w y s i ł ­
k ó w , d z ię k i k tó r y m  o rg a n iz a c ja  
s tra ż a e c w a  o c h o tn ic z e g o 1 na szeg o ’ 
w o je w ó d z tw a  p r a c u je ,  s p e łn ia ją c  
c o ra z  le p ie j  i  s p r a w n ie j  p o w ie ­
rz o n ą  s o b ie  r o lę .

I I I  Z ja z d  p o ś w ię c o n y  b ę d z ie  
g łó w n ie  p r o f i la k t y c e  p rz e z  w ię k ­
szą n iż  d o ty c h c z a s  a k ty w n o ś ć  d z ia  
ła ją c y c h  p r z y  k o m ite ta c h  F J N  
g r u p  a g i ta c y jn y c h .  P o w z ię te  z o ­
s ta n ą  u c h w a ły  s z e ro k ie g o  in te r e ­
s o w a n ia  p r o b le m a m i b e z p ie c z e ń ­
s tw a  p rz e c iw p o ż a ro w e g o  o r g a n i­
z a c j i  k o b ie c y c h  i  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j.

S p ra w y  p r o f i la k t y k i  są is to tn ie  
b a rd z o  p i ln e ,  g d y ż  —  ja k  w y k a ­
z u ją  w y l ic z e n ia  P Z U  —  s t r a t y  
s p o w o d o w a n e  r o k r o c z n ie  k lę s k ą  
p o ż a ró w  w  g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j 
( w  je d n y m  t y l k o  w o je w ó d z tw ie  
s z c z e c iń s k im )  s ię g a ją  15—16 m łn  z ł !  
W ię k s z o ś ć  p o ż a ró w  p o w s ta ła  na  
s k u te k  n ie d b a ls tw a  i  le k c e w a ż e n ia  
o b o w ią z u ją c y c h  p r z e p is ó w  p rz e ­
c iw p o ż a r o w y c h .  (a>

Gdzie BHP?

Marynarze toną 
w piasku

M A R Y N A R Z E  p r a g n ą c y  d o s ta ć  s ię  
z  n a b rz e ż a  S ta r ó w k a  d o  m ia s ta  
m a ją  z a d a n ie  sz c z e g ó ln ie  u t r u d n io ­
ne . D o b rz e , je ś l i  p rz e d  b ra m ą  z a ­
t r z y m a  s ię  a k u r a t  ta k s ó w k a ,  a le  
g d y  s ta te k  p r z y s z e d ł p ó ź n o  w  
n o c y  c z e k a  ic h  w ę d ró w k a  p o  w e r ­
te p a c h  w z d łu ż  n a b rz e ż a  aż  d o  M o ­
s tu  D łu g ie g o . P rz e jś c ie  t o  n ie  je s t  
o ś w ie t lo n e , p o n a d to  d o k o n u je  s ię  
ta m  p r z e ła d u n k ó w  k r u s z y w a ,  a 
d ro g a  z r y ta  j e s t  k o ła m i c ię ż k ic h  
s a m o c h o d ó w .

S ą d z im y , że  p r o b le m  te n  je s t  flo  
z a ła tw ie n ia  m ię d z y  p r z e d s ię b io r ­
s tw a m i:  Z P S , P Ż M , Ż S z  i  Z a rz ą ­
d e m  N a b rz e ż y  M ie js k ic h  (b o  b o d a j 
d o  t e j  o s ta tn ie j  in s t y t u c j i  n a b rz e ­
że n a le ż y ) .  P r z e ta r c ie  b e z p ie c z n e j 
d r o g i  n a  S ta r ó w k ę  p o w i ta ją  z 
w d z ię c z n o ś c ią  d o k e r z y ,  m a ry n a rz e  
i  in n i  p r a c o w n ic y  m o r s k ic h  in s ty ­
t u c j i .  ( w i t )

Kawalerska jazda
kierowców ciężarówek

N IE D A W N O , u  z b ie g u  u l .  K o ł łą ­
ta ja  i  A l .  W y z w o le n ia  z d a r z y ł  się 
w y p a d e k .  O d  ja d ą c e g o  z d u ż ą  s z y b ­
k o ś c ią  w o z u  c ię ż a ro w e g o , o d łą c z y ­
ła  s ię  n a  z a k r ę c ie  p rz y c z e p a  i  w p a ­
d ła  n a  c h o d n ik ,  ła m ią c  b a r ie r k ę  i 
d rz e w o . W y ją t k o w y m  z b ie g ie m  o k o ­
lic z n o ś c i w y p a d e k  te n  n ie  p o c ią g ­
n ą ł za  s o b ą  o f ia r  w  lu d z ia c h .

W  z w ią z k u  z  t y m  o t r z y m a l iś m y  
in fo r m a c ję  o d  C z y te ln ik a  za m ie s z ­
k a łe g o  n a  N ie b u s z e w ie . S tw ie r d z i ł  
o n , ż e  k a w a le r s k a  ja z d a  k ie r o w ­
c ó w  n a  je z d n ia c h  w lo to w y c h  d o  A l .  
W y z w o le n ia ,  d a je  s ię  w e  z n a k i 
m ie s z k a ń c o m  t e j  d z ie ln ic y .  Szcze­
g ó ln ie  n ie b e z p ie c z n e  d la  p rz e c h o d ­
n ió w  je s t  p r z e jś c ie  p rz e z  je z d n ię  
p r z y  u l .  K r a s iń s k ie g o  (z  A l .  W y ­
z w o le n ia ) .  P o n ie w a ż  je s t  t u  z a k r ę t  
— w id o c z n o ś ć  n a  je z d n i  je s t  z n a cz ­
n ie  o g ra n ic z o n a . T y m c z a s e m  k ie ­
r o w c y  rz a d k o  w  ty m  m ie js c u  z w a l­
n ia ją  i  p rz e je ż d ż a ją  ś r o d k ie m  je z ­
d n i,  n a ra ż a ją c  p r z e c h o d n ió w  na  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w y p a d k u .

M o ż e  w ię c  p a t r o le  M O  z w ró c ą  
w ię k s z ą  u w a g ę  n a  tę  d z ie ln ic ę ?

(J o l)

Przyjaźń dzieci
z „wilkami morskimi”

W  S Z K O L E  N r  63 o dby ła  się 
n ie z w y k łe  ra iła  uroczystość —  
sp o tka n ie  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
za łog i mfe „R U S A Ł K A ” . W i lk i  
m o rs k ie  z „R u s a łk i”  ju ż  od  k i l ­
k u  la t  u tr z y m u ją  p rz y ja c ie ls k ie  
k o n ta k ty  z m łodz ieżą  te j szko ły  
i  gdy ty lk o  s ta te k  z a w ija  do 
p o r tu  m ac ie rzys tego  w  Szczeci­
n ie  p rz e d s ta w ic ie le  za łog i o d ­
w ie d z a ją  sw ych  podopiecznych. 
D z ię k i ty m  o dw ied z in om  m ło ­
dzież szko ły  N r  63 d o w ie d z ia ła  
się w ie le  c ie ka w ych  rzeczy o  
m o rzu , codz ienne j p ra cy  m a ry ­
n a rzy . Do t ra d y c j i  ju ż  na leżą  
także  re w iz y ty  d z iec i na s ta t­
ku .

D z ię k i załodze m /s „R u s a łk a ”  
dz iew częta  i  ch łopcy n a w ią z a li 
p rz y ja c ie ls k ie  k o n ta k ty  ze s w y ­
m i ró w ie ś n ik a m i w  je d n e j ze 
szkó ł w  O slo . Podczas p ią tk o -, 
w ego sp o tka n ia  m łod z ie ż  szko ­
ły  n r  63 p rz e d s ta w iła  s w y m  
m iły m  gościom  u da ny  p ro g ra m  
a r ty s ty c z n y , na k tó r y  z ło ż y ły ; 
s ię  p io s e n k i, tańce  i  re cy tac je .

(D y l)

liotatnik szczeciński
„ M U Z Y K A  R O S Y J S K A  I  R A ­

D Z IE C K A ”  —  k o n c e r t  z  p ł y t  s te ­
re o fo n ic z n y c h  z p r e le k c ją  d y r y ­
g e n ta  s z c z e c iń s k ie j F i lh a r m o n ii ,  
R e n a rd a  C Z A J K O W S K IE G O  od­
b ę d z ie  s ię  d z iś , w  n ie d z ie lę  o g o d z . 
13, w  k lu b ie  M P iK  „ R u c h ”  p r z y  
A l .  W o j .  P o ls k ie g o .

D Y R E K C J A  M u z e u m  P o m o rz a
Z a c h o d n ie g o  z a w ia d a m ia , że w  
d n ia c h  15, 16 i  17 b m . g m a c h  M u z e u m  
p r z y  u l .  S ta r o m ły ń s k ie j  n ie  b ę ­
d z ie  c z y n n y  d la  p u b l ic z n o ś c i.

P O D A J E M Y  a k t u a ln y  k a le n d a r z y k  
o b o w ią z k o w y c h  p rz e ś w ie t le ń  m ie ­
s z k a ń c ó w  S z c z e c in a  w  p r z y c h o d n i 
p r z y  u l .  J a n o s ik a : P O N IE D Z IA ­
Ł E K  (14 b m .)  —  n i .  5 L ip c a  n r  
1—4, 6, 7, 8 , W T O R E K  — u L  5 
L ip c a  n r  n r ,  10, 11, i l - a ,  b ,  c , d ,  
38, 39, 44, 45; Ś R O D A  — u l .  5 
L ip c a  n r  n r ,  42. 42 -a, b ,  c , d ,  43, 
B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  n r  n r ,  1, 1-a , 
4; C Z W A R T E K  — u l .  W a w rz y n ia ­
k a ,  W y s p ia ń s k ie g o  i  B o L  Ś m ia ­
łe g o  5, 6, 7 ; P IĄ T E K  — u l .  P o cz ­
to w a  1, 1-a . 2, 3, 3 -a , 4, 6.

Ś W IA D K O W IE  p o tr ą c e n ia  m ło ^  
d e j k o b ie ty  p rz e z  s a m o c h ó d  oso­
b o w y  m a r k i  „ W a r t b u r g ” , n a  od­
c in k u  u l i c y  B o g u s ła w a  p r z y  p o ­
s e s ji n r  4, d n ia  28 p a ź d z ie rn ik a  b r . ,  
m ię d z y  g o d z . 20—21 —  p ro s z e n i są 
o z g ło s z e n ie  s ię  w  K o m e n d z ie  R u ­
c h u  D ro g o w e g o  M O , u l .  K a s z u b ­
s k a  35, p o k . 4 lu b  67. w  g o d z .  ̂
3— 16.

K ronika
irypadkóiD
W C Z O R A J  r a n o  o k .  g o d z . 9.20, 

s a m o c h ó d  m - k i  „ S y r e n a ” ,  p r o w a ­
d z o n y  p rz e z  je d n e g o  ze  s ta rg a rd z ­
k ic h  le k a rz y ,  w  o k o l ic y  M o s tu  D łu ­
g ie g o  w p a d ł  w  p o ś liz g  i  u d e r z y !  
w  p r z y d ro ż n e  d rz e w o . W ó z  u le g ł  
c z ę ś c io w e m u  r o z b ic iu ,  k ie r o w c a  d o ­
z n a ł w s tr z ą ś n ie n ia  m ó z g u  i  zoartał 
p r z e w ie z io n y  d o  s z p ita la  n a  o d d z ia ł 
c h i r u r g ic z n y .

N A  u l .  C h m ie le w s k ie g o , o  g o d z ., 
9.27, t r a m w a j  l i n i i  „ 3 ”  z d e r z y ł s ię ! 
z s a m o c h o d e m  c ię ż a ro w y m  n r  r e j . !  
M ’S 1444. O b a p o ja z d y  s c z e p iły  s ię  
ze s o b ą  d o  te g o  s to p n ia ,  że  d o p ie ro  
p r z y  p o m o c y  d ź w ig u  s a m o je z d n e g o  
u d a ło  s ię  j e  r o z d z ie l ić .  N a  szczęśc ie  
w y p a d e k  n ie  p o c ią g n ą ł za  s o b ą  o-, 
f i a r  w  lu d z ia c h .

P r z e r w a  w  r u c h u  „ t r ó je k ”  f  
„ c z w ó r e k ”  t r w a ła  1 g o d z . 13 m in .  
W y s o k o ś ć  s t r a t  i  p r z y c z y n ę  w y p a d ­
k u  w y ja ś n i  d o c h o d z e n ie .

—o—

P R Z E D - r e s ta u r a c ją  „Z a c is z e ”  w  
P o l ic a c h  p o b i ło  s ię  k i l k u  p i ja n y c h ,  
o s o b n ik ó w .  J e d n e g o  z  n ic h  —  36—, 
le tn ie g o  S te fa n a  C . —  p rz e w ie z io n o ! 
d o  k l i n i k i  c h i r u r g i i  . i  s to m a to lo g ie »  
n e t ,  g d z ie  le k a rz e  p r z y s tą p i l i  do> 
s k ła d a n ia  z ła m a n e j ż u c h w y .

— o—

D W A  p o ż a r y ,  s p o w o d o w a n e  p rz e z  
d z ie c i,  z a n o to w a ła  K o m e n d a  W o je ­
w ó d z k a  S t ra ż y  P o ż a r n y c h :  w  K o n a -  
r z e w ie  p o w . N o w o g a rd  6 - le tn i  c h ło  
p ie c  p o d p a l i ł  P G R -o w s k ą  s to d o łę  
( s t r a ty  o k .  2  ty s .  z ł  —  s p ło n ą ł d a c h )  
a w  d o m u  p r z y  u l .  D w o r c o w e j  w  
S ta r g a rd z ie  1 0 - le tn i J a n u s z  F .  —  
s to ją c y  w  p iw n ic y  m o to c y k l  o jc a .  
M im o  w y s i łk ó w  s t r a ż a k ó w  —  m o to ­
c y k l  s p ło n ą ł c a łk o w ic ie .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51 ); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło sze ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  ł  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a tv  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  —  37,56 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł :  r o c z n ie  —  150 z ł.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  —  p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88. k o n to  P K O  1-Jr 1-6-100024.______________________________S zcz . Z a k ł .  G r a f .  R —1
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tu

w $ ;

W C Z O R A J , w e  w c z e s n y c h  g o d z i­
n a ch  p o p o łu d n io w y c h  z e b ra ło  s ię  
w  h a l lu  Z a m k u  k i lk u d z ie s ię c io ­
o s o b o w e  g ro n o  m iło ś n ik ó w  d o b re j 
fo to g r a f i i .  P r z y b y l i  na  o tw a r c ie  
w y s ta w y  p o r t r e tó w  z n a k o m ite j  
a r tv s t k i - f o to g r a f ik a  z  W a rs z a w y , 
Z o f i i  N A S 1 E R O W S K 1 E J . M iły c h  
g o śc i p o w ita ł  w  im ie n iu  o rg a n iz a ­
to r ó w :  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” ^
W o je w ó d z k ie g o  D o m u  K u l t u r y  j 
S z c z e c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  F o to ­
g ra f ic z n e g o  — r e d a k to r  n a c z e ln y  
n a s z e j g a z e ty  — Z d z is ła w  C Z A P -  
l . tN S K I .  P r z e p r o s i ł  ta k ż e  z e b r a ­
n y c h  w  im ie n iu  a r t y s t k i ,  k tó r a  n ie  

z d o ła ła  d o tr z e ć  do  S zcze c in a  (sa­
m o lo t  — ze w z g lę d u  n a  a u rę  — 
d o le c ia ł je d y n ie  do  P o z n a n ia ) , za 
n ie s p e łn ie n ie  o b ie tn ic y  s p o tk a n ia  
s ię  z m iło ś n ik a m i s z tu k i fo to g r a ­
fo w a n ia . C o m a  je d n a k  s ię  s ta ć  
— s ta n ie  s ię . M a m y  n a d z ie ję ,  że w

n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  t o  s p o tk a n ie  
d o jd z ie  d o  s k u t k u .  Z a w ia d o m im y  
o  ty m  o d d z ie ln ie .

Z  d u ż y m  z a d o w o le n ie m  i  z a in ­
te re s o w a n ie m  o b e jr z e l i  z e b ra n i 
z g ro m a d z o n e  na  e k s p o z y c j i  p r a ­
ce . M is t r z o w s k ie  o k o , r ę k a  i  o b ie  
k l y w  Z o f i i  N a s ie ro w s k ie j p rz y s p o  
r z y ły  j e j  j u ż  w ie le  s ła w y , z a ró w ­
no  w  k r a ju  j a k  i  za g ra n ic ą . 
W c z o ra js z a  k o n f r o n ta c ja  ra z  je s z ­
cze u m o c n iła  n a s  w  p r z e k o n a n iu , 
że s ła w a  to  w  p e łn i  z a s łu żo n a . 
K a ż d y  z u m ie s z c z o n y c h  n a  w y s ta ­
w ie  p o r t r e tó w  (w  z n a k o m ite j  
w ię k s z o ś c i k o n te r f e k t y  p o p u la r ­
n y c h  p o ls k ic h  a k to r ó w )  je s t  sam  
w  so b ie  s ta ra n n y m  a r ty s ty c z n ie  
z a m ie rz o n y m  s tu d iu m  lu d z k ie j  
tw a r z y .  P r z y p o m n i jm y  z a te m , że 
w y s ta w a  w  Z a m k u  t r w a ć  b ę d z ie  
p rz e z  n a jb l iż s z e  2 ty g o d n ie .  Z a ­
p ra s z a m y . (T a K )

Za dużo czasu 
tracimy w kolejkach

P R Z Y Z W Y C Z A IL IŚ M Y  S IĘ , że k o le jk i są tam , gdz ie  p rz y  
w ie ź li coś a tra k c y jn e g o . W iad om o: ja k ie g o ś  to w a ru  je s t m a ­
ło , w ię c  z c h w ilą  p o ja w ie n ia  się go w  sk le p ie  m o m e n ta ln ie  
u s ta w ia  się k o le jk a , w  k tó re j s to ją  i  c i, k tó rz y  od d aw na  
p o szu ku ją  tego p ro d u k tu  i  c i, k tó rz y  ku p u ją ... bo in n i go k u ­
p u ją . D o tyczy  to  je d n a k  g łó w n ie  b ra nży  p rz e m y s ło w e j. W ia ­
dom o, p ro d u k c ja  w ie lu  a r ty k u łó w  je s t jeszcze zb y t m ata 
w  s tosu n ku  do naszych po trze b , a ponad to  coraz częście j 
szu kam y rzeczy n a p ra w d ę  a tra k c y jn y c h .

A le  P R Z Y C Z Y N A  k o le je k  
w  sk lepach  spożyw czych  (poza 
m ię s n y m i) w  żadnym  w y p a d ­
k u  n ie  może m ieć  na im ię :
N IE D O S T A T E K  T O W A R U . W  
te j b ra nży  n as tą p iła  w y ra ź n a  
p o p ra w a  zaopatrzen ia , ba, są 
n a w e t k ło p o ty  ze zbyc iem  np 
ry b  i  n ie k tó ry c h  p ro d u k tó w  
n a b ia ło w y c h . Tym czasem  w  
sk le pa ch  spożyw czych  k o le jk i 
są i to  coraz dłuższe. D L A ­
C ZEG O ? Coraz w ię c e j je s t ku  
p o ją c y c h , bo s ta le  zw iększa  się 
lic z b a  k o b ie t p o d e jm u ją c y c h  
p racę  zaw odow ą, w ię c  w  
w ię k s z y m  s top n iu  k o rz y s ta ją ­
cych  z p ro d u k tó w  do bezpośre 
dn iego  spożycia, a coraz m n ie j 
sp rze da ją cych . L iczba  e ta tów  
w  h a n d lu  n ie  ro śn ie  p ro p o r­
c jo n a ln ie  do zw ię ksza jących  
się  o b ro tó w .

W  S A M -a c h  m ie l iś m y  k u p o w a ć  
s z y b c ie j.  G d y b y  w s z y s tk ie  z n ic h  
b y ły  s k le p a m i s a m o o b s łu g o w y m i z 
p r a w d z iw e g o  z d a rz e n ia  na  p e w n o  
b y ło b y  le p ie j .  J e d n a k  z a k o r z e n iło  
s ię  w  n ic h  t y le  z ły c h  p r z y z w y c z a ­
je ń ,  że w  S A M - ie  k l i e n t  s to i ju ż  
n ie  w  je d n e j a le  w ... t r z e c h  k o ­
le jk a c h .  N o  b o  p ro s z ę : w  p ie r w ­
s ze j c z e k a  n a  k o s z y c z e k . W  d r u -

Z notesem
po mieście

A D D IO  K W IA T K I !

P rz e d  n a d e jś c ie m  p ie rw s z y c h  
m ro z ó w  p r a c o w n ic y  Z a rz ą d u  Z ie ­
le n i  M ie js k ie j  u s u w a li  m . in .  w czo  
r a j  z k w ie tn ik ó w  je s ie n n e  k w ia ty .  
P u s to s z e ją  s k w e r y .  A  g r u n to w n ie  
w y d e p ty w a n e  na  t r a w n ik a c h  t r a k t y  
— d z ie ło  n ie c h lu jn y c h  p rz e c h o d ­
n ió w  — p rz y s p ie s z a ją  z n ik n ię c ie  
z lę lę n i .  T e g o ro c z n e  a p e le  d o  pa ­
t r o l i  M O  o z w ra c a n ie  u w a g i w a n ­
d a lo m  p o z o s ta ły  bez e ch a . A  
s zko d a .

P L A S T Y K A  N A  U L IC A C H

N a  s łu p a c h  o g ło s z e n io w y c h  o g lą  
d a m y  czę s to  p la k a t y  o w y b i tn y c h  
w a lo ra c h  a r ty s t y c z n y c h .  Są to  
p ra c e  p o ls k ic h  p la s ty k ó w ,  u z y s k u ­
ją c y c h  za n ie  n a g ro d y  i  w y ró ż ­
n ie n ia  w  l ic z n y c h  k o n k u rs a c h . 
O b e c n ie  w  in te r e s u ją c y  sp o só b  na 
a f is z a c h  p rz e d s ta w ia  s ię  ra d z ie c ­
k ie  n a jn o w s z e  f i lm y .

T R A M W A J E  P R ZE D  N O C Ą

G o d z in a  19. D o  z a je z d n i na  P o ­
g o d n ie  z je ż d ż a ją  s ię  t r a m w a je .  
P o z o s ta ją  w  o b s z e rn y c h , rz ę s iś c i*  
o ś w ie t lo n y c h  - - p o m ie s z c z e n ia c h .

K o n d u k t o r k i  i m o to rn i  iz o w ie  k o ń ­
czą  s łu ż b ę . J e d n ą  z  k o n d u k to re k  
t r z y m a  za rę k ę  p a r o le tn i  b e rb e ć  
W ra c a  z m a m ą  z p ra c y  do  d o m u . 
C z y m ?  O c z y w iś c ie  t r a m w a je m .

J E S IE N N Y  P O R A N E K

N a d  m ia s te m  na  d o b re  z a p a n o ­
w a ła  m g ła , a co  za ty m  Id z ie  — 
w y s tę p u ję  s ła b a  w id o c z n o ś ć  i s il 
n e  n a w ilg o c e n ie  p o w ie t r z a .  N a  u- 
l ic a c h  m a ło  je s t  o d ś w ię tn ie  u b r a ­
n y c h  s p a c e ro w ic z ó w . C o ra z  w ię ­
c e j osób o d s y p ia  w  c h m u rn y  p o ­
r a n e k  ty g o d n io w e  z a le g ło ś c i. Je ­
d y n ie  n ie u s tra s z e n i p ie c h u rz y  
spo d  z n a k u  P T T K  w ę d ru ją  dz iś  
w  s tro n ę  le z io ra  B a b o s z e w o . T u ­
ry s to m  ż y c z y m y  m iłe j  w y c ie c z k i 
1 s m a c z n e j p ie c z e n i b a r a n ie j.

'J o l ;  '

g ie j  p rz e d  tz w .  s to is k ie m  t r a d y ­
c y jn y m ,  w  k tó r y m  e k s p e d ie n tk a  
k r o i  i  w a ż y , m n o ż y  i  p o d l ic z a . D la  
czeg o  s to is k a  t r a d y c y jn e  są ta k  
p rz e z  h a n d lo w c ó w  u m i ło w a n e  — 
p o ją ć  n ie  m o ż n a . I  cóż  z te g o , że 
m ą k ę  i  p ie p r z  m o ż n a  so b ie  sa­
m e m u  w z ią ć  z re g a łu , s k o ro  p o  
k a w a łe k  s e ra  i  sm a le c  tr z e b a  s ta ć  
w t r a d y c y jn e j  k o le jc e  p rz e d  t r a ­
d y c y jn y m  s to is k ie m . K o le jk a  n r  
3 u s ta w ia  s ię  p rz e d  kasą . D la c z e ­
g o  — z n ó w  p o ją ć  n ie  m o ż n a  — 
d la c z e g o  p a s z te to w a  ( to  p r z y k ła d ,  
bo  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  ta k ż e  tw a ­
ró g . p i k l i n g  c z y  n a w e t  s a ła tk a  
J a rz y n o w a  i tp . )  m u s z ą  b y ć  s p rz e ­
d a w a n e  w  s to is k u  t r a d y c y jn y m ,  
a n ie  m o g ą  s ię  z n a le ź ć  w  la d z ie  
c h ło d n ic z e j,  - u p r z e d n io  o d w a ż o n e  
i w y c e n io n e , o c h o ć b y  ta k ,  ja k  
to  z w y k ły  r o b ić  D e lik a te s y ?  (T rz e  
ba d o d a ć  n ie k tó r e  „ D e l ik a te s y ” , 
b o  i  t u  w ie le  p r o d u k tó w  n a le ż a ­
ło b y  - p rz e rz u c ić  d o  częśc i sa m o ­
o b s łu g o w e j) .

C  ty m  ja k  p a ra d o k s a ln e  są n ie ­
k tó r e  S A M - y  d o w o d z i p r z y k ła d  z 
m o je j  u l ic y .  W  S A M - ie  s p o ż y w ­
c z y m  M H D  „ O r n e ta ”  są d w a  s to i­
s k a  t r a d y c y jn e  (w  ty m  je d n o  w a ­
r z y w n e ) .  A le ,  a b y  z a p ła c ić  za p ro ­
d u k ty  w y b r a n e  w  częśc i s a m o ­
o b s łu g o w e j t r z e b a  s ta ć  w  k o le jc e  
d o  e k s p e d ie n tk i z ... t r a d y c y jn e g o  
s to is k a .

O rg a n iza c ja  p ra c y  i  te c h n ik a  
sp rzedaży w  w ie lu  sk lepach 
p o zo s ta w ia ją  b ardzo  dużo  do 
życzenia . P Y T A M : czy n ie  w i 
dzą tego k ie ro w n ic y  sk lepów ? 
A  co ro b ią  p ra c o w n ic y  w  d y ­
re k c ja c h  o d p o w ie d z ia ln i za» 
ten  d z ia ł?  Czy k toś  na p rz y ­
k ła d  b y ł ok. godz. 20 w  s k le ­
p ie n ocn ym  p rz y  , u l. K rz y w o ­
ustego i  w id z ia ł ja k ie  t łu m y  
s to ją  ta m  p rzed  s to is k ie m  (tra  
d y c y jn y m !!!) ,  w  k tó r y m  m o ­
żna k u p ić  coś na ko lac ję?  Czy 
je d y n y  w  m ieśc ie  sk le p  „noe- 
n y ”  n ie  p o w in ie n  być  S A M - 
em? C zy k toś  m ó g łb y  k iedyś  
w stać  w  n ied z ie lę  rano  i  w y b ra ć  
się do  sk le pu  M H D  p rz y  A l.  
W y z w o le n ia  (róg  M a ło p o ls k ie j)  i 
zobaczyć, ja k  tas iem cow a  je s t ko

le jk a  lu d z i s to jących  po m le ­
ko, tas iem cow a  ty lk o  d latego, 
że je s t ono w  ko nw iach , w  
t ra d y c y jn y m  s to isku , a n ie  w  
S A M -ie , w  b u te lkach .

To  są rzeczy d ro bn e , b łahe, 
żenu jące  dla, ty c h , k tó rz y  od ­
p o w ie d z ia ln i są za o rg an iza ­
c ję  p ra c y  w  sk lep ie . Za  dużo 
je s t w  naszym  d e ta lu  z łych  
t ra d y c j i,  p rz yzw ycza je ń  i  w y ­
g od n ic tw a . I  d la tego  za d ług ie  
są k o le jk i.  (aż)

Kronika dnia
Z E B R A N IE  N A U K O W E  
W  K L IN IC E  
N A  P O M O R Z A N A C H

L IC Z Ą C E  20 la t  P o ls k ie  T o ­
w a r z y s tw o  D e rm a to lo g ic z n e  
z o rg a n iz o w a ło  w  s o b o tę  z e b ra ­
n ie  n a u k o w e  w  k l in ic e  d e rm a ­
to lo g ic z n e j na  P o m o rz a n a c h . 
P o s ie d z e n ie  to  z o rg a n iz o w a n e  
z o s ta ło  w  r a m a c h  o b c h o d ó w  
X X -J .ec ia  n a u k i  p o ls k ie j  na  
P o m o rz u  S z c z e c iń s k im . Z e b ra ­
n iu  p rz e w o d n ic z y ł  k ie r o w n ik  
k l i n i k i  d e r m a to lo g ic z n e j,  p re ­
zes P T D  — p r o f .  d r  H e n r y k  
P R O C H  A C  K I .

N A  O D B Y W A J Ą C A  s ię  W 
Ł o d z i k r a jo w ą  n a ra d ę  a k t y ­
w u  k u l tu r a ln e g o  n a u c z y c ie l i  
w y je c h a l i  w c z o r a j p rz e d s ta W i-

I le ż  to  m ło d y c h  m a m  od­
k ry w a  w e w ła s n y m  dom u  
ska rb  w  postaci... babci. 
Ze zn a le z ie n iem  pom ocy dom o  
w e j je s t bardzo  tru d n o , jesz­
cze t ru d n ie j znaleźć kogoś, 
k to  p o tra f i na leżyc ie  za jąć  się 
d z ieck iem . B abcia  n a tom ias t 
okazu je  się gosposią do w szy­
s tk iego . W id z im y  to  ró w n ie ż  
na z d ję c iu , z ro b io n y m  w  P a r­
k u  im . Ż e ro m sk ie go  podczas 
o s ta tn ich  c ie p ły c h  d n i. Babcia  
z t ru d e m  popycha  w ózek, w  
k tó ry m  zażywa spaceru k i lk u ­
m ies ięczny bobas.

Fo to . S t. C ie ś la k

c ie le  ś ro d o w is k a  s z c z e c iń s k ie ­
g o :  m g r  C z e s ła w  J A N U S , m g r  
S ta n is ła w  R Z E S Z O W S K I, Jó ­
z e f B O H A T K IE W IC Z  o ra z  m ło  
d y  l i t e r a t  -  n a u c z y c ie l A d o l f  
M O M O T .

W C Z O R A J  w  W o je w ó d z k im  
K o m ite c ie  S t ro n n ic tw a  D e m o ­
k r a ty c z n e g o  o d b y ło  s ię  po s ie  
d z e n ie  a k t y w u ,  k tó r e m u  p rz e ­
w o d n ic z y ł  M . B R E D O W . T e ­
m a te m  p o s ie d z e n ia  b y ło  o m ó ­
w ie n ie  r o z w o ju  u s łu g  w  z a k re  
s le  t u r y s t y k i  i  w y p o c z y n k u  w  
n a s z y m  w o je w ó d z tw ie .

S P O T K A N IE  W  „ P IN O K IO ”

W  S O B O T N IE  p o p o łu d n ie  od  
b y ło  s ię  w  s tu d e n c k im  k lu b ie  
„ P IN O K IO ”  c ie k a w e  s p o tk a ­
n ie  z h o n o ro w ą  c z ło n k in ią  
Z S P  ( je d n ą  z 12 w  P o ls c e ) m g r  
M ir ą  R A D Ł O W S K Ą  o ra z  z p o  
s ia d a c z a m i z ło ty c h  o d z n a k  
Z S P .

R A D Z IE C C Y  G O Ś C IE  
W  „ P IA Ś C IE ”

W  h o te lu  ..P ia s t”  z a t rz y m a ­
ła  s ię  ra d z ie c k a  g r u p a  e s t ra d o  
w a  „ B ie s ie d in a ” . 18 -oso bo w y 
ze s p ó ł p rz e b y w a ć  b ę d z ie  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  p rz e z  8 d n i .

(J o l)

Ziole Odznaki
dla dawców krwi

Z  o k a z ji o d b y w a ją c e j się w  
W o je w ó d z k im  Z a rządz ie  P C K  
n a ra d y  cz ło nkó w  p o w ia to w y c h  
k o m is ji s a n ita rn y c h , o d b y ła  się 
w  sobotę m iła  u roczystość. Sze­
śc iu  h on o row ych  d aw có w  k rw i 
o trz y m a ło  zaszczytne Z ło te  O d­
zn a k i. B y l i  to : D a nu ta  Żuczek 
z C h em iczn e j S p ó łd z ie ln i In w a ­
lid ó w , B ohdan M a k o w s k i ze 
S zczec ińsk ie j S toczn i Rzecznej, 
Ire n a  M a ś la n e k  z N B P , o fic e r 
A d a m  Z d an o w icz  i  k ie ro w c a  
ta k s ó w k i W ła d y s ła w  Żuczek.

W a rto  zaznaczyć, że wszyscy 
o n i o d d a li iu ż  po 4 1. k r w i.  (lis )

„Ambesadorki”
radzieckie! mody

T R A D Y C Y J N IE ,  j a k  co  r o k u  
s t r a  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  p rz ; 
w e  to u rn e e , e k ip a  m o d y

z a in te re s o w a n ie  
o g ro m n e .

W ra z  z m o d e lk a m i p r z y b y l i :  
d y r e k to r  h a n d lo w y  G U M , A n n a  
d z ia łu  m o d y  G U M  o ra z  t r o je  p l. 
ją c  ze  s p o s o b n o ś c i r e p o r te r  „ K ^  
S Z K O W Ą .

—  J a k ie  m o d e le  p o k a ż e c ie  
n a m  p o d cza s  r e w i i?

— P r z y w ie ź l iś m y  80 m o d e li  Je 
s ie n n o -z im o w e j o d z ie ż y  d a m ­
s k ie j  i m ę s k ie j,  a ta k ż e  o b u ­
w ia .  S ą w  n a s z e j k o le k c j i  u b io ­
r y  s p o r to w e , d o  p r a c y ,  w ie c z o ­
ro w e  i s u k n ie  b a lo w e .

— C z y m  c h a r a k te r y z u ją  się 
p r o je k to w a n e  p rz e z  W as u b io ­
ry ?

— P rz e d e  w s z y s tk im  d ą ż y m y  
d o  te g o , a b y  b y ły  p r a k ty c z n e , 
w y g o d n e , d o s tę p n e  d la  s z e ro ­
k ic h  rzesz  k u p u ją c y c h .  O b s e r-

od 7 la t ,  na  z a p ro s z e n ie  m in i -  
b y w a  d o  P o ls k i,  na  2 - ty g o d n io -  
k ie w s k ie g o  G U M  — te g o  h a n d lo -  
n a k  S zcze c in  po  ra z  p ie rw s z y  
j  m o d y , n ic  w ię c  d z iw n e g o , że 

r e w ia m i o rg a n : z o w a n y m i p rze z  W Z P H  je s t

A lc k s ie j  P ie tro w ic z  B L IN Ó W  — 
G O R S Z K O W A  — k ie r o w n ik  o d - 
s ty k ó w  p r o je k ta n tó w .  K o rz y s ia -  
r ie r a ”  ro z m a w ia ł z A n n ą  G O R -

w u je m y  te n d e n c je  m o d y  ś w ia ­
to w e j ,  a le  s ta ra m y  s ię z a c h o ­
w a ć  s w ó j w ła s n y  s ty l ,  często  
n o szą cy  cech y  lu d o w e .

— O d k ie d y  G U M  d y s p o n u je  
w ła s n y m  d z ia łe m  m o d y ?

— O d ¡954 ro k u . Z a t ru d n ia m y  
12 p la s ty k ó w - p r o je k ta n tó w  o -  
d z ie ż y  i ró ż n y c h  d o d a tk ó w  d o  
s t r o ju .  W y d a je m y  w ła s n y  ż u r -  
n a l ,  ro z p ro w a d z a n y  w  c a ły m  
k r a ju .  Odz.ież nasza  Jest s p rz e ­
d a w a n a  w  G U M -ie . k t ó r y  c o ­
d z ie n n ie  o b s łu g u je  350 ty s ię c y  
k l ie n tó w  a z a t ru d n ia  6 500 
osób.

—  C zy  m o d e le  p rze z  W as z a ­
p r o je k to w a n e  z n a jd u ją  s ię  w  
m a s o w e j p r o d u k c ji?

— D o ty c h c z a s  f a b r y k i  p ro d u ­
k o w a ły  w e d łu g  n a s z y c h  w z o ­
r ó w ,  a le  t y l k o  n a  z le c e n ie  
G U M -u . O s ta tn io  p rz e m y s ł co­
ra z  b a r d z ie j in te r e s u je  s ię  na ­
s z y m i p r o p o z y c ja m i i  w p r o w a ­
dza je  d o  m a s o w e j p r o d u k c j i .

— W ia d o m o  n a m , że w s p ó ł­
p ra c u je c ie  z  na szą  „ M o d ą  P o l­
s k ą ” . J a k  o c e n ia  P a n i p o ls k ie  
m o d e le  o d z ie ż y  w z o rc o w a n e  w  
ty m  d o m u  m o d y ?

— W ie lk ie  b ra w a  d la  p o ls k ic h  
p la s ty k ó w  -  p r o je k ta n tó w ,  a 
s z c z e g ó ln ie  d la  p . G r a b o w s k ie j.  
C h ę tn ie  w s p ó łp r a c u je m y  z p o i 
s k im i  k o le g a m i,  p o m a g a  n a m  
to  w  tw o r z e n iu  o d z ie ż y  zasp o ­
k a ja ją c e j  g u s ty  w s z y s tk ic h  na ­
sz y c h  k l ie n tó w .

R a d z ie c k a  „ e k ip a  m o d y ”  p o ­
z o s ta je  w  S z c z e c in ie  d o  p o n ie ­
d z ia łk u .  W s z y s tk im , k tó rz y  n ie  
z d e c y d o w a li  s ię  jeszcze  n a  o b e j 
r ż e n ie  r e w i i  p rz y p o m in a m y ,  
że d z iś , w  n ie d z ie lę  m o d e lk i r a ­
d z ie c k ie  w y s tą p ią  2 - k r o tn ie  o 
g o d z . 16 i  19, a w  p o n ie d z ia łe k  
o g o d z . 18, o c z y w iś c ie  w  s a li 
F i lh a r m o n ii .  W c z o ra js z y  w y s tę p  
z g r o m a d z ił  k o m p le t  w id z ó w  
g r o m k o  o k la s k u ją c y c h  u ro c z e  
„ a m b a s a d o r k i ”  ra d z ie c k ie j  m o ­
d y .

R o z m a w ia ła  (aż -

Milicfant
u ra tow ał
toaącego

W E  C Z W A R T E K  o k . go dz . 
18. s t. s ie r ż a n t  H e n r y k  S Z N A J  
D E R  p e łn ią c y  s łu ż b ę  p a t r o lo ­
w ą  n a  o d r z e ,  u s ły s z a ł, w  p o ­
b l iż u  W y s p y  C z a jc z e j, g ło s  w z y  
w a ją c y  r a tu n k u .  N a ty c h m ia s t  
p o p ły n ą ł ta m  ło d z ią  i  sp o ­
s tr z e g ł le d w o  u t rz y m u ją c e g o  
się n a  w o d z ie  m ę ż c z y z n ę . 
W c ią g n ą ł go  d o  ło d z i i  u d z ie ­
l i ł  p ie rw s z e j p o m o c y . T o n ą ­
c y m  o k a z a ł s ię m a r y n a rz  s ta t­
k u  „ E l l e n a i ” , E d w a rd  B A K -  
C H U S , k t ó r y  na  s k u te k  w ła s ­
n e j n ie o s tro ż n o ś c i w y p a d ł  ze 
s ta tk u ,  n ie z a u w a ż o n y  p rz e z  n i 
k o g o  z z a ło g i ( j)

„W a ria t i  zaki  z a k o n n ic a

Koleina premiera 
Teatru „13 Muz”

P o  fe s t iw a lu  t e a t r a ln y m  w  W e ­
n e c j i  o d e z w a ły  s ie  g ło s y  k r y t y ­
k ó w  z a c h o d n ic h , że n im b  w ie lk o ­
śc i Io n e s c o  i  je g o  n o w a to r s k ie j  
s z tu k i u p a d ł po  o d k r y c iu . ; .  W it k a ­
ceg o . S ta ł s ię  w ię c  Ig n a c y  W it ­
k ie w ic z  n ie z w y k le  p o p u la r n y .  K r a  
jo w e  s ce n y  p rz e ś c ig a ją  s ię  w  p r e ­
z e n ta c ji  je g o  d r a m a tu r g ic z n e j  
tw ó rc z o ś c i,  ra z  p o  ra z  ta k ż e  d o ­
ch o d z ą  g ło s y  z z a g r a n ic y ,  że i  
ta m  p u b lic z n o ś ć  z a p la u z e m  p r z y j  
m a je  „ o d k r y w a n e ”  s z tu k i W it k a ­
cego. W  o s ta tn ic h  d w ó c h  la ta c h  
w  S z c z e c in ie  w id z ie l iś m y  k i lk a  
p rz e d s ta w ie ń  ( „S z e w c y , „ K u r k a  
w o d n a ” ), ró ż n y c h  te a t r ó w ,  o b e c ­
n ie  W it k ie w ic z  z n ó w  w c h o d z i n a  
a f is z , t y m  ra z e m  w  te a t r z e  k lu b u  
„13  M u z ” , k t ó r y  ju ż  w  n a jb l iż s z y  
p o n ie d z ia łe k  w y s tą p i z p r e m ie rą  
„ W a r ia ta  i z a k o n n ic y ” , dość g ło ­
ś n e j i z n a n e j s z tu k i.  P rz e d  w o jn ą  
w y s ta w ia n o  ją  p o d  n ie c o  z m ie ­
n io n y m  t y tu łe m  ( „ W a r ia t  i  p ie ­
lę g n ia r k a ” ).

W s z c z e c iń s k im  s p e k ta k lu ,  r e ż y ­
s e ro w a n y m  prz.cz Ja n u s z a  M a rc a , 
w y s tą p i 5 z n a n y c h  a k t o r e k  i a k t o ­
r ó w  n a s z y c h  scen . S c e n o g ra f ię  o -  
p ra c o w a ł J .  K o ła c z . P o za  p re m ie ­
r ą  (1 4 .X I. g o d z . 20) w  „ M u z a c h ”  
te a t r  m a  z a m ia r  w y s tą p ić  ta k ż e  
w  in n y c h  k lu b a c h  S z c z e c in a  i  w o ­
je w ó d z tw a .  (T a K )

M rę  sesśa iR N
W  P O N IE D Z IA Ł E K  o g o d z . 10, w  

s ie d z ib ie  P re z y d iu m  M R N  p r z y  p l.  
D z ie rż y ń s k ie g o , ro z p o c z n ie  o b r a d y  
X  w  b ie ż ą c e j k a d e n c j i  z w y c z a jn a  
ses ja  M ie js k ie j  R a d y  N a r o d o w e j w  
S z c z e c in ie . G łó w n y m i p u n k t a m i po  
r z ą d k u  d z ie n n e g o  b ę d ą : s p ra w o z ­
d a n ie  P r e z y d iu m  M R N  za o k re «  o d  
p o c z ą tk u  b ie ż ą c e j k a d e n c j i  o ra z  in ­
fo rm a c ja  o p rz e b ie g u  r e a l iz a c j i  c z y  
n ó w  s p o łe c z n y c h  w  r o k u  1966.


